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Wandale przyszli 
w biały dzień

Za ciepło będziemy 
płacić więcej

Strona 13Strona 9

Do domów 
wchodził, gdy 
wszyscy spali

Strona 4

Park Sokoła

Strona 6

Starosta 
ławek nie da

Strona 8

O tragedii 
przypomina 
krzyż

Strona 16

Zdzisław 
Wanat służył 
45 lat

Strona 18

Jest wariant brytyjski 
i dwa afrykańskie
Mija trzecia fala zakażeń 
koronawirusem. Ale 
powoli, na razie trudno 
o wielki optymizm, tym 
bardziej, że w tym roku 
zakażeń i związanych 
z nimi przypadków 
śmiertelnych mieliśmy 
o wiele więcej, niż podczas 
pierwszej i drugiej fali. 
Z drugiej strony otwierają 
się kolejne szpitalne 
oddziały.

Strona 7 W szpitalu wiele łóżek jest wciąż zajętych przez chorych na covid-19. Fot. News4Media
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Druga strona

Gdyby ktoś mnie dziś zapytał, czy 
myślę, że radni zdecydują o tym, 

by miasto przejęło cmentarz parafialny 
(piszemy n o tym na str. 5), odpowie-
działbym, że tak. Jestem przekonany, 
że tak właśnie będzie. I  to nie tylko 
dlatego, że nasi samorządowcy z ks. 
Ryszardem Piasec-
kim, proboszczem 
parafii, do któ-
rej obecnie należy 
zabytkowa nekro-
polia, bardzo się 
liczą. Choć i to ma 
duże znaczenie. 
Zrobią to rów-
nież mimo tego, że jej przejęcie łączy 
się z ogromnymi kosztami dla miasta. 
Z wyliczeń urzędników wynika, że re-
monty mogą pochłonąć miliony. 
Te koszty właśnie są dla wielu argu-
mentem za tym, że radni nie powinni 
podnosić ręki za. Choć mam wrażenie, 
że argumentem nieprzemyślanym. Bo 
miałby on sens, gdyby dotyczył zwy-
kłej działki, kamienicy, czy innej nie-
ruchomości. Tymczasem mówimy 

o cmentarzu, na którym leżą nasi bli-
scy, również moi. Nie obcy ludzie, ale 
czyjś dziadek, brat, żona, czy córka. 
Dębiczanie, mieszkańcy tego miasta. 
Czy władze rzeczywiście powinny od-
wrócić się plecami w momencie, kiedy 
to miejsce niszczeje? Tylko dlatego, że 

do tej pory był to 
cmentarz parafial-
ny? A  kto tworzy 
tę parafię, jeśli nie 
mieszkańcy tego 
miasta? Nie mó-
wiąc już o  tym, 
że to jeden z nie-
wielu zabytków 

w Dębicy i  jak by nie patrzeć, nasze 
dziedzictwo. 
A koszty? Nikt przecież nie powie-
dział, że trzeba je ponieść w momencie 
przejęcia. Choć z czasem oczywiście są 
nieuniknione. Ale od tego urzędnicy 
są w Ratuszu, by starać się zdobyć pie-
niądze na ten cel. A myślę, że miejsce, 
gdzie leżą nasi bliscy jest tego warte. 
Bez dwóch zdań.

ratuszniak@ol.com.pl

Będzie o ławkach w Rynku i o ko-
medii wokół nich. Najpierw mia-

sto poinformowało, że ich nie będzie. 
Kiedy dowiedział się o tym starosta, 
to zaproponował, że on postawi swoje. 
Wtedy włodarze z Dębicy znaleźli jed-
nak swoje, a te starosty proponują usta-
wić przy drodze powiatowej. Ale tego 
starosta nie zrobi, bo nie chce narażać 
mieszkańców na wdychanie spalin.
Ja rozumiem, że burmistrz Mariusz 
Szewczyk i  starosta Piotr Chęciek 
nie pałają do siebie jakimś większym 
uczuciem. Choć pewnie żaden z nich 
oficjalnie do tego się nie przyzna. Nie 
dziwi mnie również to, że te ciągłe 
zmiany decyzji w sprawie ławek po-
dyktowane były nie tyle szczerą chę-
cią umilenia życia mieszkańcom, co 
wbiciem szpili politycznemu prze-
ciwnikowi. Starosta chciał wykorzy-

stać moment i go wykorzystał. Miasto 
się zreflektowało, ale trochę za późno. 
Próbowało wyjść z tej sytuacji, ale czy 
im się to udało? 
Nie wnikając jednak w  motywacje 
starosty czy burmistrza zakończenie 
tej sprawy wygląda trochę, jak w tym 
powiedzeniu: na złość mamie odmro-
żę sobie uszy i nie założę czapki. Od 
lat mieszkańcy mówią, że ławek przy 
głównych ulicach w  mieście jest za 
mało. Przy Krakowskiej i Rzeszow-
skiej to ich nie ma w ogóle. I tu war-
to byłoby, aby Piotr Chęciek rozważył 
możliwość ich postawienia. Może na-
wet pominąć fakt, że zaproponował 
to burmistrz Szewczyk. Ludzi to nie 
obchodzi. Mieszkańcy chcą usiąść 
i odpocząć. Od politycznych przepy-
chanek też.

krol@ol.com.pl

absolwentów szkół średnich w powie-
cie dębickim przystąpi do egzaminu 
maturalnego, który potrwa od 4 do 
20 maja.

Dębiczanka, absolwentka liceum w Zespole Szkół im. Eugeniusza Kwiat-
kowskiego w Dębicy. Studiowała filozofię na Uniwersytecie Rzeszow-
skim. Następnie skończyła podyplomowe studia z resocjalizacji i socjo-
terapii. W Warszawie ukończyła studium psychoterapii uzależnień w 
Instytucie Psychologii Zdrowia. Pierwszą jej pracą był staż w Zakładzie 
Karnym w Dębicy, gdzie wcześniej była wolontariuszką. Dziś mówi, że to 
tam zdobywała pierwsze szlify jako psychoterapeutka. Od 2013 roku pra-
cuje w szpitalu psychiatrycznym w Straszęcinie, jest zastępcą kierowni-
ka Oddziału Terapii Uzależnień. Poradnią przy Cmentarnej kieruje jako 
pełnomocnik kierownika poradni specjalistycznych ZOZ w Dębicy. Mę-
żatka. Lubi poezję i literaturę oraz podróże - ulubiony kraj to Hiszpania.

(nan)

Szefowa Poradni Leczenia Uzależnień w Dębicy

Dominika Szarek

O strażackiej służbie  
i przypadającym w tym tygodniu Dniu Strażaka 

piszemy na stronie 18

Nigdy nie wiemy, co zastaniemy na miejscu 
zdarzenia. Może być tylko stłuczka, a może 
być tak, że będziemy ratować ciężko rannego.

Krzysztof Pazdan

Komentarz

Komentarz

Czy władze powinny 
odwrócić się 

plecami kiedy to 
miejsce niszczeje?

Tam przecież leżą 
nasi bliscy

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

W dębickim PiS trwa spór o wy-
bór metody zdobywania pie-

niędzy na lokalne inwestycje. Radny 
Mateusz Cebula proponuje wykorzy-
stywać: różne konfiguracje i różne ka-
nały. Metodę: jak się prosiło, to trzeba 
podziękować forsuje z  kolei starosta 
dębicki Piotr Chęciek.
Kontrowersje wybuchły w momencie 
uzyskania przez miasto dotacji rządo-
wych na przebudowę ulic Mościckie-
go i Metalowców. Wszyscy zgadzają 
się, że inwestycja poprawi jakość ży-
cia mieszkańców i warunki działania 
przedsiębiorstw tej części miasta.
Problem w wyborze metody, skutecz-
niejszej w przypadku kolejnych starań 

o  rządowe pieniądze. Od tworze-
nia dobrego klimatu wokół inwestycji 
oraz budowania przekonania o jej za-
sadności zależy często wysokość przy-
znanej dotacji. 
Sprawa jest niebagatelna, uważa nie 
tylko Mateusz Cebula. On i trzej rad-
ni z klubu PiS w różnych konfigura-
cjach i  wykorzystując różne kanały 
odbywali rozmowy w szeregu miejsc 
przekonując o potrzebie realizacji in-
westycji. Sam M. Cebula nie szczędził 
sił i nawet przed budynkiem Minister-
stwa Infrastruktury w Warszawie po-
zował do zdjęcia dając dowód swej 
determinacji. 
Piotr Chęciek jest zdania, że za po-

moc należy jak najszybciej podzię-
kować osobiście, w  internetach też 
można. Oczywiście chodzi o decyden-
tów z PiS. Jak choćby o Ewę Leniart 
kandydatkę na prezydenta Rzeszowa. 
Fragment pospiesznych pochwał - jest: 
pracowita, profesjonalna, wykształco-
na, zaangażowana, pełna energii i po-
mysłów. I nie zmieni się po wyborze 
na prezydenta.
W Dębicy są ludzie uważający, że tzw. 
dojścia, kanały, konfiguracje i  wy-
cieranie klamek decydentów nie mo-
gą mieć żadnego znaczenia. Dotacje 
otrzymywać powinny przedsięwzięcia 
uzasadnione społecznie. 

Andrzej Janiec

Łubu dubu, łubu dubu, niech żyje nam

Ludzie są już tym 
bardzo zmęczeni

900TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl a5bd0600f5

mailto:ratuszniak@ol.com.pl
mailto:krol@ol.com.pl


3
Nr  18 (1078) 

8 maja 2021

Aktualności
Wydział Promocji bez naczelnika

Dla Marzeny Kowalskiej bukiet kwiatów, 
dla Moniki Rojek-Kałek stanowisko

Marzena Kowalska odbiera kwiaty z rąk wiceburmistrza Macieja Małozięcia. fot. Urząd Miejski w Dębicy.

- Biblioteka była dla mnie drugim 
domem, spędzałam tam bardzo du-
żo czasu, ale nie ukrywam, że już 
czekałam na emeryturę. Najwyższy 
czas odpocząć - przyznaje Marze-
na Kowalska.

Po chwili dodaje, że jeszcze to do 
niej nie dociera, bo emerytką jest 
dopiero od kilku dni i cały czas wy-
daje jej się, że jest na urlopie. 

Z bibliotekarstwem związana by-
ła od 1979 roku, czyli 42 lata. Od 18 
lat kierowała Miejską i Powiatową 
Biblioteką Publiczną. W ostatnich 
latach udało jej się wprowadzić tę 
placówkę na dużo wyższy poziom. 
Siedziba MiPBP została gruntownie 
wyremontowana, działa w niej też 
elektroniczny system biblioteczny 
z wyszukiwarką zbiorów online.

Jednak pytana o największe 
sukcesy nie chce o nich mówić. 
Twierdzi, że najważniejsze dla niej 
są książki i czytelnik, a ona niena-
uczona jest nadstawiać piersi do 
orderów i odznaczeń. 

Gabinet, który do tej pory zajmo-
wała, teraz należeć będzie do Mo-
niki Rojek-Kałek, którą burmistrz 

Mariusz Szewczyk powołał na sta-
nowisko dyrektora MiPBP. 

- Zaproponowałem pani Monice 
Rojek-Kałek pełnienie obowiązków 
dyrektora na okres jednego roku - 
tłumaczy burmistrz. 

Za jej kandydaturą, jak twierdzi, 
przemawiało przede wszystkim 
wieloletnie doświadczenie w samo-
rządzie. Przekonuje również, że by-
ła już dziś naczelniczka Wydziału 
Promocji ma też ciekawe pomysły 
na funkcjonowanie tej instytucji.

Monika Rojek-Kałek przyznaje, 
że rzeczywiście ma, ale sama decy-
zja o przyjęciu awansu nie była dla 
niej łatwa.

- Nie spałam całą noc, ale w koń-
cu doszłam do wniosku, że choć 
może to być trudne wyzwanie, to 
ja takie lubię i ambitnie do nich 
podchodzę - podkreśla. 

Na razie chce zapoznać się 
z obowiązkami dyrektora, wdro-
żyć w pracę w bibliotece i przede 
wszystkim poznać specyfikę pra-
cy swoich nowych podwładnych. 
A później pracować nad tym, by 
przekształcić bibliotekę w nowo-

czesne centrum kulturalno-czytel-
nicze. 

- Chciałabym ożywić bibliotekę, 
żeby się tam dużo więcej działo. 
Żeby się tam pojawił teatr, więcej 
spotkań autorskich, współpraca 
z młodzieżą. Oczywiście nie teraz, 

ale kiedy minie pandemia. Poza 
tym chcę bardziej postawić na mul-
timedia, by to miejsce naprawdę 
zaistniało w sieci - tłumaczy. 

A co w takim razie z Wydziałem 
Promocji, który przecież zostaje 
bez naczelnika?

Burmistrz twierdzi, że przynaj-
mniej na razie nie będzie szukał 
nikogo nowego na to stanowisko. 
Wydział ten podlegać będzie bez-
pośrednio pod wiceburmistrza 
Macieja Małozięcia.

tra

Dotychczasowa dyrektor Miejskiej i Powiatowej 

Biblioteki Publicznej przeszła na emeryturę.

Kampania informacyjna

eprasa.pl a5bd0600f5
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 14 670 63 99, alarm. 112
O�cer dyżurny
-14 670 63 10
Sekretariat komendanta
-14 670 63 05
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-14 670 63 45

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 14 670 20 71 -73

TELEFON ZAUFANIA 
 - 14 670 63 70
od 7 -15 dyżur policjanta,
od 15 do 7 rano - zgłoszenia na 
automatyczną sekretarkę

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
-14 670 63 75
Komisariat Policji w Pilźnie
-14 672 10 07
Komisariat Policji w Brzostku
-14 683 09 97
Posterunek Policji w Jodłowej
14 670 63 73
Posterunek Policji w Czarnej
-14 676 10 97
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 14 670 63 76

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Paragraf

UTOPIŁA SIĘ W STUDNI
Służby ratownicze powiadomi-
ła kobieta, która w czwartek oko-
ło 20:00 znalazła swoją młodszą 
siostrę w studni. Górna część cia-
ła znajdowała się w wodzie. Ko-
bietę reanimowali strażacy OSP 
w Brzostku, którzy pierwsi zjawi-
li się na miejscu, ale lekarz pogo-
towia stwierdził zgon 54-latki. Nic 
nie wskazuje na to, że do śmier-
ci kobiety przyczyniły się osoby 
trzecie. Prokurator zakwali�ko-
wał to zdarzenie jako nieszczęśli-
wy wypadek.

PIJANY I BEZ UPRAWNIEŃ
Dzięki powiadomieniu kierowcy, 
policja zatrzymała nietrzeźwego 
mężczyznę, kierującego fordem. 
43-latek z Dębicy miał w organi-
zmie prawie 2 promile alkoholu. 
W trakcie sprawdzania go w sys-
temie okazało się, że w lipcu 2018 
roku otrzymał zakaz kierowania 
pojazdami. Obowiązywał on do 
lipca tego roku. Mężczyzna odpo-
wie przed sądem.

KOLIZJA NA KRAKOWSKIEJ
Mieszkanka Dębicy kierują-
ca volkswagenem, nie zacho-
wała ostrożności i przy cofaniu 
uderzyła w tył samochodu mar-
ki volvo, którym jechał miesz-
kaniec Żyrakowa. Kobieta była 
trzeźwa. Za spowodowanie ko-
lizji została ukarana mandatem 
w wysokości 220 zł i dostała 6 
punktów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Areszt dla włamywacza

Złagodzenie kary

Do domów wchodził przez okno, 
gdy wszyscy spali. I kradł

Pomógł mediator

Wymusił pierwszeństwo. Z urazem 
miednicy trafił do mieleckiego szpitala

Złodzieja nagrały kamery 
na dworcu PKP

Wsiadł do auta, 

 choć nie powinien

Policjanci otrzymali zgłoszenia 
o włamaniach, do których doszło 
w marcu oraz kwietniu. Spraw-
ca włamywał się do budynków 
mieszkalnych oraz placówek han-
dlowych i punktów usługowych. 
Obecność domowników nie sta-
nowiła przeszkody. Dwukrotnie 
włamał się do domów jednoro-
dzinnych w Dębicy, wykorzystując 
to, że mieszkający w nich ludzie 
spali. Tak było przy ulicy Parkowej 
i Ogrodowej.

- Podejrzany wszedł do środka 
w nocy, wyłamując drzwi balko-
nowe - mówi Tomasz Zwierzyk, 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy.

Z pierwszego domu włamywacz 
zabrał aparat fotograficzny, tablet, 

portfel o łącznej wartości 5,9 tys. 
zł. W drugim trafił na gotówkę 
w kwocie 10,2 tys. zł. Ukradł także 
zegarek i bransoletkę.

W sumie poszkodowane osoby 
wstępnie oszacowały straty na po-
nad 23 tys. zł.

Po kilku tygodniach funkcjona-
riusze pionu kryminalnego ustalili, 
że sprawcą tych kradzieży z wła-
maniem może być 31-letni Dawid 
P., mieszkaniec Dębicy. Ustalili, 
gdzie przebywa. Został zatrzyma-
ny  na terenie miasta i trafił do poli-
cyjnego aresztu. 

-W chwili zatrzymania policjanci 
ujawnili przy nim ponad 1,6 gra-
mów marihuany - informuje asp. 
Jacek Bator, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji. 

Na wniosek prokuratora 31-latek 
trafił do tymczasowego aresztu, 
spędzi tam najbliższe dwa miesią-
ce. W sumie usłyszał 7 zarzutów: 
kradzieży z włamaniem, usiłowa-

nia tego czynu i posiadania nar-
kotyków. Nie do wszystkich się 
przyznaje. Był już karany za podob-
ne przestępstwa.

(nan)

Kierował on samochodem do-
stawczym marki fiat. W Pustkowie 
rozwoził przesyłki. Wyjeżdżając na 
drogę wojewódzką Dębica-Mielec 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du ciężarowemu renaultowi, który 
jechał od Dębicy. Za kierownicą 
większego pojazdu siedział 51-la-
tek, również mieszkaniec powiatu 
rzeszowskiego. Doszło do uderze-
nia.

Siła była tak duża, że samochód 
dostawczy obróciło. Choć pierwot-
nie nic na to nie wskazywało, to 

zdarzenie zostało zakwalifikowane 
jako wypadek.

- Kierujący fiatem został prze-
transportowany do mieleckiego 
szpitala z urazem miednicy - mó-
wi asp. sztab. Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy.

Kierowca renaulta wyszedł ze 
zdarzenia bez szwanku. Do wy-
padku doszło w środę 28 kwietnia, 
około godz. 10:40. Dwie godziny 
trwały utrudnienia na drodze.

rar

Dawid P. tra�ł do tymczasowego aresztu. 

Mieszkaniec Dębicy został tymczasowo aresztowany jako 
podejrzany o kradzieże i włamania.

Zaczęło się od zgłoszenia pracow-
nic jednego ze sklepów, które roz-
poznały w 28-latku złodzieja. Miał 
ich wielokrotnie okradać. Przybyły 
na miejsce patrol wylegitymował 
mężczyznę, a w trakcie sprawdza-
nia w systemie funkcjonariusze za-
uważyli, że mężczyzna nie posiada 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi. Chwilę później wypatrzyli tę 
osobę, jak jedzie ul. Kolejową.

Był to kolejny raz, kiedy 28-latek 
został zatrzymany bez prawa jazdy, 
dlatego sprawą zajmie się sąd.

rar

Do zdarzenia doszło na dworcu 
kolejowym w Dębicy. Do funkcjo-
nariuszy Straży Ochrony Kolei, 
patrolujących obiekt, zgłosił się 
mężczyzna, któremu skradziono 
komórkę. Oczekując na pociąg 
w poczekalni podłączył telefon 
do ładowania, a sam wyszedł na 
chwilkę do toalety. Kiedy wrócił, 
zorientował się, że aparat zniknął. 

Strażnicy zareagowali natych-
miast. Pierwsze, co zrobili, to 
przejrzeli zapis monitoringu z za-

montowanych w pomieszczeniu 
kamer. To było dobre posunię-
cie, bo okazało sie, że urządzenia 
uchwyciły złodzieja. Właściciel te-
lefonu miał szczęście, bo sprawca 
kradzieży wciąż przebywał na tere-
nie dworca. Funkcjonariusze SOK 
zatrzymali mężczyznę. To 59-latek 
z Dębicy. Przekazany został poli-
cjantom, przyznał się do kradzie-
ży. Stanie przed sądem i będzie 
mu grozić kara do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

- Jak wynika z sytuacji, okazja 
czyni złodzieja, a brak zdrowego 
rozsądku temu sprzyja - komentuje 
Witold Flader, inspektor SOK.

(nan)

Podejrzanymi w sprawie o pobi-
cie mieszkańca Dębicy byli bracia: 
Dawid i Artur K. Do zdarzenia do-
szło na ulicy Krakowskiej. Według 
ustaleń śledczych i relacji poszko-
dowanego, sprawcy bili mężczyznę 
po głowie i twarzy, uderzali pię-
ściami. W wyniku tej napaści pobi-
ty doznał nie tylko stłuczeń głowy 
i krwiaków obydwu warg, miał 
także złamaną rękę. To obrażenia, 
które zostały zakwalifikowane ja-
ko wymagające leczenia dłuższego 
niż 7 dni. Podejrzani zostali ustale-

ni i usłyszeli zarzut uczestnictwa 
w pobiciu. 

Zanim jednak zapadł wyrok w tej 
sprawie, do akcji wkroczył media-
tor i doprowadził do negocjacji 
między uczestnikami zdarzenia.

- Udało się nakłonić strony do 
zawarcia porozumienia - mówi To-
masz Zwierzyk, zastępca prokura-
tora rejonowego w Dębicy.

Nie oznacza to, że sprawcy unik-
nęli kary, ale sąd zastosował nad-
zwyczajne jej złagodzenie. Jest już 
wyrok w tej sprawie. Obaj bracia 
mają zapłacić grzywnę - Dawid 
K. w wysokości 1000 zł, Artur K. - 
1500 zł. Poszkodowanemu muszą 
wypłacić każdy po 4,5 tys. zł.

(nan)

Młody mężczyzna stanie 
przed sądem za jazdę bez 
wymaganych uprawnień.

 Chwila nieuwagi wystarczyła, 
by podróżny stracił telefon. 
Komórkę udało się odzyskać.

Po mediacjach poszkodowany 
i sprawcy doszli do 
porozumienia. Jest wyrok.

O sporym szczęściu może mówić 21-letni mieszkaniec powiatu 
rzeszowskiego, który jest sprawcą wypadku w Pustkowie.

Kierowca �ata wjechał 
pod ciężarówkę.
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Aktualności

Remont ogrodzenia to około 2 000 000 zł

Koszty będą ogromne
Płuca Dębicy mają się dobrze 
i oddychają wiosennym powietrzem

Najpierw twierdzili, że mężczyzna sięgnął po nóż. Potem zdanie zmienili.

Zawiadomienia nikt nie złoży

Miał grozić nożem obsłudze 
sklepu, ale kary uniknie

Według proboszcza od strony 
ul. Świętosława trzeba postawić 
mur oporowy.

Wewnątrz nie przebywał długo. 
Podszedł do półek z alkoholem, 
skąd zabrał jeden z trunków i wy-
szedł ze sklepu. Nie zapłacił. Sytu-
ację widziały pracownice.

Wrócił następnego dnia

Rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy asp. 
sztab. Jacek Bator mówi, że na-
stępnego dnia, w poniedziałek 26 
kwietnia, około godz. 12:20 mun-
durowi otrzymali zgłoszenie z te-
go sklepu.

- Pracownicy zauważyli mężczy-
znę, który dzień wcześniej ukradł 
alkohol - dodaje Jacek Bator.

Otoczyli go i chcieli zaczekać do 
czasu przyjazdu policji. Mężczyzna 
miał jednak inny plan. Najpierw 
zaczął grozić i wyzywać obsługę, 
a gdy to nie pomogło, sięgnął po 
poważniejsze argumenty. Rzecznik 
policji mówi, że z relacji pracowni-

ków wynika, iż w rękach agresora 
pojawił się nóż. 

To sprawiło, że obsługa pozwoli-
ła mu spokojnie opuścić sklep.

Policjanci ustalili 

personalia mężczyzny

Po przyjeździe mundurowych na 
miejsce po tym człowieku nie było 
już śladu. Policjanci porozmawiali 
z pracownikami i rozpoczęli ustala-
nie personaliów napastnika.

- Wiemy już kim jest ta osoba - 
mówi Jacek Bator.

Okazał się nim 28-letni mieszka-
niec Dębicy.

Ale wszystko wskazuje na to, że 
może on uniknąć odpowiedzial-
ności karnej za swoje zachowanie. 
Do piątku 30 kwietnia w Komen-
dzie Powiatowej Policji w Dębicy 
nie pojawił się nikt, kto by złożył 
oficjalne zawiadomienie. Mało te-
go - jak mówi rzecznik - kierownik 

W siedzibie sieci zostaliśmy poin-
formowani, że pracownicy sklepu 
nie czują się zagrożeni, przez co 
zawiadomienie nie zostało przez 
kierownika złożone.

- Osobą kompetentną do złożenia 
zawiadomienia jest kierownik. Nie 
mi oceniać jego decyzję - komentuje 
rzecznik dębickiej policji.

ban

W związku z artykułem 
z 17.04.2021r. o wycinaniu drzew 
i rzekomym znikaniu lasu chciałem 
się odnieść do informacji w nim za-
wartych. Pracuję w Nadleśnictwie 
Dębica od 20 lat i w tym czasie je-
dyny las jaki „zniknął”, to niewielki 
fragment przekazany pod budowę 
autostrady, natomiast wszystkie 
pozostałe nadal pięknie rosną, 
różnią się tylko wiekiem. Lubimy 
otaczać się drewnem w posta-
ci podłóg, mebli, altan, pięknych 
drzwi czy nawet gazety, którą te-
raz czytamy (papier to też drewno), 
wszyscy twierdzimy że drewno jest 
najbardziej ekologicznym produk-
tem, a nie chcemy zaakceptować 
faktu, że pochodzi ono z wyciętych 
drzew. Wystarczy popatrzeć na 
ilość nowych domów w samej Dę-
bicy. Czy do ich budowy i wypo-
sażenia nie jest konieczne drewno? 
Lubimy oglądać rosnące drzewa, 
ale już nie chcemy, by odrywały 
się z nich konary i spadały na drogi 
czy zwisały nad naszą działką.

Działania leśników są zgodne 
z odwiecznymi prawami natury - 
stare drzewa zamierają i są zastę-
powane młodymi, a leśnicy właśnie 
te drzewa, które by obumarły, usu-
wają z lasu. Cały proces hodowli 
i pozyskania drewna w Nadleśnic-
twie Dębica ukierunkowany jest 
na utrzymanie lasu w jak najlep-
szej kondycji zdrowotnej i maksy-
malnej produkcyjności, bo wtedy 
drzewostany dostarczają najwięcej 
tlenu - życiodajnego paliwa dla 
wszystkich istot żywych. Las to 

Pierwszy raz do jednego ze sklepów na os. Słonecznym 
przyszedł w niedzielę 25 kwietnia.

sklepu zrezygnował z tego całko-
wicie.

Nie czują się zagrożeni

Skontaktowaliśmy się z siecią skle-
pów, w której doszło do zdarzenia. 
Tam przedstawiona została nam 
trochę inna wersja wydarzeń.

- Z naszych ustaleń wynika, że 
żadnych gróźb karalnych, ani też 
noża nie było - informuje nas osoba 
odpowiedzialna za kontakty z me-
diami, ale zastrzega, by nie poda-
wać jej imienia i nazwiska, ani też 
nazwy sieci.

Dowiedzieliśmy się również, że 
to interweniujący policjanci sami 
mieli stwierdzić, że nie dopatrują 
się znamion czynu zabronionego, 
z czym nie zgadza się rzecznik dę-
bickiej policji. 

I zapewnia, że sprawa byłaby 
prowadzona pod kątem gróźb ka-
ralnych.

- Wszystko zostało dokładnie 
opisane w protokole z interwencji, 
w którym również przewija się nóż 
- podkreśla Jacek Bator.

Wniosek w tej sprawie ks. Ry-
szard Piasecki, proboszcz parafii 
św. Jadwigi, złożył jeszcze w stycz-
niu. Choć plotki o tym, że tak 
właśnie zrobi, krążyły wśród pa-
rafian co najmniej od roku. Jednak 
według proboszcza nie miała to 
być tylko jego decyzja, ale przede 
wszystkim Rady Parafialnej. Twier-
dził, że wpłynęła na to nie tylko nie 
najlepsza sytuacja ekonomiczna pa-
rafii, choć i to oczywiście brane było 
pod uwagę.

Ks. Ryszard Piasecki tłumaczył 
ponadto, że to najwyższy czas, by 
miasto zaangażowało się w utrzy-
manie i remont jednego z niewielu 
dębickich zabytków. Tyle tylko, że 
ten zabytek wymaga nie lada na-
kładów. Sam remont ogrodzenia to 
około 2 000 000 zł. 

- To dlatego, że od strony ul. 
Świętosława trzeba wykupić grun-
ty i postawić mur oporowy. Ale 
miasto, w odróżnieniu od parafii, 
ma większe możliwości starania 
się o dofinansowania - twierdzi 
proboszcz Piasecki. 

Do tego należy doliczyć m.in. 
35000 zł na utrzymanie drzewosta-
nu.

- Na terenie cmentarza jest około 
30 drzew. Ich wycinka, jak rów-
nież pielęgnacja z uwagi na obiekt 
zabytkowy, wymaga wykonania 
programu prac konserwatorskich. 
Koszt programu to około 3000 zł. 

Pielęgnację drzewostanu będzie 
trzeba prowadzić metodą alpini-
styczną - to koszt około 700 - 1200 zł 
za sztukę w zależności od średnicy 
drzewa - twierdzą urzędnicy.

Koszty utrzymania cmentarza 
w zakresie administrowania, ob-
sługi pochówków, utrzymania 
czystości, koszenia, czy zimowego 
utrzymania, to według nich kolejne 
9 000 zł miesięcznie, a więc 108 000 
zł rocznie.

- Należy też uwzględnić koszty 
związane z toczącymi się postępo-
waniami administracyjnymi pro-
wadzonymi przez konserwatora 
zabytków - czytamy w projekcie.

Jego autorzy nie są też jeszcze 
w stanie podać kosztów przebu-
dowy mieszczącej się na cmenta-
rzu kaplicy.

tra

pojedynczych drzew, pozostawia 
się drzewa obradzające nasiona tak, 
aby w sposób naturalny w wyniku 
obsiewu powstało nowe pokolenie 
lasu. Gdy młode drzewka osiągną 
wysokość ok. 0,7 m, pozostałe sta-
re drzewa są usuwane, by ustąpić 
miejsca młodemu pokoleniu. Dla 
wzbogacenia składu gatunkowego 
tworzymy gniazda o powierzchni 
ok. 0,5 ha, gdzie wycinane jest oko-
ło 100 drzew, na miejsce których 
sadzimy 3 tys. szt. (!!!) sadzonek 
dębu lub czereśni ptasiej - jest ona 
zalecana jako gatunek odporny na 
zmiany klimatu. Gniazda te stano-
wią 0,15 % z powierzchni 2696 ha 
lasów otaczających Dębicę.

Przez cały okres wzrostu drze-
wostanów leśnicy dbają o to, by 
przyszłe pokolenia mogły, tak jak 
my wszyscy teraz, korzystać z la-
sów. Problemem jest niestety fakt, 
że nie potrafimy zaakceptować 
zmian powstałych z dnia na dzień 
i często przy ich ocenie kierujemy 
się emocjami, brakiem wiedzy czy 
dezinformacją, natomiast nie za-
uważamy ich w okresie 80-100 lat.

Zapraszamy do odwiedzania na-
szych wspólnych lasów zwłaszcza 
teraz, kiedy wszystko budzi się do 
życia. Mam nadzieję, że po prze-
czytaniu tego artykułu, wycinanie 
drzew nie będzie budzić u Państwa 
negatywnych odczuć. Proszę nam, 
leśnikom zaufać, bo gwarantujemy, 
że las był, jest i będzie.

Wacław Pankiewicz
Nadleśniczy 

Nadleśnictwa Dębica

Na sesji, która odbędzie się 7 maja, 
radni zdecydują, czy miasto 
przejmie cmentarz parafialny.

jedna z nielicznych na ziemi fabryk, 
która zużywając dwutlenek węgla 
produkuje tlen. Cięcia pielęgnacyj-
ne w młodych drzewostanach mają 
za zadanie wyeliminować drzewa 
chore i wadliwe, co sprawia, że po-
zostałe z nich mocniej rozwijają ko-
rony. Należy zaznaczyć, że młode 
drzewa ze względu na intensywny 
wzrost pochłaniają znacznie więcej 
dwutlenku węgla, a tym samym 
produkują znacznie więcej tlenu niż 
drzewa stare, u których z wiekiem 

nasila się proces zamierania koron, 
a martwe drewno jest wprost prze-
ciwnie emiterem dwutlenku węgla.

Czy zamarłe białowieskie lub 
tatrzańskie świerczyny produkują 
tlen lub pochłaniają dwutlenek wę-
gla? Mam nadzieję, że „zatroska-
ny” o płuca Dębicy Marek, znajdzie 
właściwą odpowiedź na to pytanie.

W Nadleśnictwie Dębica drze-
wostany starsze mające ok. 90 lat 
są rozrzedzane poprzez wycinanie 
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Krótko

W tym tygodniu, 6 maja, obcho-

dzimy Dzień Bezpieczeństwa 

Ruchu Drogowego. Od początku 

roku do końca marca w naszym 

powiecie doszło tylko do 13 wy-

padków, to znaczy takich zda-

rzeń, gdzie były osoby poszko-

dowane. To mało?

Z roku na rok obserwujemy, że 
zdarzeń na drogach jest mniej. 
W tym i ubiegłym roku na pewno 
przyczyniła się do tego epidemia. 
Ruch jest mniejszy, bo zamknięte 
są szkoły, restauracje, ludzie rza-
dziej opuszczają domy. W pierw-
szych trzech miesiącach tego roku 
wpływ miała także pogoda. Pa-
radoksalnie -- im gorsze warunki 
drogowe, tym mniej wypadków, 
bo kierowcy zachowują większą 
uwagę, są ostrożniejsi. Ładna po-

goda skłania do szybszej jazdy, 
wystarczy, że oślepi nas słońce, 
żeby doszło do nieszczęścia.

Cały czas mówimy o kierowcach, 

ale ruch drogowy to także inni 

jego użytkownicy: piesi, rowe-

rzyści. Jak pan ocenia ich posta-

wę na drodze?

Niestety często są powodem zda-
rzeń, do których dochodzi. Pieszy 
wie, że na przejściu ma pierw-
szeństwo, ale nie powinien na nie 
wchodzić, jeśli widzi szybko zbli-
żający się samochód. Racja w tym 
przypadku na nic się nie przyda. 
Zarówno piesi, jak i rowerzyści 
zapominają, że będąc nieoświe-
tleni, są na drodze słabo widoczni 
i kierowca może ich nie zobaczyć. 
Tymczasem zestaw oświetlenia 

Trzy pytania do ... Waldemara Mytkosia,

naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego KPP.

rowerowego można kupić już za 
20 zł. Jeszcze mniej kosztuje od-
blaskowa kamizelka.

Wróćmy do kierowców - któ-

rzy jeżdżą najbardziej niebez-

piecznie?

Z jednej strony młodzi ludzie, 
którzy poruszają się coraz moc-
niejszymi samochodami i jeżdżą 
brawurowo. Na drugim biegunie 
mamy seniorów. Wprawdzie nie 
rozwijają dużych prędkości, ale  
to nie zawsze wystarczy, żeby 
zachować bezpieczeństwo. Słaby 
refleks, opóźnione reakcje są rów-
nie niebezpieczne. 

(gaM)

Bezpieczniej na drogach 
- to efekt pandemii

Miasto ponagla kolej

Może będzie więcej, ale czy ładniej?

Bariery pod tunelem 
uszkodzone od tygodni

Te ławki nie zdobią

Burmistrz chce powrócić 
do rozmów z gminą

Sokoły szykowały się tam 
do walki o wolną Polskę

w szczególności, gdyby o wystające 
elementy zahaczył ktoś, kto jedzie 
rowerem po chodniku, a dosyć du-
żo osób tamtędy jeździ z tego co 
widziałem - pisze Czytelnik.

Burmistrz Mariusz Szewczyk 
zapewnia, że temat cały czas 
zgłaszany jest Polskim Kolejom 
Państwowym, gdyż to właśnie 
ich mienie.

- Faktycznie, nie wygląda to bez-
piecznie, ale i nieestetycznie - mó-
wi, dodając że poprosi też policję, 
by wysłali od siebie pismo ponagla-
jące kolej do naprawy barierki.

rar Tak to wygląda od dawna.

Z betonowych walców nie zdarto 
nawet szpecącego papieru.

Czytelnik obawia się, 
że komuś może stać 
się krzywda.

A chodzi o barierkę oddzielającą 
chodnik od jezdni tuż przed tune-
lem obok sądu.

Kilka tygodni temu ktoś ją po-
ważnie uszkodził. Wszystko 
wskazuje na to, że wjechał w nią sa-
mochód.

- Nikt się tym nie zajmuje, ani 
tego dotychczas nie zabezpieczył. 
Nie wygląda to zbyt bezpiecznie, 

Osadzone w dziwnych betono-
wych walcach nie podobają się 
wielu mieszkańcom Dębicy. Nic 
jednak nie wskazuje, by w naj-
bliższym czasie esteci doczekali 
się innego widoku. Jak tłumaczy 
wiceburmistrz Jerzy Sieradzki, 
taki sposób osadzenia wymusiło 
ukształtowanie terenu oraz fakt, 
że na wale nie można przeprowa-
dzać prac ziemnych.

- Jest tam nieprzepuszczająca 
wody membrana i można by ją 
uszkodzić - wyjaśnia. 

Przyznaje, że do Ratusza do-
cierają uwagi dotyczące estety-
ki osadzenia ławek, ale póki co 
nie są planowane żadne prace, 

które miałyby zmienić ten stan 
rzeczy. 

- Najwcześniej wtedy, kiedy bę-
dziemy montować kolejne ławki 
- mówi wiceburmistrz.

O ile w ogóle.
(nan)

Został on wzniesiony w XVII 
wieku. Po wojnie, w wyniku któ-
rej mocno ucierpiał, pełnił różne 
funkcje. Ostatnio znajdował się tam 
Dom Handlowy Janina. Cały czas 
właścicielem obiektu jest Gmina 
Wyznaniowa Żydowska w Kra-
kowie. I od lat trwają rozmowy 
na temat tego, jak powinien zostać 
zagospodarowany, ale końca tych 

rozmów nie widać. Burmistrz Ma-
riusz Szewczyk zapewnia jednak, 
że będzie rozmawiał z krakowską 
gminą na temat przejęcia synagogi 
przez miasto. 

Jeśli to się uda, to w przyszłości 
mogłoby tam powstać muzeum 
upamiętniające dębicką społecz-
ność żydowską, która przed wojną 
stanowiła ok. 30% mieszkańców 
miasta. Na to jednak trzeba będzie 
sporo pieniędzy. W pierwszej kolej-
ności budynek będzie musiał zostać 
osuszony i odgrzybiony.

rar

Pod warunkiem oczywiście, że 
podczas najbliższej sesji, która od-
będzie się w piątek 7 maja, zgodzą 
się na to radni. 

Pierwotnie część mieszkańców 
chciała, by wybudowany w 1912 
roku, jako siedziba Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół budynek, 
w którym mieści się dom kultury, 
nosił nazwę Sokół. Ale nie udało im 
się przeforsować tego pomysłu. 

W konsultacjach społecznych 
ogłoszonych przez burmistrza Ma-
riusza Szewczyka aż 70 procent 
głosujących opowiedziało się za 
tym, by dom kultury i kino pozo-
stało przy nadanej im w 1985 roku 
nazwie - Śnieżka. 

Choć wyniki konsultacji nie były 
wiążące, a stanowiły jedynie głos 
doradczy, to władze miasta wzięły 
je pod uwagę. Podejmując ostatecz-
ną decyzję kierowały się jednak też 

opiniami innych środowisk, z któ-
rymi prowadziły rozmowy.

- Stąd pomysł, by przychylić się 
do tego, czego chce młodsze po-
kolenie, czyli powrotu do nazwy 
Śnieżka, nie zapominając jednak 
o historii tego miejsca - tłumaczył 
w październiku zeszłego roku wi-
ceburmistrz Maciej Małozięć.

Wyjaśniał jednocześnie, że w par-
ku obok budynku drużyny sokole 
nie tylko uprawiały ćwiczenia gim-
nastyczne, ale również prowadziły 
zajęcia paramilitarne i przygoto-
wywały się do walki o niepodległą 
Polskę. Dlatego właśnie to ich imię 
miałby ten park nosić.

By nie odcinać się od opinii 
mieszkańców miasto przeprowa-
dziło jeszcze jedne konsultacje, tym 
razem dotyczące nazwy parku. Nie 
spotkały się one jednak z większym 
zainteresowaniem. Wzięło w nich 
udział tylko osiem osób, ale pięć 
z nich opowiedziało się właśnie za 
Parkiem im. Towarzystwa Gimna-
stycznego Sokół. 

tra

Rok po zainstalowaniu ławki 
na wałach przy Wisłoce wciąż 
straszą wyglądem.

Dębicka synagoga została 
wpisana na listę zabytków. Co 
dalej z tym budynkiem?

Park obok Domu Kultury Śnieżka 
nosił będzie imię Towarzystwa 
Gimnastycznego Sokół.

eprasa.pl a5bd0600f5
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Temat tygodnia
– To nie jest koniec problemu - twierdzi Przemysław Wojtys

15 maja ściągniemy maseczki, 
ale trzecia fala zebrała żniwo

- Współczynnik śmiertelności mamy dość 
wysoki, bo za ten rok kształtuje się na poziomie 
41 na 1000 chorych - wyjaśnia Barbara Więcek, 

dyrektor dębickiego Sanepidu.

Tomasz Ratuszniak

W tym roku do dębickiego szpitala tra�ło 43 dzieci z covidem. Ale zachorowań jest coraz mniej.

Lepiej sytuacja wygląda rów-
nież na Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym, gdzie pacjenci 
internistyczni przyjmowani są 
już częściej niż dotychczas. A to 
dzięki wypracowaniu schema-
tów pozwalających zapewnić im  
pobyt w szpitalu. Choć jeszcze 
niekoniecznie w Dębicy.

To jest już zupełnie inny wirus

Statystyki, które przedstawił 
Przemysław Wojtys pokazały jed-
nak, że trzecia fala w naszym po-

wiecie była najgroźniejszą. Przez 
cały 2020 rok szpital miał 2169 pa-
cjentów zarażonych koronawiru-
sem, a przez cztery miesiące tego 
roku - 2943. Z tego 1905 osób to 
mieszkańcy naszego powiatu. 

W ubiegłym roku pod respirato-
rem znalazło się 147 osób, w tym już 
186, z czego wiekszość to mieszkań-
cy Dębicy i powiatu.

- To pokazuje, że to zupełnie inny 
wirus - twierdził dyrektor, porów-
nując sytuację tej i poprzednich fal 
choroby. 

W środę poznaliśmy 
w końcu harmonogram 
znoszenia obostrzeń.

tuacji - mówił podczas sesji Rady 
Powiatu, która odbyła się w ze-
szły poniedziałek. 

powietrzu, na zewnątrz będzie 
można też organizować imprezy 
do 25 osób. Naukę hybrydową 
rozpoczną uczniowie klas IV-VIII 
szkoły podstawowej i ci ze szkół 
średnich. 

Na 29 maja rząd zapowiada 
otwarcie restauracji, kin, teatrów, 
siłowni, klubów fitness i sola-
riów. Będzie też można organi-
zować wesela i komunie do 50 
osób, uprawiać sport na krytych 
obiektach sportowych i basenach, 
a do nauki stacjonarnej wrócą już 
wszyscy uczniowie.

Chcą wrócić do normalności, 

bo ludzie potrzebują pomocy

Dobre wiadomości ma dla nas 
też Przemysław Wojtys, dyrek-
tor Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy. 

- Wydaje się, że ta sytuacja się 
stabilizuje, aczkolwiek nie chciał-
bym odtrąbić tu jakiegoś sukcesu, 
czy końca problemu, bo zdaje się, 
że to jeszcze nie jest tak, ale chwi-
lowo jest na pewno poprawa sy-

Zapowiadał wtedy, że od 4 maja 
w szpitalu ponownie zaczną dzia-
łać: ortopedia, chirurgia i interna. 

- Chcielibyśmy wrócić do nor-
malnej pracy, bo po prostu ludzie 
oczekują, ci którzy nie są z covi-
dem, oni po prostu oczekują po-
mocy, po którą są wysyłani do 
sąsiednich szpitali, albo co gorsza 
siedzą z tymi swoimi problemami 
w domu i to może mieć kiedyś 
jakiś niekorzystny wpływ na ich 
zdrowie - przekonywał. 

Według informacji, które prze-
kazał, tylko w połowie covidowa 
jest neurologia oraz całe  oddziały: 
zakaźny, wewnętrzny pierwszy 
i być może jeszcze, dla bezpie-
czeństwa, psychiatryczny trzeci. 
Częściowo będzie to jeszcze też 
oddział dziecięcy. 

- Choć też myślę, że z tego dzie-
cięcego niedługo już będziemy 
mogli zejść. Ale tam jest tylko 10 
łóżek przeznaczonych, tak że ma-
my zapas dla dzieci chorujących 
na inne choroby - zapewniał dy-
rektor. 

- Ostatnie dni pokazały, że 
idziemy w kierunku lepszym, że 
ta trzecia fala prawdopodobnie, 
z wysokim prawdopodobień-
stwem, przełamała się - mówił 
podczas konferencji premier Ma-
teusz Morawiecki.

Przy okazji ogłosił luzowanie 
obostrzeń pod warunkiem utrzy-
mania się niskiego wskaźnika za-
każeń. 

Tymczasem działają u nas już 
salony fryzjerskie i kosmetycz-
ne, sportowcy mogą trenować 
na świeżym powietrzu, a dzieci 
i młodzież również w obiektach 
sportowych i na basenach. 

W dniu, w którym ten numer 
trafi do sprzedaży otwierają się 
galerie sztuki, muzea, sklepy bu-
dowlane i meblowe, a także gale-
rie handlowe, a klasy I-III szkoły 
podstawowej wracają do stacjo-
narnej nauki. 

Od 15 maja, jeśli wskaźnik za-
każeń na 100 tys. osób spadnie 
poniżej 15, na świeżym powie-
trzu nie będziemy musieli nosić 
maseczek. 

Wystartują ogródki restaura-
cyjne, kina i teatry na świeżym 

W 2020 roku zmarło 371 osób, 
przez 4 miesiące 2021 - 357, w tym 
202 osoby z naszego powiatu. 

- I jeszcze dzieci, bo to był element 
taki dosyć wrażliwy ze względu na 
to, że o dzieciach się zawsze jakoś 
inaczej myśli. Za cały 2020 rok było 
28 dzieci, a w tym roku 43, w tym 
12 z naszego powiatu - wyliczał 
Przemysław Wojtys. 

Liczba zachorowań spada

W podobnym tonie wypowiadała 
się Barbara Więcek, dyrektor Po-
wiatowej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Dębicy. 

- W tym roku przez te cztery 
miesiące mamy prawie tyle samo 
zachorowań, jest niewielka różnica, 
niż w całym 2020 roku - mówiła. 

Dominowała u nas podczas trze-
ciej fali odmiana brytyjska, choć 
pojawiły się też nigeryjska, czy po-
łudniowoafrykańska. 

Zachorowań w styczniu mieliśmy 
215, w lutym - 444, w marcu - 1325, 
a przez 26 dni kwietnia - 889.

- Liczba zachorowań spada - prze-
konywała Barbara Więcek. 

Przez cały okres epidemii kwa-
rantanną w powiecie objętych było 
ponad 19 000 osób. Zachorowało 
blisko 5 800 mieszkańców, a wy-
zdrowiało ponad 5 000. 

- Współczynnik śmiertelności 
mamy dosyć wysoki, bo za ten rok 
kształtuje się na poziomie 41 na 
1000 chorych - wyjaśnia dyrektor 
Więcek. 

Najwięcej, ze względu na gęstość 
zaludnienia, zanotowanych ich by-
ło w Dębicy. Później gmina Dębica, 
Czarna, Pilzno i Żyraków, a następ-
nie Brzostek i Jodłowa. 

- Dominują mężczyźni. W tym ro-
ku mamy już 76 zgonów mężczyzn, 
a o połowę mniej jest zgonów kobiet 
- mówiła podczas sesji szefowa Sa-
nepidu. 

ratuszniak@ol.com.pl

eprasa.pl a5bd0600f5

mailto:ratuszniak@ol.com.pl


8
Nr  18 (1078) 

Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
tel. 14 670 63 99 (centrala), 14 670 63 10 (o�-
cer dyżurny), 14 670 63 70 (telefon zaufania)

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Najpierw w  porozumieniu z powiatem

Śladem naszych publikacji

Starosta miastu ławek nie da, 
a propozycję nazywa kpiną

Na razie mają pieniądze na trzy

Sala gimnastyczna już 
gotowa na szczepienia

Najpierw miasto nie miało ani 
ławek, by je ustawić na Rynku, ani 
pieniędzy na nie. Kiedy starosta 
zaproponował, że przekaże 10 swo-

ich, ławki w mieście się znalazły 
i trafiły na plac. A urzędnicy z Ra-

tusza odpisali staroście, że jego też 
przyjmą i przedstawili listę lokali-
zacji przy drogach powiatowych, 
gdzie mogłyby stanąć. Chodziło 
o ulice: Krakowską, Kościuszki 
i Rzeszowską.

Tyle tylko, że ich pomysł nieko-

niecznie przypadł do gustu Piotro-

wi Chęćkowi. Nazywa go wprost 
- kpiną. 

- Gdybym chciał sadzać miesz-

kańców w bezpośredniej bliskości 
rur wydechowych, w miejscach 
szczególnie narażonych na smog, 
zatrzymujących się na skrzyżo-

waniach samochodów, to byłbym 
nieodpowiedzialnym człowiekiem 
- przekonuje. 

Twierdzi również, że jeśli chciał-
by je ustawić tam, gdzie proponuje 
miasto, to nie potrzebowałby zgody 
jego władz, bo miejsca te znajdują 
się w zarządzie starostwa. 

- Kwestię zaś naszej propozycji 
uważam za niebyłą, skoro miasto 
stać jedynie na pozbawione sen-

su, logiki i zwyczajnie szkodzące 
mieszkańcom propozycje - stawia 
sprawę jasno. 

Jednak starosta nie był jedynym, 
który zareagował na tekst dotyczą-

cy ławek opublikowany w ostatnim 
numerze OL. Od jednego z Czytel-
ników otrzymaliśmy zdjęcia z Pla-

cu Mikołajkowów, z którego ławki 
zniknęły. 

- Skąd się wzięły ławki na Ryn-

ku? Wyrżnęli z placu! - przekonu-

je mężczyzna.
Wiceburmistrz Jerzy Sieradzki 

twierdzi jednak, że to nieprawda. 

Ławki, o których mowa zostały 
zniszczone i poszły do remontu. 
Naprawione wrócą pod Memo-

riał Smoleński.
tra  

naprawy odcinków w innych czę-

ściach Dębicy. A takich, które od 
dawna wymagają naprawy, nie 
brakuje. Jak choćby ten przy ulicy 
Staszica, przy parku. Pierwsza część 

doczekała się remontu w ubiegłym 
roku, ta która została nie będzie re-

montowana w najbliższym czasie, 
choć były takie przymiarki. 

(nan)

Nasz Czytelnik twierdzi, że te ławki mogą pochodzić z Placu Mikołajko-
wów. Wiceburmistrz temu zaprzecza.

Ten chodnik przy Staszica nie wszedł na listę przeznaczonych do remontu.

A już miało być tak pięknie. Miejskie ławki na Rynku, 
a powiatowe przy drogach. Nic z tego. Pięknie nie będzie. 

Dobra wiadomość dla mieszkań-

ców: w połowie maja ruszy remont 
chodnika na ulicy Świętosława, 
który w harmonogramie prac, 
przygotowanym właśnie przez 
władze miasta, jest na pierwszym 
miejscu. To przedsięwzięcie reali-
zowane będzie wspólnie z samo-

rządem powiatu.
- Ponieważ to droga powiatowa, 

zawarliśmy porozumienie w tej 
sprawie - mówi Jerzy Sieradzki, 
wiceburmistrz Dębicy. 

Remont obejmie około 700-me-

trowy odcinek od budynku remizy 
OSP w kierunku ulicy Cmentarnej. 
Płytki chodnikowe zostaną zastą-

pione kostką brukową. Na ten cel 
ze swojego budżetu miasto prze-

znaczy kwotę 270 tys. zł. 

Na liście inwestycji do zrealizo-

wania w tym roku znalazły się tak-

że dwa inne chodniki: pierwszy to 
70 metrów przy ulicy Matejki, w są-

siedztwie budynku po restauracji 
Magnolia. Tam wyremontowane 
zostaną także schody. Inwestycja 
jest w trakcie wyceny.

Podobnie jak remont chodnika 
przy ulicy Sobieskiego. Już wiado-

mo, że tam kostka zostanie poło-

żona na odcinku około 80 metrów. 
Prace obejmą także miejsca posto-

jowe.
- Nie wiemy jeszcze czy zdecydu-

jemy się tam na kostkę, czy na płyty 
ażurowe - dodaje wiceburmistrz.

Na Sobieskiego prace będą pro-

wadzone od ulicy Nosala w kie-

runku centrum, od strony bloków.
O wszystkie remonty od lat 

ubiegali się mieszkańcy tych ulic. 
Władze miasta zapewniają, że jeśli 
znajdą się na to pieniądze, w tym 
roku planowane są także bieżące 

Zlokalizowany będzie w budyn-

ku byłego Miejskiego Gimnazjum 
nr 1 w Dębicy. Na potrzeby zespołu 
szczepiennego przystosowana zo-

stała sala gimnastyczna.

Podzielona została parawanami 
na boksy do szczepień. Wydzielo-

ne są również części na konsultacje 
lekarskie oraz poczekalnie dla ocze-

kujących na podanie szczepionki 
i dla tych, którzy już ją przyjęli.

Za obsługę masowego punktu 
szczepień odpowiadało będzie 
Centrum Medyczne Medyk.

JAG

Świętosława, Matejki 
i Sobieskiego - na tych ulicach 
będzie remont chodników.

Już w tym tygodniu pierwsi 
chętni przyjmą szczepionki 
w punkcie przy ul. Cmentarnej.

Składamy podziękowania całemu Personelowi II Oddziału 
Chorób Wewnętrznych i Kardiologii Szpitala w Dębicy 

za opiekę nad pacjentem Antonim Pociaskiem.

Dziękujemy Panu Doktorowi Krzysztofowi Krasoniowi 
za opiekę, fachowość oraz empatię. 

Dziękujemy Paniom Pielęgniarkom za ogromne 
zaangażowanie w wykonywaną ciężką pracę, za 
profesjonalizm, wspaniałą opiekę nad pacjentem, 

serce i cierpliwość.

Dziękujemy całemu Personelowi za wsparcie dla pacjenta 
i całej rodziny.

Z wyrazami szacunku,

Rodzina

eprasa.pl a5bd0600f5



9
Nr  18 (1078) 

8 maja 2021

W NAGRODĘ ZA AWANS 
Klub radnych PiS Rady Miejskiej 
w Dębicy, w związku z awansem 
siatkarzy UKS Kępa MOSiR Dębica 
do II ligi, wystąpił do burmistrza 
o zwiększenie do�nansowania 
dla klubu sportowego o co naj-
mniej 50 tys. zł. Wnioskodawcy 
podkreślają, że konsekwentne 
wspieranie sportu jest niezbęd-
nym elementem działań samo-
rządu miejskiego, zwłaszcza jeśli 
idą za tym tak znaczące sukcesy.

PRZEJAZD ZAMKNIĘTY
Od wtorku 4 maja przez dwa ty-
godnie nieczynny będzie prze-
jazd kolejowy pomiędzy Dębicą 
a Pustynią. W tych dniach pro-
wadzone będą prace na torach 
kolejowych w ramach rewitaliza-
cji linii nr 25 Dębica-Mielec-Pa-
dew Narodowa.

SKORZYSTAJ Z BADANIA
Z bezpłatnego badania w kierunku 
wykrycia wirusa HCV wywołują-
cego wirusowe zapalenie wątroby 
można skorzystać do końca roku 
w Dębicy. Akcję prowadzą labora-
toria Alab, które w naszym mieście 
znajdują się przy ul. Kolejowej 15A 
i Krakowskiej 75B

LEKKOATLETYKA DLA KAŻDE-
GO UCZNIA
Na zajęcia pod hasłem Lekko-
atletyka dla każdego zaprasza 
uczniów Szkoła Podstawowa nr 
11 w Dębicy. Treningi odbywa-
ją się trzy razy w tygodniu w go-
dzinach popołudniowych. We 
wtorki i środy od 15:30 do 16:30, 
a w czwartki od 14:30 do 15:30.

Dębica

Tomasz Wróbel podkreśla, że palenia węglem z roku na rok jest droższe.

MPEC reyzgnuje z palenia węglem, przechodzi na gaz

Za ciepło w mieszkaniach 
będziemy płacić coraz więcej

Tomasz Wróbel, prezes Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Dębicy mówi, że pierw-
sze zlecenia spółka otrzymywała 
już pod koniec września 2020 r. Ale 
za datę rozpoczęcia sezonu przyj-
muje dzień, w którym wnioskują 
o to największe spółdzielnie.

- W ubiegłym roku był to 9 paź-
dziernika - stwierdza.

Od tej pory ciepło jest przez cały 
czas dostarczane do mieszkań dę-
biczan. Prezes przewiduje, że za-
potrzebowanie na grzanie będzie 
przychodzić jeszcze w całej pierw-
szej dekadzie maja. Z prognoz po-
gody wynika bowiem, że dopiero 
wtedy temperatura może wzrosnąć 
do 20 st. C.

Tomasz Wróbel zaznacza, że węzły 
ciepłownicze, są wysterowane w ten 
sposób, że przy wzroście tempera-
tury powyżej 12 st. C same się wyłą-
czają. Ale w tym roku takie sytuacje 
zdarzały się rzadko, bo ciepłe dni 
można policzyć na palcach obu rąk.

Pomimo to MPEC wcale nie mu-
siał wyprodukować bardzo dużo 
ciepła. W całym sezonie spółka wy-

generowała 240 tys. GJ (gigadżuli). 
To dziesięć procent więcej niż 
przed rokiem. Rekordowym pod 
tym względem był rok 2010, kiedy 
to przez dwa tygodnie zmagaliśmy 
się z trzydziestostopniowymi mro-
zami. Wtedy było potrzebne 300 
tys. GJ.

- Teraz sezon był bardzo długi, 
ale średnie temperatury nie były 
tak niskie - tłumaczy prezes.

Większa liczba dni z ciepłymi 
kaloryferami odbije się jednak na 
portfelach odbiorców. Ci indywi-
dualni, których MPEC ma 120, pła-
cą rachunki co miesiąc. Spółdzielnie 
natomiast pobierają od członków 
zaliczki. Po zakończeniu sezonu, 
kiedy otrzymują od MPEC-u roz-
liczenie, okazuje się, czy będą mu-
sieli dopłacić, czy też mogą liczyć 
na zwrot. W tym roku, zdaniem 
Tomasza Wróbla, zwracanych pie-
niędzy na pewno będzie mniej. Ale 
też ciepła nie poszło do spółdzielni 
na tyle dużo, żeby mieszkańcy mu-
sieli się obawiać uiszczania dopłat.

Prezes zapewnia też, że będzie 
robił wszystko, by koszty ciepła nie 

rosły w bardzo dużym tempie. Tak 
byłoby, gdyby spółka w dalszym 
ciągu nastawiała się na palenie wę-
glem. Teraz od każdej tony wyemi-
towanego do atmosfery dwutlenku 
węgla musi płacić 47 euro. W ubie-
głym roku ta kwota była dwa razy 
mniejsza. 

A przy spalaniu rocznie 13 tys. 
ton węgla, musi płacić za moż-
liwość wypuszczenia 26 tys. ton 
dwutlenku węgla. Są to bardzo du-
że koszty. 

Dlatego spółka woli zainwesto-
wać w budowę elektrociepłowni 
na gaz, by całkowicie zrezygnować 
z węgla. Zastosowane w niej kotły 
pozwolą nie tylko na produkcję 
ciepła, ale też energii elektrycznej, 
którą MPEC będzie mógł sprzedać.

Przetarg jest już ogłoszony, in-
westycja powinna zakończyć się 
w 2023 r. Spółka planuje też moder-
nizację sieci przesyłowej, by straty 
ciepła na niej były jak najmniejsze. 

JAG

Kończący się sezon grzewczy był jednym z dłuższych 
w ostatnich trzydziestu latach.
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1 maja minęła pierwsza rocznica śmierci byłego wiceministra rolnictwa, prezesa Polskiego Związku Piłki 
Nożnej i burmistrza Dębicy Edwarda Brzostowskiego. Dla kibiców biało-niebieskich był on przede wszyst-
kim założycielem i wieloletnim prezesem honorowym drużyny ze Sportowej 26. Podczas sobotniego meczu 
pomiędzy Igloopolu a Karpatami Krosno wywiesili na płocie transparent z napisem ŚP. Edward Brzostowski 
- Pamiętamy.

Dębica i powiat

Jeśli możesz, pomóż w leczeniu

Życie utrudnia Samuelowi 
niska saturacja krwi

Prace przy boisku mają 
ruszyć w tym roku

Zmaga się z niedorozwojem wagi 
ciała i wzrostu. Posiada orzeczenie 
o niepełnosprawności i orzecze-
nie o kształceniu specjalnym. Jest 
uczniem siódmej klasy Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Dębicy, ale 
korzysta tylko z indywidualnego 
nauczania, ponieważ przez brak 
odporności dużo choruje.

- Jestem wdzięczna wszystkim 
nauczycielom, którzy mają z synem 
zajęcia, i ks. Szczepanowi Wierzbic-
kiemu za wspaniałe podejście do 
Samuela - mówi jego mama Jadwi-
ga Strzałka.

Poważnym problemem jest też 
u niego bardzo niska saturacja krwi. 
U zdrowego człowieka oscyluje 

pomiędzy 95 a 99 proc. U Samuela 
zbliża się do 75 proc., a przyczyną 
są przetoki żylne i tętnicze w płu-
cach. Dlatego musi korzystać z kon-
densatora tlenu. 

Żeby chłopiec mógł żyć, potrze-
buje skomplikowanego leczenia, 
kosztownych lekarstw i rehabilita-
cji. Najbardziej potrzebne są urzą-
dzenie do codziennego pomiaru 
krzepliwości krwi INR oraz paski, 
pulsoksymetr.

Przekracza to możliwości fi-
nansowe jego rodziców. Dlatego 
proszą o pomoc, którą można prze-
kazać za pośrednictwem platformy 
pomagam.pl/sprzetdlasamuela.

JAG

O hejcie burmistrza

Hejtują burmistza? Ciekawe dla-
czego... Pomyślmy. Brak rozmów 
z ościennymi gminami oraz powia-
tem w kwestii wspólnej komuni-
kacji zbiorowej (to akurat tyczy się 
nie tylko Szewczyka, ale i Rokosza 
i Gołębiowskiej. Brak solidnego 
połączenia na linii Dębica - Gmina 
Dębica - Pilzno to jest wstyd dla 
tych samorządów).

Poszerzenie granic miasta. Od 
czasu wyborów jest cisza w tej 
kwestii, a każdy kolejny rok coraz 
bardziej doprowadza miasto do 
upadku, dookoła mamy tereny/
strefy przemysłowe, które dawno 
powinny być w granicach miasta.

Deweloperzy wpychają „aparta-
menty” w każdą możliwą działkę, 
jednocześnie nikt w mieście nie za-
dbał o przyszłe problemy z korka-
mi w pobliżu tych osiedli (przykład 
- okolice Ratusza).

Wsparcie sportu w tym mieście 
to jest jakaś kpina, pomijając re-
mont płyty lodowiska. 40-tysięcz-
ne miasto, które nie posiada ani 
jednej bieżni tartanowej, najbliższa 

jest w Pustkowie-Osiedlu... Na 
szczęście jest kasa na stadion lek-
koatletyczny, który pamięta czasy 
świetności Igloopolu.

Stadion przy ZSZ nr.1 jest bardzo 
popularny wśród biegaczy, czy tak 
trudno jako że to obiekt powiatu 
dogadać się ze starostą i wspól-
nie znaleźć odrobinę pieniędzy na 
bieżnię i parę lamp?

Hala domu sportu, nasz najwięk-
szy atut, do tego będzie tam grać 
II- ligowa Kępa MOSIR też wyma-
ga remontu, miło będzie oglądać 
zmagania naszych siatkarzy na try-
bunach, od których nie trąci PRL.

I na koniec popularny ostatnimi 
czasy temat stadionów piłkarskich. 
Stadion Igloopolu wymaga remon-
tu, bo w tej chwili to jest sypiąca 
się ruina, zaplecze podobno tra-
gicznie wygląda i na Zatorzu, i na 
Parkowej. Na Wisłoce ze względu 
na grę w makroregionie problem 
jest większy. Fajnie, że jest projekt 
na przebudowę stadionu, nie tylko 
trybuny, ale trzeba jeszcze chęci, że-
by zdobyć dofinansowanie (...)

so

Samuel Strzałka bardzo często przebywa w szpitalach.

W tym roku roboty się zakończą.

Chłopiec ma dopiero 14 lat,  
a za sobą już cztery 
skomplikowane operacje.

Kiedy Samuel Strzałka przyszedł 
na świat ważył nieco ponad kilo-
gram. Przyczyną tak dużej niedo-
wagi okazała się wrodzona wada 
serca - zespół hipoplazji lewego ser-
ca. Ta część jest odpowiedzialna za 
pompowanie krwi bogatej w tlen, 
do tętnicy głównej i za jej pośred-
nictwem do całego ciała

Po tej diagnozie rodzice wiedzieli, 
że ich syna czeka wiele operacji, by 
mógł w miarę normalnie żyć. Do-
tychczas przeszedł ich już cztery, 
wszystkie skomplikowane. Ostat-
nia, którą przeprowadzili 18 marca 
kardiochirurdzy w Krakowie Pro-
kocimiu, polegała na wszczepieniu 
zastawki płucnej Melody. Łączy 
ona serce z płucami, gdzie krew 
jest zaopatrywana w tlen zanim 
zostanie przepompowana do resz-
ty organizmu.

Ale to nie jedyne problemy zdro-
wotne, z którymi musi zmagać 
się Samuel. Ma niedoczynność 
tarczycy - chorobę Hashimoto, 
zaawansowane zwłóknienie wą-
troby (SWMI-F4), zespół Gilber-
ta, nadciśnienie wrotne w żyłach 
wątrobowych, które powoduje 
występowanie żylaków przełyku. 
W 2013 r przeszedł operację usunię-
cia nowotworu uda. Od tamtej po-
ry pozostaje pod opieką onkologa.

Boisko sportowe zlokalizowane 
przy ul. Pana Tadeusza powstało 
jeszcze w latach dziewięćdziesią-
tych ubiegłego wieku. Kiedyś fak-
tycznie spełniało swoją rolę. Potem 
było regularnie niszczone. Można 
tam było zagrać w piłkę nożną, czy 
koszykówkę. Dzisiaj po jego pier-
wotnym przeznaczeniu pozostało 
jedynie wspomnienie. 

O konieczności remontu mówio-
no wiele razy w tej, jak i w poprzed-
niej kadencji samorządu. Miasto 
nie mogło wiele zrobić, gdyż jest to 
własność spółdzielni mieszkanio-
wej przy ul. Kolejowej, kierowanej 
przez Stanisława Olszewskiego. Tej 
zawsze brakowało pieniędzy, a sa-
ma wymiana zniszczonego ogro-
dzenia nie wchodziła w grę. Tam 
trzeba wykonać wszystko prak-
tycznie od nowa.

Nie brakło wiele, a boisko znik-
nęłoby całkowicie z panoramy 
osiedla. Pojawiły się propozycje, by 
w jego miejscu wybudować miejsca 
parkingowe, o które na Pana Tade-
usza bardzo trudno. Na szczęście 
wszystko wskazuje na to, że o li-
kwidacji miejsca rekreacji nikt już 
nie mówi. Władze miasta podjęły 
ze spółdzielnią rozmawy o jego re-
moncie i nie są to już tylko plany.

- Odbywały się spotkania z pre-
zesem Olszewskim w tej sprawie, 
boisko zostanie wyremontowane 
z pieniędzy z budżetu obywa-
telskiego - mówi burmistrz Ma-
riusz Szewczyk.

Z kolei Sławomir Gawlik, zastęp-
ca naczelnika Wydziału Infrastruk-
tury Miejskiej dodaje, że inwestycja 
jest w fazie projektowania. Kiedy 
ten etap się zakończy, to wyślą do-
kumenty do Starostwa Powiatowe-
go. Gdyby w grę wchodziła sama 
wymiana nawierzchni asfaltowej 
na poliuretanową, to ten etap moż-
na byłoby pominąć.

- Ale w planach jest montaż pił-
kochwytów o wysokości 6 metrów, 
dlatego zgłoszenie do powiatu mu-
si zostać przekazane - tłumaczy Sła-
womir Gawlik.

Wyjaśnia również, że roboty roz-
poczną się i zakończą w tym roku. 
Robotnicy pojawią się przy Pana 
Tadeusza najprawdopodobniej 
w sezonie wakacyjnym i jeśli nic nie 
stanie na przeszkodzie, to jeszcze 
w najbliższe wakacje będzie można 
z boiska skorzystać.

rar

To miejsce na Pana Tadeusza 

w niczym nie przypomina, że 
mamy XXI wiek.
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Remont pilnie potrzebny 

Najpierw koło tamy 
O cztery stara się miasto, o trzy 
gmina Dębica, a o jedno Pilzno

Wypadek w Machowej dowodzi, że na terenie powiatu naprawdę można spotkać wilka. 

W tym miejscu, między Urzędem Gminy Dębica a restauracją Pappas, ma 
powstać nowoczesne przejście.

Widział za to leśniczy

Gmina ostrzega, ale u sołtysa 
na wilki nikt się nie skarżył

Ten odcinek wyremontowany 
zostanie jako pierwszy.

ul. Wałowej (koło kościoła), a dwa 
w Nagawczynie na drodze na osie-
dle (od drogi krajowej w stronę De-
likatesów Centrum). 

Wniosek na przejście w Dobrko-
wie złożyła gmina Pilzno. 

- Projektujemy tam chodnik przy 
szkole, więc chcielibyśmy też przej-
ście - mówi wiceburmistrz Krzysz-
tof Krawiec.

Pozostałe samorządy nie zdecy-
dowały się na złożenie wniosków. 

Wójt Józef Chudy mówi, że 
w gminie Czarna nie ma gminnych 
dróg o takim znaczeniu, że potrze-
bowałyby nowoczesnych przejść.

- A te, na których nam zależało, 
znajdują się przy drogach powiato-
wych. I o nie wnioskowaliśmy do 
starostwa - tłumaczy. 

W podobnym tonie wypowiada 
się Adam Kostrząb, wiceburmistrz 
Brzostku. Zapowiada też, że gmina 
starać się będzie o dobrze ozna-
kowane i oświetlone przejścia, ale 
w przyszłym roku. 

- Planujemy kilka inwestycji dro-
gowych, więc przy okazji chcieliby-
śmy też zrobić tam takie przejścia. 
A tych, które mamy, unowocze-
śniać nie potrzebujemy - twierdzi. 

tra

jakie mają problemy. Sam także 
nigdy wilka w pobliżu wsi nie wi-
dział. Nikt się nie skarżył na porwa-
nego psa czy kota. Widać autorzy 
komunikatu wolą dmuchać na zim-

ne i zawczasu uczulić mieszkańców 
południowej części gminy, na co 
mogą być narażeni podczas spotka-
nia z dzikim zwierzęciem, zwłasz-
cza owianym tak złą legendą.

Nie jest to pozbawione sensu, 
bo  wilków rzeczywiście jest coraz 
więcej i coraz częściej widywane są 
w naszym powiecie. Potwierdza to    
nadleśniczy Wacław Pankiewicz.

Wilki są nie tylko 
w Braciejowej, ale czy 
stanowią zagrożenie?

Informacja ukazała się na stronie 
internetowej gminy Dębica. Ko-
munikat nie został wydany przy-
padkowo, bo z jego treści wynika, 
że wilki zaczynają być w gminie 
problemem. Jak inaczej bowiem 
zinterpretować stwierdzenie 
o konfliktach, w jakie te zwierzęta 
wchodzą z mieszkańcami. Na razie 
wprawdzie nie w Braciejowej, ale 
gdzieś w Polsce, jednak czytelnik 
odnosi wrażenie, że to, co przytrafi-
ło się pilarzom z Bieszczadów, mo-
że spotkać każdego, kto odwiedzi 
okolice leśniczówki Berdech. 

Tamtejszy leśniczy, Tomasz Ry-
ba przyznaje, że wilka w okolicy 
widział. I to całkiem niedawno, bo 
dwa miesiące temu. Zwierzę na je-
go widok nie uciekało w popłochu, 
ale też nie wykazało żadnej agresji.  
Potwierdza również, że dochodziły 
go słuchy o atakach wilków na psy. 

O takich sytuacjach nie słyszał 
nigdy sołtys Braciejowej Roman 
Nykiel. A z mieszkańcami wsi do 
czynienia ma na co dzień i wie, 

Ale od razu zastrzega, że nigdy 
nie spotkał się z doniesieniami na 
temat agresywnych zachowań tych 
zwierząt - ani ze strony mieszkań-
ców, ani od leśników, którzy w le-
sie bywają najczęściej.

- Aglomeracyjny charakter tego 
terenu, gęstość zabudowań i obec-
ność ludzi odstrasza wilki. To 
zwierzę, które woli się wycofać - 
zapewnia nadleśniczy.

Wilki widziane były także w Gło-
bikowej, Stobiernej, Stasiówce 
i Przeczycy. Są zdjęcia ich samych 
i tropów, jakie zostawiły.

Najlepszym dowodem na to, że 
te zwierzęta u nas są, jest zdarze-
nie z połowy marca w Machowej, 
gdzie samiec wilka został potrą-
cony przez samochód. Doznał po-
ważnych obrażeń - miał stłuczenie 
nerek, pękniętą miednicę - ale prze-
żył. Wciąż znajduje się pod opieką 
lekarzy z Ośrodka Rehabilitacji 
Zwierząt Chronionych w Przemy-
ślu. Ciągle nie wiadomo, kiedy zo-
stanie wypuszczony na wolność, 
ale jego stan wydaje się stabilny. 
Nie jest też znane planowane miej-
sce wypuszczenia go do lasu, ale 
niewykluczone, że wróci tam, skąd 
został zabrany.

(gaM)

Mają to być nowoczesne, oznako-
wane i oświetlone przejścia. A do-
datkowe dlatego, że o budowę 
jednego i przebudowę 17 innych 
stara się też powiat, o czym pisali-
śmy w poprzednim numerze OL. 
Jeśli urzędnikom uda się zdobyć 
dofinansowanie z Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg, powstaną 
przy drogach powiatowych w każ-
dej z naszych gmin.

Ale część samorządów chce je 
mieć także na drogach gminnych. 

Miasto Dębica stara się o pienią-
dze na cztery przejścia. Miałyby  
powstać na ul. Słonecznej (przejście 
przy ul. Szkolnej), ul. Kwiatkow-
skiego (na wysokości TC Dębica), 
ul. Nosala (na wysokości Galerii 
Dębickiej) i Sobieskiego (między 
Urzędem Gminy Dębica a restau-
racją Pappas). 

Pod uwagę branych było jeszcze 
pięć innych przejść, ale po analizie 
policyjnych statystyk odnośnie zda-
rzeń drogowych w ostatnich trzech 
latach urzędnicy wytypowali te 
wspomniane. 

O dofinansowanie stara się rów-
nież gmina Dębica. Jedno przejście 
chce przebudować w Brzeźnicy na 

Podczas ostatniej sesji Rady Po-
wiatu upominał się o to radny Łu-
kasz Paluch. 

- Mam świadomość, że nie jest to 
temat łatwy, niemniej jednak ma-
my tam odcinek 30 metrów może, 
łączący drogę asfaltową z chodni-
kiem, tu gdzie kończy się asfalt na 
tych wałach. I tam jest naprawdę 
dramat - przekonywał radny. 

Twierdził, że to temat, który nie 
może czekać i powiat powinien się 
tym zająć w trybie pilnym. 

- Byłbym zobowiązany, gdyby 
udało się ten kawałeczek naprawić, 
natomiast gdyby była szansa fak-
tycznie pochylić się nad dalszą czę-
ścią, aż do ronda, no to bylibyśmy 
z tego dumni pewno - zakończył. 

A rzeczywiście stan chodnika, 
prowadzącego od ruin hotelu obok 
tamy, wzdłuż stawów aż do ronda, 
woła o pomstę do nieba. Wyszczer-
bione i połamane płyty pamiętają 
pewnie jeszcze czasy słusznie mi-
nionego systemu i nie są najlepszą 
wizytówką powiatu. A szkoda, bo 
ten odcinek, szczególnie w ostat-
nich latach, jest chętnie uczęszcza-
ny nie tylko przez mieszkańców 
osiedla Słoneczne. Wiele osób trak-
tuje go jako naturalne przedłużenie 

trasy spacerowej prowadzącej od 
mostu na Zawierzbie, przez wały 
nad Wisłoką.

Remont, na razie jego części, za-
powiedział starosta Piotr Chęciek.  

- Ten odcinek, o którym pan Łu-
kasz wspomniał, czyli te kilkadzie-
siąt metrów w okolicach tzw. tamy 
będziemy się starali w sposób oczy-
wiście jak najszybszy zabezpieczyć 
i doprowadzić do takiego stanu, 
żeby nie zagrażał poruszającym się 
tam ludziom - deklarował podczas 
poniedziałkowej sesji.

tra

Osiem dodatkowych przejść dla 
pieszych może wkrótce powstać 
w naszym powiecie. 

Chodnik od tamy na Wisłoce do 
ronda im. Kazimierza Lipienia 

wymaga przebudowy. 
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Odcinki o Dębicy musi 
jeszcze dopracować

Dzięki Tatianie Christo� młoda kotka wygrała życie. 

Miejski radny Paweł 
Hayn postanowił zostać 
vlogerem i youtuberem.

Jego kanał na YouTube, który 
nosi nazwę Niecodzienny Vlog, 
znaleźć można wpisując w wy-
szukiwarkę serwisu frazę: Paweł 
Hayn Vlog.

- Niecodzienny dlatego, że choć 
kręcenie filmów sprawia mi dużą 
satysfakcję, to nie jestem w stanie 
nagrywać i publikować ich co-
dziennie - tłumaczy Paweł Hayn, 
zapowiadając jednocześnie, że no-
we odcinki pojawiać się będą co ty-
dzień, lub co półtora tygodnia. 

Chciałby, jak twierdzi, by treści, 
które publikuje w internecie, mia-
ły dużą wartość merytoryczną, 
uniwersalne przesłanie i by ich od-
biorcy wynieśli z nich coś dla siebie. 
Dlatego będą to przede wszystkim, 
a może i wyłącznie, pozytywne 
treści. 

Pierwszy odcinek dotyczy lo-
jalności wśród żołnierzy pie-
choty morskiej, tzw. marines. 
Drugi jest o potrzebie innowacyjno-
ści i wychodzenia ze strefy komfor-
tu. Wśród tych, które ma dopiero 
zamiar nagrać i opublikować znaj-
dą się również te bardziej lokalne, 
związane z naszym miastem. 

- Dużo mam pomysłów odnośnie 
tego, co nagrać jeśli chodzi o Dębi-
cę, co się dzieje w mieście, ale na 

Dwa pierwsze vlogi Paweł Hayn 
nagrywał w plenerze.

to potrzebuję trochę czasu, żeby 
opracować w szczegółach te pomy-
sły - zapowiada w ostatnim filmie, 
który, tak jak i poprzedni nagrał 
podczas pieszej wycieczki.

Świeżo upieczony vloger liczy, 
że jego działalność, którą traktuje 
czysto hobbystycznie, spotka się 
z zainteresowaniem internautów. 
A może tak być, bo po publikacji 
pierwszych odcinków miał wiele 
telefonów mówiących o tym, że 
spotkały się one z pozytywnym 
odbiorem. Dorobił się już nawet 
pierwszych 11 subskrypcji, a to 
oznacza, że internauci chcą wracać 
na jego kanał. 

tra

Nie pozwoliła uśpić kota

Pomóż ratować Hejkę

Kociczka trafiła do gabinetu we-
terynaryjnego z otwartym złama-
niem nogi. Opiekunowie nie chcieli 
jej leczyć, lekarka jednak odmówiła 
eutanazji i zadzwoniła do Tatiany 
Christoff z Pustkowa-Osiedla. Ta 
od razu zgodziła się przygarnąć 
poszkodowane zwierzę. Kotka do-
stała imię Hejka i najlepszą opiekę, 
jaką mogła sobie wymarzyć. Ope-
rację zespolenia złamanej kości 
przeszła w Mielcu, teraz dochodzi 

Gdyby nie Tatiana Christoff kotka 
pewnie by już nie żyła. Wyrok 
wydali opiekunowie zwierzęcia.

do siebie. Jej nowa opiekunka nie 
może się nachwalić podopiecznej.

- Miziasta, garnie się do człowie-
ka. Po wyzdrowieniu będzie szu-
kać domu - mówi pani Tatiana.

Ale najpierw kotka musi od-
chować młode, okazało się, że jest 
w ciąży, a kolejny zabieg byłby dla 
organizmu wielkim obciążeniem. 
Zatem opiekunów będą szukać 
także jej dzieciaki. Tatiana Christoff 
też szuka - chętnych do pomocy 
w sfinansowaniu zabiegów i reha-
bilitacji kotki. Można ją wesprzeć 
na portalu zrzutka.pl - Młoda Hejka 
nie chce stracić łapki.

(nan)

ZADANIA:

1. Rozruch maszyn od strony elektrycznej,
2. Instalacja i serwisowanie sprzętu i maszyn - układy elektryczne,
3. Testowanie i zatwierdzanie nowych instalacji zgodnie ze specy�kacjami,
4. Usuwanie usterek i awarii instalacji elektrycznych i instalacji automatyki,
5. Wykonywanie przeglądów, napraw i konserwacji systemów elektrycznych
6. Usuwanie awarii maszyn i urządzeń w zakresie sterowania PLC, elektrycznego, 
7. Uczestniczenie w pracach związanych z rozruchem i modernizacją maszyn i urządzeń 
8. Przegląd i konserwacja maszyn, urządzeń elektrycznych i obiektów produkcyjnych,
9. Dokonywanie zmian w instalacji poszczególnych elementów, urządzeń i maszyn według wytycznych,

WYMAGANIA:

1. Wykształcenie średnie techniczne,
2. Doświadczenie w pracy jako samodzielny elektryk lub/i automatyk przemysłowy min. 2 lata
3. Minimum podstawy programowania sterowników PLC SIEMENS
4. Znajomość elektryki i automatyki przemysłowej
5. Umiejętność posługiwania się dokumentacją techniczną, schematami elektrycznymi, sprzętem warsztatowym 

i kontrolnym,
6. Znajomość i podstawowa umiejętność programowania sterowników PLC
7. Rozumienie schematów i planów instalacji elektrycznych
8. Umiejętność obsługi komputera (MS O�ce),
9. Inicjatywa i samodzielność w działaniu
10. posiadanie uprawnień SEP powyżej 1 kV - elektrycznych
11. Doświadczenie w diagnozowaniu i naprawie urządzeń przemysłowych, rozwiązywanie problemów tech-

nicznych
12. Uprawnienia wózki widłowe
13. Dobra organizacja pracy, sumienność, dyspozycyjność, otwartości na zmiany, odporność na stres

Oferujemy: 
•	 Pracę w nowoczesnej i dynamicznie rozwijającej się �rmie o ugruntowanej pozycji rynkowej 
•	 Zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę na pełen etat
•	 Kompleksowe przeszkolenie i wdrożenie
•	 Możliwość zdobywania nowych kompetencji, dalszego doskonalenia umiejętności zawodowych  i awansu w ra-

mach struktury �rmy.
•	 Kontakt z międzynarodowymi koncernami
•	 Pracę w zespole specjalistów opartej na współpracy, zaufaniu i dzieleniu się wiedzą
•	 Atrakcyjne i czytelne warunki zatrudnienia (podstawa + premia uzależniona od oceny pracy)
•	 Możliwość dołączenia do prywatnego-�rmowego klubu sportowego (rower, narty) oraz zespołu tanecznego 

i muzycznego
•	 Atrakcyjny pakiet świadczeń socjalnych, np. wczasy pod gruszą, do�nansowanie wycieczek, bony świąteczne 
•	 Karta Multisport,
•	 Dodatkowe ubezpieczenie grupowe
•	 Darmowe i świeżo przygotowywane posiłki dla pracowników serwowane w prywatnej zakładowej kantynie 

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się wyłącznie z wybranymi kandydatami.

CV prosimy przesyłać na adres:  praca@geyer-hosaja.com.pl w tytule wpisując: Elektryk-automatyk

Klauzula Zgody
Zgodnie z art.6 ust.1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.(Dz. Urz. UE L 119 
z 04.05.2016) wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celu wykorzystania na potrzeby aktualnych i przy-
szłych procesów  rekrutacyjnych prowadzonych przez ,,Geyer&Hosaja” Sp. z o.o. Zgoda jest wyrażona całkowicie dobrowolnie. 
Mam świadomość, iż mogę ją odwołać w każdym czasie.

……………………………………………………
(podpis kandydata na pracownika)

Część informacyjna
Zgodnie z art. 13 ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych z dnia 27 kwietnia 2016 r.(Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016) 
informuję, iż:
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest ,,Geyer&Hosaja” Sp. z o.o., Partynia 12, 39-310 Radomyśl Wielki,
2. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą na podstawie dobrowolnej zgody w celu wykorzystania na potrzeby aktualnej 

i przyszłych procesów rekrutacyjnych- na podstawie Art. 6 ust. 1 lit. a ogólnego rozporządzenia o ochronie danych osobowych 
z dnia 27 kwietnia 2016 r. oraz Kodeksu Pracy z dnia 26 czerwca 1974 r.

3. Pani/Pana dane osobowe przechowywane będą przez okres aktualnych i przyszłych procesów rekrutacyjnych, nie dłużej jed-
nak niż przez okres 2 lat wyznaczony przez administratora

4. Posiada Pani/Pan prawo do żądania od administratora dostępu do danych osobowych, prawo do ich sprostowania, usunięcia 
lub ograniczenia przetwarzania, prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania, prawo do przenoszenia danych, pra-
wo do cofnięcia zgody w dowolnym momencie 

5. Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego
6. Podanie danych osobowych jest obligatoryjne w oparciu o przepisy prawa, a w pozostałym zakresie jest dobrowolne.
7. Pani/Pana dane będą przetwarzane w sposób zindywidualizowany, w tym również w formie pro�lowania. Konsekwencją ta-

kiego przetwarzania będzie kontakt tylko z wybranymi kandydatami.

……………………………………………………
(podpis kandydata na pracownika)

Geyer & Hosaja Sp. z o.o.
Od 30 lat produkujemy mieszanki i wyroby gumowe na rynki całego świata . 
Od lat współpracujemy z globalnymi markami automotive . 
Tu w kwestii jakości nie ma kompromisu – sprawdzili nas najlepsi z najlepszych. 
 Z równą pasją pracujemy dla przemysłu rolniczego, chemicznego, kolejnictwa i branży drogowej – w perspektywie 
kolejne branże
Potencjał Geyer & Hosaja charakteryzują liczby: 
W 4 fabrykach ponad 800 ludzi pracuje nad innowacyjnymi produktami z mieszanek gumowych.
Za nami ponad 15 000 autorskich technologii opracowanych, wdrożonych do produkcji i sprawdzonych w użyciu. 
Dziś skala naszej produkcji to ponad 70 000 Ton wyrobów gumowych rocznie, dostarczanych do 90 krajów na świecie. 
Istotą  naszego biznesu jest łączenie wiedzy z kreatywnością. 

ELEKTRYK-AUTOMATYK

Miejsce pracy: Partynia (Radomyśl Wielki)

Do naszego zakładu w Partyni poszukujemy pracownika na stanowisko:

eprasa.pl a5bd0600f5
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Powiat dębicki

Obawiają się zniszczeń

Czy place zabaw będą 
dostępne po godzinach?

Wandale przyszli 
w biały dzień

Komendant zarobił 
mniej, ale oszczędza

Wiceburmistrz Maciej Małozięć (z prawej) dziwi się posunięciom radnych 
z PiS, którzy w styczniu sami proponowali niektóre ze zmian.

Kiedy przedszkola i szkoły nie pracują place są zamknięte.

Kilka dni później mieszkańcy sprzątali nie tylko w tym miejscu. 

Echa konferencji w urzędzie

Ewa Kantor: wiem 
o trzech przypadkach

- Ja już mam trzy wypowiedzenia 
od osób, które wieku emerytalnego 
nie mają osiągniętego, a sądzę, że 
takich jest więcej - mówi.

Odniosła się również do zapew-
nień, że nie będzie łączenia klas.

- Dyrektorzy takie polecenie 
otrzymali, ale nie zgodzili się na 
to rodzice i z tego zrezygnowano - 
wyjaśnia, ale nie wyklucza, że ten 
pomysł wróci.

Kolejny raz podkreśliła, że nie ma 
zgody związków na eksperymento-
wanie na uczniach.

Wiceburmistrz Małozięć przypo-
mina, że zmiany zaproponowane 
przez miasto wynikają z wniosków 
Komisji Rewizyjnej Rady Miej-
skiej złożonej do niedawna tylko 
z członków Klubu Radnych PiS.

- A dzisiaj te wnioski podważają. 
Komisja 5 stycznia rekomendowała 
zmniejszenie liczby oddziałów klas 
pierwszych, reorganizację pracy 
świetlic szkolnych, czy łączenie 
grup w przedszkolach - mówi Ma-
ciej Małozięć.

rar

się z zabawkami zamontowanymi 
w parku Skarbek-Borowskiego, 
który niedawno oddany został do 
użytku, by dwa razy zastanowić 
się nad sensem otwierania placów 
przy szkołach i przedszkolach. 

Placów, które mają służyć dzie-
ciom do nich uczęszczającym.

Kwestię odpowiedzialności dy-
rektorów można w prosty sposób 
rozwiązać, wydzielając plac zabaw 

z terenu szkoły, czy przedszkola 
i ustawiając tablice z regulaminem 
takiego miejsca. Pozostaje jednak 
do rozwiązania kwestia wanda-
li, którzy nie potrafią uszanować 
wspólnej własności. 

Tyle tylko, że ci będą zawsze, 
a pozostali mieszkańcy, którzy wie-
dzą jak się zachować, nie powinni 
na tym cierpieć.

rar

- Gdzieś minięto się 
z prawdą - napisał radny 
Mateusz Cebula.

W ten sposób skomentował 
w mediach społecznościowych  
zwołaną przez burmistrza Ma-
riusza Szewczyka konferencję. 
Poruszony został na niej gorący 
w ostatnim czasie temat oświaty 
w mieście. Wiceburmistrz Maciej 
Małozięć stwierdził w jej trakcie, że 
informacje o planowanych zwol-
nieniach nauczycieli były niepraw-
dziwe. Dodał też, że prowadząc 
działania oszczędnościowe władze 
kierowały się dobrem dzieci, ich 
rodziców i nauczycieli, a pieniędzy 
miasto poszuka m.in. dzięki we-
wnętrznym przesunięciom i przej-
ściu na emeryturę tych, którzy  
osiągnęli wiek emerytalny.

- Dodam tylko, że związki za-
wodowe nie dopatrzyły się w ar-
kuszach organizacyjnych niczego 
niepokojącego - powiedział pod-
czas konferencji wiceburmistrz.

Ewa Kantor, szefowa nauczyciel-
skiej Solidarności w Dębicy mówi, 
że wypowiedzi odsłuchała i stwier-
dza, że wiceburmistrz inaczej oce-
nia swoje działania niż powinien.

A te od lat są zamknięte po godzi-
nach pracy placówek oświatowych. 
Mieszkańcy osiedli nie mogą z nich 
korzystać popołudniami. W nie-
których częściach miasta to jedyne 
miejsca, gdzie rodzice mogą zabrać 
swoje dzieci.

Wiceburmistrz Dębicy Maciej 
Małozięć mówi, że w tej sprawie 
odbywały się spotkania z pracow-
nikami Wydziału Infrastruktury 
Miejskiej i dyrektorami szkół oraz 
przedszkoli, w trakcie których szu-
kali rozwiązania tej sytuacji. I za-
wsze pojawiał się jeden problem 
- kto ma wziąć odpowiedzialność 
za ewentualny wypadek, czy akty 
wandalizmu na placach zabaw.

- A za te obiekty odpowiadają 
przecież dyrektorzy, którzy boją 
się udostępnienia placów w go-
dzinach, kiedy szkoły nie pracu-
ją i ja ich doskonale rozumiem 
- mówi wiceburmistrz, dodając że 
wystarczy popatrzeć na to, w jaki 
sposób niektóre osoby obchodzą 

To miejsce znają wszyscy miesz-
kańcy Straszęcina. Można tu przyjść 
ze znajomymi, z rodziną, usiąść 
pod wiatą, odpocząć po spacerze. 
Często przychodziły tu całe klasy, 
by spędzić czas na przerwach i po 
lekcjach. To tutaj odbyło się spotka-
nie dla uczestników Światowych 
Dni Młodzieży, którzy mieszkali 
u parafian ze Straszęcina. Tu spo-
tykają się członkowie organizacji 
i stowarzyszeń - bo temu ma słu-
żyć plac wydzielony w sąsiedztwie 
szkoły, niedaleko dworku, można 
powiedzieć - w samym sercu wsi.

Do tej pory mieszkańcy szanowa-
li wspólne dobro, chociaż zdarzało 
się naśmiecić.

- Niejeden raz sprzątaliśmy bu-
telki, papierki i inne śmiecie po 
biesiadach - mówi Elżbieta Drąg, 
była sołtys wsi, obecnie radna gmi-
ny Żyraków.

Teren objęty jest monitoringiem 
i ochroną zapewnianą przez profe-
sjonalną firmę. Co nie uchroniło go 
przed działalnością wandali. Zresz-
tą nie po raz pierwszy, bo dwa 
lata temu ławki zostały opalone 
ogniem. Teraz poszło jeszcze dalej 
- jeden ze stołów został połamany.

- Sprawcy wyrwali bratki - na-
pisała na swoim profilu Elżbieta 
Drąg, prosząc o pomoc w ustale-
niu, kto dopuścił się tych zniszczeń. 

Sprawa została zgłoszona na 
policję i według  radnej są spore 

szanse, że wandale odpowiedzą 
za to, co zrobili, bo ich sylwetki 
zarejestrowały kamery monito-
ringu. Ma nadzieję, że nie unik-
ną kary, która będzie przestrogą 
dla innych.

Ale przede wszystkim jest jej 
przykro, że ktoś w ten sposób 
potraktował miejsce, które służy 
wszystkim mieszkańcom. Tym 
bardziej, że wciąż jest przeświad-
czona o szacunku, jakim darzą 
wspólne mienie.

- Wcześniej bywała tu częściej 
nasza młodzież, ale wiem, że pod 
wiatą goszczą także mieszkańcy są-
siednich miejscowości, na przykład 
Grabin - mówi Elżbieta Drąg.

Zapewnia, że zniszczenia zostaną 
naprawione, kwiaty posadzone na 
nowo. Kilka dni później odbyła się 
akcja sprzątania Straszęcina, w któ-
rej wzięli udział przedstawiciele 
działających tu organizacji.

- Ludzie naprawdę dbają - pod-
kreśla radna.

Wandale w gminie Żyraków to 
nie tylko problem Straszęcina. Czę-
ściej pojawiają się w innych miej-
scowościach, gdzie notorycznie 
niszczą znaki drogowe.  

Podobne sytuacje zdarzają się 
wszędzie, ale coraz częściej - zwy-
kle dzięki monitoringowi - udaje 
się namierzyć sprawców. Tak było 
w Dębicy, gdzie kamery zarejestro-
wały wandali dewastujących nowe 
wyposażenie parku Skarbek-Bo-
rowskiego.  Sprawa  jest  na  policji. 

Za zniszczenie mienia grozi kara 
do 2 lat więzienia.

(nan)

Choć w ostatnim roku Komen-
dant Powiatowy Policji w Dębicy   
wiele do tej kupki nie dołożył, led-
wie ponad 8 000 zł. 

Tak przynajmniej wynika 
z oświadczenia majątkowego 
opublikowanego właśnie przez 

Komendę Wojewódzką Policji 
w Rzeszowie. 

Ale Andrzej Dragan też mniej 
zarobił. W 2019 roku jego pensja 
wyniosła 146 300 zł, a w 2020 - 
142 987zł. Komendant, jako wła-
ściciel ponad 1,7 ha nieużytków 
zielonych bierze również dopłaty 
bezpośrednie z Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
W zeszłym roku było to 1187 zł.

tra

Temat placów przy szkołach 
i przedszkolach wraca, 
jak bumerang.

Elżbieta Drąg ma nadzieję, że 
policji uda się ustalić sprawców 
zniszczeń. 

Ponad 136 000 zł zgromadził 
na koncie oszczędnościowym 
podinspektor Andrzej Dragan.

eprasa.pl a5bd0600f5



14
Nr  18 (1078) 

Obserwator Lokalny

Do Stobiernej przyjadą Łucznicy

Dla tych, co nie mają

Herb będą wybijać na 
grodowych monetach

Laptop do dyspozycji

Był sekretarzem, będzie prezesem. 
Zaufali Krzysztofowi Pękali

Klub szachowy 

z Hetmanem

ne elementy palisady i budynków 
znajdujących się wewnątrz. Dyrek-
tor Ciszek ocenia, że finału remon-
tu, który pochłonie co najmniej 150 
tys. zł, można spodziewać się póź-
ną wiosną.

- Chcemy, żeby wszystko zostało 
zrobione na tip-top. Nie ma sensu 
wpuszczać odwiedzających, do cza-
su, kiedy ostatnie prace nie zostaną 

definitywnie zakończone - przeko-
nuje.

Zdradza, że pierwszą imprezą, ja-
ka odbędzie się w Stobiernej, będzie 
turniej łuczniczy. Do tego wydarze-
nia przymierza się co najmniej stu 
zawodników. Termin nie jest jesz-
cze ustalony, wszystko zależy od 
zniesienia obostrzeń pandemii.

(nan)

Dotychczas funkcję tę pełnił 
Andrzej Skrzyniarz, który z OSP 
w Czarnej związany jest od 1963 
roku. Prezesem był w latach 1990-
1996 i 2000-2021. W podziękowaniu 
za dobrze wykonywane obowiązki 
otrzymał od kolegów toporek stra-
żacki z grawerem związku.

Druh Jan Pych był z kolei naczel-
nikiem przez ostatnie szesnaście 
lat. Kiedy ogłosił, że nie będzie 
kandydował na następną kadencję, 
koledzy przygotowali dla niego 
niespodziankę. Otrzymał od nich 
replikę stara 244, którego spro-
wadził do jednostki w połowie 
lat dziewięćdziesiątych.

Zgodnie z uchwałą nowego za-
rządu obydwaj panowie zostali po-
wołani na stanowiska odpowiednio 
honorowego prezesa i honorowe-
go naczelnika.

Uczestnicy Walnego Zebrania 
wybrali też nowy zarząd. Preze-
sem został Krzysztof Pękala. To 
38-letni mieszkaniec Golemek, któ-
ry jest kierownikiem Urzędu Sta-
nu Cywilnego w Czarnej. Z OSP 
związany od 2015 roku, wcześniej 
był sekretarzem.

Funkcję wiceprezesa-naczelni-
ka objął Rafał Waśko, który jest 
strażakiem zawodowym. Jest do-
wódcą Jednostki Ratowniczo-Ga-

Logo osady zaprojektowane przez Agnieszkę Grabiec.

Krzysztof Pękala (w środku) jest nowym prezesem OSP w Czarnej.

Osada Słowiańska 
w Stobiernej ma nie tylko 
logo, ale i herb.

W konkursie na logo osady wzię-
ło udział 46 osób. Ostatecznie ze 
wszystkich projektów wybrane zo-
stały dwa. Praca Damiana Niedzieli 
z Zawady będzie herbem osady, 
zaś na logo komisja wybrała projekt 
wykonany przez Agnieszkę Gra-
biec. Ta dwójka odbierze nagrody 
w wysokości 300 zł. Zdaniem ko-
misji na wyróżnienie zasłużyli też: 
Hubert Kurgan z Pustkowa-Osiedla 
oraz Szymon Marć z Podgrodzia.

- Herb będzie używany na grodo-
wych monetach - tłumaczy Marcin 
Ciszek, dyrektor Centrum Kultury 
i Bibliotek gminy Dębica.

Na razie osada jest zamknięta. Dla 
odwiedzających zostanie otwarta 
dopiero po zakończeniu prac re-
montowych, których rozpoczęcie 
opóźniła niesprzyjająca aura. Firma, 
która wygrała przetarg na przepro-
wadzenie remontu w grodzie, już 
pracuje. Wymieniane są drewnia-

Hetmany dla najlepszych szachi-
stów, trenerów i klubów wręczone 
zostały podczas inauguracji sza-
chowych mistrzostw Polski w Byd-
goszczy. Uroczystość odbyła się 28 
kwietnia w Akademii Muzycznej 
im. Feliksa Nowowiejskiego.

Wyróżnieni odebrali nagrody  
przyznane za ostatnie dwa lata, bo 
przed rokiem pandemia uniemoż-
liwiła zorganizowanie gali. LKSz 
GCKiP otrzymał ją za rok 2019. 
Wtedy, jak podkreśla wójt Józef 
Chudy, reprezentanci tego klubu 
odnosili największe sukcesy.

- Zdobyli drużynowe mi-
strzostwo Polski juniorów i trzy 
złote medale indywidualnych mi-
strzostw Polski do lat 10, do lat 16 
i do lat 18. A to tylko część osią-
gnięć - mówi z dumą.

Przypomina też, że w ubiegłym 
roku czarnianie obronili tytuł dru-
żynowy i jako juniorzy awansowali 
do Ekstraligi seniorów.

To nie pierwszy Hetman, który 
trafił do gminy Czarna. Dziesięć 
lat temu Józef Chudy odebrał tę 
nagrodę za organizację Mistrzostw 
Świata w Chotowej.

JAG

To wyjście naprzeciw tym oso-
bom, które chcą wypełnić ankietę 
przez internet, ale nie dysponują 
własnym sprzętem lub dostępem do 
internetu. W pokoju nr 24, w Dziale 
Ewidencji Ludności, przygotowane 

zostało dla nich miejsce, gdzie mogą 
wziąć udział w spisie powszechnym, 
korzystając z laptopa. Obowiązują 
obostrzenia sanitarne i żeby skorzy-
stać z takiej opcji, trzeba wcześniej 
umówić się telefonicznie, dzwoniąc 
pod numer 14 680 33 30. Do tych, 
którzy nie wybrali opcji elektronicz-
nej, w maju dotrą pierwsi rachmi-
strzowie.

(nan)

śniczej nr 1 w Tarnowie w stopniu 
brygadiera. Drugim wiceprezesem 
został Szczepan Ciebień, zastępcą 
naczelnika - Łukasz Mazur, skarb-
nikiem - Janusz Bryg, sekretarzem 
- Piotr Madura, a gospodarzem - 
Dawid Ćwik.

Komisję rewizyjną tworzyć będą: 
Marcin Żołądź (przewodniczący), 
Konrad Kubicki (wiceprzewodni-
zący) i Łukasz Zaucha (sekretarz).

Czarna jest drugą po Chotowej 
jednostką w gminie, w której w tym 
roku odbyły się wybory. Kolejne 
zaplanowane są w Jaźwinach (8 
maja), Podlesiu i Starej Jastrząbce 
(9 maja), Głowaczowej i Róży (15 
maja) i Żdżarach (22 maja). OSP 
w Grabinach nie ma jeszcze ustalo-
nego terminu.

JAG

Prestiżową nagrodę Polskiego 
Związku Szachowego dostał 
LKSz GCKiP Czarna.

W Urzędzie Gminy Dębica został 
uruchomiony punkt spisowy. 
Czekają stanowisko i sprzęt.

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Czarnej wybrali nowy 
zarząd. Do zmiany doszło nie tylko na stanowisku prezesa.

Gmina Dębica, Czarna

Urząd Gminy w Czarnej
tel. 14 676 10 30

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 10 67

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 676 10 67

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 676 14 38

Ośrodki zdrowia
Czar-Med Czarna, tel. 14 676 10 95
Róża, 14 681 09 99
Stara Jastrząbka, tel. 14 676 22 84

Policja - Posterunek w Czarnej
tel. 14 670 63 72

Urząd Gminy w Dębicy
tel. 14 680 33 10, 14 680 33 36

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 680 33 33

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 33 37

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Komunalny
tel. 14 682 04 20, 14 682 87 32

Ośrodki zdrowia

NZOZ Gumniska, tel. 14 681 66 77

Latoszyn, tel. 14 600 52 79

Elmed Nagawczyna, tel. 14 696 99 88

NZOZ Paszczyna, tel. 14 682 56 84

NZOZ Pustków Osiedle, tel. 14 682 16 16

NZOZ Pustków, tel. 14 681 28 22

NZOZ Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuń-
czy Pustków, tel. 606 670 804

NZOZ Zawada, tel. 14 677 50 92

Policja - Komisariat w Brzeźnicy
tel. 14 670 63 75

eprasa.pl a5bd0600f5
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Radny chciał, by na przystankach 
montować fotopułapki

Sieć jest pełna 
oszustów

Mogą ratować 
też dzieci

Szczepić będą 
w Sokole

Fragment pracy Aldony Kurczyk z Bobrowej do wiersza Dwie krawcowe.

Radny Jerzy Curyło już wielokrotnie zwracał uwagę na niszczone wiaty. 

Brzechwa oczami dzieci

Uczestników dwa razy 
więcej niż rok wcześniej

czek z Zasowa, trzecie: Franciszek 
Kosiba z Woli Wielkiej oraz Izabe-
la Hajdon ze Straszęcina i Konrad 
Dziedzic z Korzeniowa. Wyróżnie-
nia zdobyli: Bartosz Zaborowski 

z Góry Motycznej, Julia Jaśkiewicz 
z Nagoszyna, Milena Pasek ze Stra-
szęcina oraz Anna Pleban z Żyra-
kowa.

(nan)

Aż 154 prace wpłynęły na II 
Gminny Konkurs Plastyczny pod 
hasłem Wiersze Jana Brzechwy 
Oczami Dzieci. O jego popularno-
ści świadczy fakt, że w tym roku 
zgłoszeń było dwa razy więcej, niż 
w pierwszej edycji.

Na Wyspach Bergamutach, Kacz-
ka Dziwaczka, Na straganie - to 
tylko niektóre wiersze, do których 
uczestnicy konkursu rysowali i ma-
lowali ilustracje. 

Komisja konkursowa pracowała 
w składzie złożonym z pracow-
ników Centrum Kultury i Promo-
cji. Byli to: Agata Dziedzic - jako 
przewodnicząca oraz Agnieszka 
Weryńska-Przybyś i Krzysztof Pie-
trucha.

W kategorii pierwszej ocenia-
ne były przedszkolaki. Pierwsze 
miejsce zdobyło Emilia Ziobro 
z Bobrowej i Dominika Piękoś 
z Góry Motycznej, drugie: Laura 
Chudy - Straszęcin, Oliwia Szmul - 
Bobrowa, trzecie: Adrianna Dubiel 
z Zasowa.

Wyróżnienia w tej kategorii 
otrzymali: Dawid Hajdon - Straszę-
cin, Iga Zaborowska - Góra Motycz-
na, Michał Kos - Wola Wielka.

Kategoria druga, młodsze klasy 
szkół podstawowych: pierwsze 
miejsce: Aldona Kurczy oraz Alek-
sandra Pieniądz - obydwie z Bobro-
wej, drugie: Oliwia Cygan i Alicja 
Białas - także ze szkoły w Bobrowej, 
trzecie: Grzegorz Dziurgot - Gora 
Motyczna, Kamila Kurczyk i Han-
na Kobos z Bobrowej.

Wyróżnienia: Bartłomiej Więch 
i Julia Łączak - Korzeniów, Domi-
nika Szpyrka -  Zasów, Emilia Ni-
ziołek i Julia Strzałka - Straszęcin, 
Gabriela Bała - Góra Motyczna, Ka-
mila Kasztarynda - Nagoszyn, Maja 
Strojek i Witold Jarosz z Bobrowej,

W ostatniej kategorii oceniani by-
li starsi uczniowie podstawówek. 
Pierwsze miejsce: Hanna Wilk, 
Karolina Sadowska oraz Lena Ra-
chwał - wszystkie są uczennicami 
szkoły w Żyrakowie, drugie: Emi-
lia Rej z Nagoszyna, Faustyna Ry-

zainwestować w fotopułapki, któ-
re rzeczywiście mogłyby wskazać 
sprawcę, to musiałaby zapłacić 
około 4 000 zł za sztukę. A biorąc 
pod uwagę, że gmina ma kilka-
dziesiąt takich wiat, to mija się to 
z celem. 

- Może trzeba zająć się naszymi 
dziećmi po prostu i zainteresować 
się tym co robią po godzinie 22, czy 
23 - proponował wiceburmistrz. 

Do dyskusji włączył się też radny 
Jerzy Curyło, który wielokrotnie 
podnosił już ten temat, również na 
naszych łamach. 

Jego zdaniem najlepszym roz-
wiązaniem tego problemu byłoby 
wprowadzenie zakazu sprzedaży 
alkoholu na stacjach paliw. Według 
niego to właśnie osoby, które tam 
kupują alkohol, spożywają go póź-
niej na przystankach, a następnie je 
demolują. 

- Ja uważam, że to jest jedna re-
cepta, żeby nie były niszczone 
przystanki - przekonywał. 

Ta propozycja jednak również nie 
spotkała się z pozytywnym przyję-
ciem zastępcy Ewy Gołębiowskiej. 

tra

Jak wyglądają utwory Jana Brzechwy w oczach dzieci, 
pokazali uczestnicy konkursu w gminie Żyraków.

A właściwie tylko za niego za-
płacił, bo przesyłki z wybranym 
z oferty na portalu handlowym 
samsungiem, nie dostał do dziś. 
Sprzedający wycenił towar na 900 
zł, taką kwotę przelał na jego konto 
klient. Dostał sms-a, że nazajutrz 
paczkę dostarczy kurier, ale ten się 
nie pojawił. Nie pomogły kolejne 
telefony do sprzedawcy, towaru 
nie otrzymał. Sprawę bada policja.

(nan)

Nie bez przyczyny. Według bur-
mistrz Ewy Gołębiowskiej wymia-
na tych zniszczonych przy drogach 
krajowych kosztować będzie gminę 
ponad 25 tys. zł.

- Skala jest bardzo duża i też 
proszę po raz kolejny radnych, 
sołtysów i mieszkańców o taką 
wrażliwość, żebyśmy próbowali 
zwracać uwagę. To są nasze wspól-
ne pieniądze, które w większości 
przypadków mogłyby nie być wy-
datkowane na to, że ktoś zniszczy 
tę szybę, która nie jest tanim towa-
rem - przekonywała burmistrz.

Radny Andrzej Dudek propono-
wał, by na przystankach montować 
fotopułapki, które mogłyby zareje-
strować sprawcę. 

- Może by się udało w takich 
strategicznych miejscach, gdzie 
najczęściej są rozbijane te przystan-
ki - zastanawiał się, sugerując jed-
nocześnie, że byłoby to dużo tańsze 
rozwiązanie niż ciągłe remontowa-
nie wiat. 

Wiceburmistrz Krzysztof Kra-
wiec stwierdził, że taki pomysł 
był już przez urzędników brany 
pod uwagę. Tyle tylko, że obraz 
z urządzeń, które kosztują 300-400 
zł jest co najmniej niezadowalający. 
Gdyby natomiast gmina chciała 

To drobna rzecz, ale może ura-
tować życie. Chodzi o elektrody 
do defibrylatora AED dla dzieci 
poniżej ósmego roku życia. Do tej 
pory posiadany przez ochotników 
sprzęt mógł być używany wyłącz-
nie do ratowania osób starszych. 
Kosz zakupu elektrod pediatrycz-
nych wyniósł 750 zł. Sfinansowała 
je Fundacja TVN Nie jesteś sam. 

tra

Jego obsługą ma się zająć Niepu-
bliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
Pod Jesionem dr Pawła Nalepy.

- Miejsce zostało zaakceptowane 
przez przedstawicieli NFZ w Rze-
szowie, którzy byli tutaj z wizytą 
w poprzednim jeszcze tygodniu - 
mówi burmistrz Ewa Gołębiowska.

Urzędnicy czekają tylko na ofi-
cjalne potwierdzenie tej decyzji, by 
rozpocząć szczepienie. 

tra

Pokaźną sumę stracił 
mieszkaniec Straszęcina, który 
przez internet kupił telefon.

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Pilźnie wrócił temat wciąż 
niszczonych przystanków.

Jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Zwierniku 
wzbogaciła się o nowy sprzęt. 

To właśnie tam powstanie 
Punkt Szczepień Masowych dla 
mieszkańców gminy Pilzno. 

Urząd Gminy
tel. 14 680 71 21

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 682 26 35

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 71 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 682 26 38

Ośrodki zdrowia
Gminny Ośrodek Zdrowia, tel. 14 670 
12 17
NZOZ Lekarz Rodzinny Krystyna 
Osuch, tel. 14 68 22 850
Straszęcin, tel. 14 676 86 44
Bobrowa, tel. 14 682 43 00
Nagoszyn, tel. 14 682 88 14

Policja - Posterunek w Żyrakowie
tel. 14 670 63 76

Urząd Miejski
tel. 14 672 10 36

Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 16 88

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 672 20 56

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Miejski Zakład Komunalny
tel. 14 681 57 88

Ośrodki zdrowia
Pilmedic Pilzno, tel. 14 672 10 77
Sumed Pilzno, tel. 14 672 33 33
Dobrków, tel. 14 672 10 35
Łęki Dolne, tel. 14 672 50 03
Strzegocice, tel. 14 681 72 20 

Policja - Komisariat w Pilźnie 
tel. 14 670 63 74 

Pilzno, Żyraków

eprasa.pl a5bd0600f5
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Obserwator Lokalny

Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Urząd Miasta
tel. 14 680 30 26

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
tel. 14 683 03 77

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 89 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Gospodarki Komunalnej
tel. 14 683 01 20

Ośrodki zdrowia
SPGZOZ Brzostek, tel. 14 683 04 72, 14 
680 50 80
SPGZOZ Brzostek o/Smarżowa, tel. 
tel. 14 683 04 72, 14 680 50 80
S-MED Brzostek, tel. 14 639 62 00

Policja - Komisariat w Brzostku
tel. 14 683 09 97, 14 670 63 71 

Urząd Gminy

tel. 14 683 30 53

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej

tel. 14 683 30 45

Zespół ds. przeciwdziałania 

przemocy w rodzinie

tel. 14 683 30 45

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 

tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 

Komunalnej

tel. 14 630 20 28

Ośrodki zdrowia

GK-MED Jodłowa, tel. 14 672 63 23

Pochowają ich w Brzostku

O tragedii przypomina krzyż

Za najlepsze hasło promocyjne gminy 
można zgarnąć trzysta złotych

Z ekologią żyją 

w zgodzie

Do programu 

zgłosili Klecie

Do lasu zaciągnięci zostali rów-
nież młodzi mężczyźni ze wsi, 
którym Niemcy kazali wykopać 
dół. Potem rozległy się strzały. 
Z przekazywanych później relacji 
starszych mieszkańców wynikało, 
że nie wszyscy zginęli od razu.

- Miejscowe chłopaki mieli też za-
kopać dół, jak już było po wszyst-
kim. Ziemia się jeszcze ruszała 
- dodaje kobieta.

Za każdym razem, kiedy o tym 
wspomina, ciało przechodzą dresz-

cze. Nie rozumie, co musi się stać 
z człowiekiem, by posunął się do 
takich rzeczy. Uważa również, że 
szczątki tych osób powinny zo-
stać przeniesione.

- Od dawna to mówię - podkre-
śla kobieta.

Trwają przygotowania

I wiele wskazuje na to, że tak się 
stanie. Władze gminy chcą ekshu-
mować szczątki Romów i pocho-
wać ich na cmentarzu w Brzostku.

go: Konkurs na hasło promocyjne 
gminy Jodłowa. Adres: promocja@
jodlowa.eu. Propozycje przyjmo-
wane są do 31 maja, do godz. 23:59. 
Te, które wpłyną później nie będą 
brały udziału w konkursie. Trzy 
najlepsze hasła wyłonione przez 

komisję konkursową wezmą udział 
w fejsbukowym głosowaniu na 
profilu cetrum kultury z Jodłowej. 
Dla zwycięzcy przewidziana zosta-
ła nagroda pieniężna w wysokości 
trzystu złotych.

rar

Szczątki ze zbiorowej mogiły tra�ą na cmentarz w Brzostku. Zgodę na to 
wyraził już proboszcz Marek Mnich.

Pieniądze dla zwycięzcy konkursu już czekają. Dyrektor GCKiCz Waldemar 
Sztogrin (na zdjęciu) zachęca do udziału, ale również do zapoznania się 
z regulaminem konkursu, który dostępny jest na Facebooku.

Być może w tym roku 
szczątki Romów 
zostaną przeniesione.

Dotrzeć tam nie jest łatwo. 
Zwłaszcza, że nie wszyscy miesz-
kańcy Zawadki Brzosteckiej wie-
dzą, gdzie znajduje się to miejsce. 
Są też i tacy, którzy o metalowym 
krzyżu w lesie wiedzą, natomiast 
nie mają pojęcia dlaczego ktoś go 
tam postawił. Ciągle jednak wiele 
osób doskonale wie, co wydarzyło 
się jesienią 1943 roku.

- Mamusia mi opowiadała, jak 
Niemcy gonili Romów do lasu. Tu 
stała drewniana stodoła, z której 
patrzyła na to, co się dzieje - poka-
zuje palcem jedna z napotkanych 
mieszkanek Zawadki Brzosteckiej, 
którą zapytałem o drogę.

Niemiec uderzył ją w brzuch

Kobieta mieszka blisko miejsca eg-
zekucji. Jej mama opowiadała, że 
jedna z kobiet narodowości rom-
skiej była w ciąży.

- Pytała Niemców, gdzie ich pro-
wadzą. Żołnierz powiedział, żeby 
się nie martwiła, że tam im będzie 
lepiej. Ona zaczęła krzyczeć, że na 
śmierć ich prowadzą - opowia-
da kobieta.

Wtedy została uderzona z całej 
siły w brzuch. Od razu zaczęła ro-
dzić. Co było dalej, można się tyl-
ko domyślać. Grupa Romów wraz 
ze swoimi przyszłymi oprawcami 
zniknęła w lesie.

- Panie to nie byli zwykli żołnie-
rze, bo ci zwykli też byli ludźmi. 
Mamusia mówiła, że to było SS, 
a z nimi nie było żadnej dyskusji - 
kontynuuje.

- To wieloletnia zaległość, te oso-
by muszą mieć godny pochówek 
- mówi burmistrz Brzostku Woj-
ciech Staniszewski.

Bardzo mocno zaangażowana 
w tą sprawę jest sekretarz gminy 
Lucyna Pruchnik, a także kierow-
nik Centrum Kultury i Bibliotek 
w Brzostku Daniel Wójcik.

Według Lucyny Pruchnik roz-
strzelani Romowie przyjechali do 
gminy najprawdopodobniej z Tar-
nowa. Dotarła ona do dokumentów, 
z których wynika, że Niemcy za-
trzymali tabor w Kamienicy Dolnej.

- Czy to właśnie ich rozstrzelano 
później w lesie? - zastanawia się.

Razem z IPN

Gmina obecnie prowadzi rozmo-
wy z Nadleśnictwem Dębica, które 
jest właścicielem terenu. Jeśli zgo-
da będzie, to do centrali Instytutu 
Pamięci Narodowej w Warszawie 
musi zostać wysłany wniosek 
o zgodę na ekshumację. Kolejnym 
krokiem będzie już tylko przy-
wrócenie godności pomordowa-
nym Romom.

Ile osób straciło w tym lesie ży-
cie? Mama napotkanej mieszkanki 
Zawadki Brzosteckiej twierdziła, 
że było ich 27. Takie informacje 
znaleźć można też w sieci. Z ko-
lei Lucyna Pruchnik wyjaśnia, że 
z dokumentów znajdujących się 
w IPN wynika iż było ich 23.

- Szanse na to, że ekshumacji uda 
się dokonać jeszcze w tym roku, są 
duże. Natomiast najprawdopodob-
niej w przyszłym uda się postawić 
pomnik na mogile, chyba że wcze-
śniej nasz partner, czyli muzeum 
w Tarnowie, znajdzie na to pienią-
dze - mówi sekretarz gminy.

Grzegorz Krół

A wziąć w nim udział mogą 
wszyscy mieszkańcy powiatu 
dębickiego, a nawet całej Polski, 
którzy ukończyli osiemnasty rok 
życia. Hasło musi zawierać nazwę 
Jodłowa, wywoływać pozytywne 
skojarzenia i nawiązywać do walo-
rów przyrodniczych, kulturowych, 
historycznych, turystycznych i go-
spodarczych gminy Jodłowa. Jed-
nocześnie powinno być możliwie 
krótkie, tak by dało się je wszech-
stronnie wykorzystać.

Każdy uczestnik może zgłosić 
do konkursu dwa hasła. Należy je 
dostarczyć osobiście do GCKiCz 
w Jodłowej lub wysłać pocztą na 
adres Gminne Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Jodłowej, Jodło-
wa 25B, 39-225 Jodłowa. Można też 
skorzystać z poczty elektronicznej, 
wysyłając maila zatytułowane-

Przeprowadzony został pod ha-
słem: Z ekologią żyj w zgodzie. 
W kategorii dzieci klas 0-3, wygrali 
ex aequo Małgorzata Zima (Jodło-
wa Górna) i Karol Baran (Dębowa), 
druga była Wiktoria Bułat (Wi-
sowa), a trzecia Patrycja Kołczak 
(Jodłowa). Wyróżnione zostały 
Amelia Cius i Nikola Pruchnik 
(obie Jodłowa Górna). W kategorii 
uczniów klas 4-6 wygrał Ludwik 
Ragan (Dęborzyn), drugi był Jakub 
Nawracaj (Jodłowa), a trzecia Mag-
dalena Baran (Dębowa). Wyróżnio-
no: Mateusza Jodłowicza (Jodłowa 
Górna), Patryka Drąga (Jodłowa), 
Dawida Bułata (Wisowa), Przemy-
sława Warzechę (Jodłowa) i Wik-
torię Baran (Jodłowa). W kategorii 
uczniów klas VII-VIII wygrała An-
na Gomółka (SP nr 2), druga była 
Oliwia Walkowicz (SP nr 1), a trze-
cia Emilia Marcisz (SP nr 3).

rar

Gmina Brzostek trzeci raz przy-
stąpiła do Podkarpackiego Pro-
gramu Odnowy Wsi. W dwóch 
poprzednich edycjach zgłosili 
Zawadkę Brzostecką oraz Siedli-
ska-Bogusz. Tym razem pora na 
Klecie. Program polega na tym, że 
mieszkańcy sołectwa zgłaszają to, 
co chcieliby, aby zostało wykonane. 
Zgłaszać można tylko jedno zada-
nie. Rada Sołecka Kleci wskazała na 
budowę placu zabaw. Z kolei rolą 
gminy jest złożenie wniosku o do-
finansowanie.

- Plac zostanie wykonany do koń-
ca października - mówi wicebur-
mistrz Brzostku Adam Kostrząb.

Oczywiście, jeśli uda się zdobyć 
pieniądze. Dofinansowanie wynosi 
13 tys. zł, drugie tyle będzie musiał 
dołożyć samorząd.

rar

Gminne Centrum Kultury 

i Czytelnictwa w Jodłowej 
zaprasza do udziału w konkursie.

Centrum Edukacji 
Ekologicznej w Jodłowej 
podsumowało konkurs.

Jeśli będzie dofinansowanie to 
przy Domu Ludowym powstanie 

plac zabaw.

eprasa.pl a5bd0600f5
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Kościół, religia, wiara

KOMUNIA BĘDZIE W CZERWCU
W para�i św. Jadwigi w Dębicy 
uroczystość I komunii świętej 
będzie 20 czerwca. Duszpaste-
rze tłumaczą ten nietypowy 
termin perspektywą zniesienia 
obostrzeń epidemicznych, co 
pozwoli na spokojne przeżycie 
tego ważnego dla dziecka i jego 
rodziny dnia. Szczegóły uroczy-
stości, jak i podział na grupy, zo-
staną podane rodzicom podczas 
spotkań przygotowawczych.
 
PRZED BIERZMOWANIEM 
ZASTANÓW SIĘ
Sakrament bierzmowania 
zostanie udzielony młodzieży 
w kościele św. Jadwigi w Dębicy 
we wtorek 8 czerwca. W tym 
przypadku księża również mają 
nadzieję na poprawę sytuacji 
epidemicznej i poluzowanie 
ograniczeń. To będzie sprzyjało 
przeżyciu tego ważnego wyda-
rzenia w życiu młodego katolika. 
Apelują przy okazji do kandyda-
tów o należyte przygotowanie 
się do tej uroczystości. A jeżeli 
któryś z nich nie czuje się kato-
likiem, powinien się zastanowić 
nad celowością przyjmowania 
bierzmowania, które jest nazy-
wane sakramentem dojrzało-
ści chrześcijańskiej.
 
PUSTYNIA TEŻ OPÓŹNIA
W tym roku dzieci z klasy trzeciej 
Szkoły Podstawowej w Pustyni 
przystąpią do I komunia św. 
w sobotę 5 czerwca. Młodzież 
kończąca naukę w klasie ósmej 
przyjmie sakrament bierzmo-
wania w poniedziałek 7 czerwca 
o godz. 16:00 w Zawadzie. 
O ewentualnych zmianach 
w terminach spowodowanych 
pandemią, duszpasterze bę-
dą informować.
 
KAMILA FIJOŁEK LAUREATKĄ
Uczennica II Liceum Ogól-
nokształcącego im. ks. Jana 
Twardowskiego w Dębicy Kamila 
Fijołek wzięła udział w etapie 
diecezjalnym Ogólnopolskiego 
Konkursu Wiedzy Biblijnej. Zosta-
ła jego laureatką, a tym samym 
zapewniła sobie awans do etapu 
ogólnopolskiego. Finał krajowy 
zaplanowany jest na 19 maja. 
Opiekunem Kamili jest Aleksan-
der Sosnowski.
 
KONIEC PEREGRYNACJI
W para�i Matki Bożej Fatim-
skiej w Lipinach zakończyła się 
peregrynacja szaty Ekwadorskiej 
Madonny z sanktuarium w Quito. 
Podczas mszy św. w kościele 
OO. Karmelitów we wtorek 27 
kwietnia zgromadzili się przede 
wszystkim członkowie Domu 
Modlitwy św. Jana Pawła II. To 
do ich domów szata królewska 
z �gury Matki Bożej Pomyślności 
tra�ła na samym początku. 
 
SŁUŻEBNICZKI W SKAWINIE
Niedzielę Dobrego Pasterza 
siostry służebniczki z Dębicy 
spędziły w para�i Miłosierdzia Bo-
żego w Skawinie. Dziękowały za 
dar powołań do zgromadzenia, 
a podczas mszy św. dzieliły się 
świadectwem powołania. Przed-
stawiały sylwetkę bł. Edmunda 
Bojanowskiego. Opowiadały też 
o posłudze na rzecz wychowania 
i troski o seniorów, zachęcając do 
wsparcia poprzez zakup w skle-
pie Stowarzyszenia Dobroć ksią-
żek, kawy, krówek i rękodzieła.

Odpusty parafialne

Ku czci św. Stanisława
Majówki śpiewają 
nie tylko w kościołach

Ks. Adam Wątroba podczas spotkania opłatkowego Radia Maryja w Limanowej. (fot. Walenty Rusin)

Nie żyje ks. Adam Wątroba

Były proboszcz z Kamienicy 
Górnej miał 88 lat

Figura św. Stanisława w ołtarzu 
głównym kościoła w Jodłowej.

mał 24 czerwca 1956 r. święcenia 
kapłańskie z rąk bpa Karola Pękali.

Jako wikariusz pracował w para-
fiach: Tarnów – Mościce (od 7 listo-
pada 1956 r.), Zawada k. Dębicy (od 
20 lipca 1959 r.), Szczawnica (od 10 
lipca 1961 r.), Dobra (od 1 sierpnia 
1963 r.), Piwniczna–Zdrój (od 24 
czerwca 1967 r.) i Siedliska Bogusz 
(od 11 sierpnia 1970 r.).

W dowód wyróżnienia za gor-
liwie pełnioną posługę kapłańską 
otrzymał 2 grudnia 1978 r. diece-
zjalne odznaczenie Expositorium  
Canonicale, zaś 20 grudnia 1980 r. 
przywilej Rochetto et Mantoletto.

- Jeszcze rano ksiądz Adam był 
na mszy świętej w bazylice. Wspa-
niały kapłan, miał piękne i odważ-
ne kazania, zawsze można było na 

niego liczyć. Mój pradziadek Mie-
czysław Mordarski (senior) uczył 
śp. ks. Adama muzyki - wspomina 
Mateusz Wroński-Tusik.

Ks. Adam Wątroba zmarł 27 
kwietnia w 65. roku kapłaństwa. 
Pochowany został trzy dni później 
na cmentarzu parafialnym w Lima-
nowej.

JAG

Kapłana pamiętają 
wierni z trzech parafii 
w powiecie dębickim.

Najdłużej posługę pełnił we 
wspólnocie Najświętszej Maryi 
Panny Częstochowskiej w Kamie-
nicy Górnej. Był jej pierwszym 
gospodarzem. Proboszczem miano-
wany został 15 grudnia 1980 roku 
przez biskupa Jerzego Ablewicza. 
Urząd ten pełnił do 3 września 2004 
r. Przez kolejne cztery lata pozostał 
tu jako rezydent, później przeniósł 
się do parafii Matki Boskiej Bolesnej 
w Limanowej.

- Księże Adamie, dziękuję Ci 
za sakrament Pierwszej Komunii 
Świętej, który mi udzieliłeś, dzięku-
ję za sakrament małżeństwa, bo to 
Ty księże mi go udzieliłeś i mi po-
błogosławiłeś. Dziękuję za chrzest 
który udzieliłeś moim dzieciom, 
dziękuję, że byłeś z nami, i że tyle 
nas nauczyłeś, i tyle nam swojej 
wiedzy przekazałeś... teraz jesteś 
już po tamtej stronie, spoczywaj 
w spokoju - napisała na profilu FB 
Katarzyna Górka.

Ks. Adam Wątroba urodził się 18 
czerwca 1933 r. w Mordarce, jako 
syn Jana i Marii z domu Leśniak.  
W 1950 r. wstąpił do Wyższego 
Seminarium Duchownego w Tar-
nowie, a po ukończeniu studiów 
filozoficzno-teologicznych, otrzy-

Ta tradycja podtrzymywana jest 
przez mieszkańców ul. Świętosła-
wa w Dębicy. Modlących się śpie-
wem Litanii Loretańskiej i pieśni 
maryjnych można też spotkać na ul. 
3 Maja w Pilźnie, czy przy kapliczce 
w Latoszynie.

Ale takich miejsc w powiecie 
dębickim jest z pewnością dużo 
więcej. Do uczestników takich na-
bożeństw majowych zwracamy się 
z prośbą. Prześlijcie do nas zdjęcia, 
jak się modlicie, a my opublikuje-
my je pod koniec maja na łamach 
Obserwatora Lokalnego.

Na fotografie czekamy do czwart-
ku 20 maja pod adresem e-mail: 
grajcar@ol.com.pl.

JAG

Św. Stanisław żył w latach 1039-
1079. Pochodził z położonej nie tak 
daleko od nas wsi Szczepanów, 
obecnie w województwie małopol-
skim. Biskupem krakowskim został 
w wieku 35 lat. Pięć lat później ten 
sam król Bolesław Szczodry, który 
obdarzył go godnością biskupią 
wkroczył z rycerzami do kościoła 
na Skałce i rozkazał im wywlec go 
na dziedziniec i poćwiartować, za 
to, że śmiał polemizować z jego de-
cyzjami.

Teraz imię św. Stanisława Bi-
skupa i Męczennika noszą parafie 
w Jodłowej, Pustkowie-Osiedlu, 
Pustyni i Zasowie. Jego wspomnie-
nie obchodzone jest co roku 8 ma-
ja, a w tym w niedzielę 9 maja we 
wszystkich obchodzone będą uro-
czystości odpustowe.

W tej pierwszej wezwanie te-
go świętego nosi zabytkowy 
drewniany kościół z XVII wieku. 
W ostatnich latach został w całości 
odrestaurowany od fundamentów 
aż po dach. Obecnie msze św. są 

w nim odprawiane tylko w so-
boty wieczorem w okresie letnim 
i przy wyjątkowych okazjach. Jed-
ną z nich jest suma odpustowa ku 
czci patrona.

Tak w Jodłowej, jak i w pozo-
stałych trzech parafiach, zostanie 
ona odprawiona tego dnia o godz. 
11:00. 

JAG

Od wieków wierni gromadzą 
się w maju przy kapliczkach, by 
oddać cześć Maryi.

Za patrona tego biskupa 
i męczennika ma aż cztery 
parafie w powiecie.

eprasa.pl a5bd0600f5
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Wnioskowali o niego mieszkańcy

Zdzisław Wanat służył 45 lat

To powinien wiedzieć każdy

Prawie setka zawodowych i ponad 
tysiąc ochotników - to nasi strażacy

Jedni się cieszą, inni nie - 
fotoradar znów w Brzeźnicy

Darco na YT i Spotify

To dzień szczególny dla wszyst-
kich strażaków - wspomnienie ich 
patrona, świętego Floriana. Ale dla 
Zdzisława Wanata podwójnie wy-
jątkowy, bo ostatni raz obchodzi go 
w strażackim mundurze. 

Ze służby odchodzi w stopniu 
brygadiera, jako dowódca Jednost-
ki Ratowniczo-Gaśniczej nr 1 w Dę-
bicy, w wieku 66 lat.

- Prawdopodobnie był najstar-
szym czynnym strażakiem w kra-
ju - mówi bryg. Jacek Pawłowski, 
rzecznik prasowy strażaków w po-
wiecie.

Sam nosi mundur od 24 lat. 
Wyznaje, że do straży trafił pod 
wpływem szkolnego kolegi Prze-
mysława Kubicy. Razem skończyli 
studia w Szkole Głównej Służby 
Pożarniczej w Warszawie. Kolega 
na uczelni został jako wykładow-
ca, Jacek Pawłowski rzecznikuje 
w Dębicy. W służbie ratowniczej 
pracował tylko pół roku, jednak na 
co dzień ma do czynienia z tym, co 
dzieje się w jednostce. I przyznaje, 
że zawód strażaka jest obarczony 
wieloma obciążeniami.

Oczywiście, żeby go wykony-
wać, trzeba być sprawnym i zdro-
wym. Ale nie wysiłek fizyczny jest 
największym problemem, a stres, 
z którym strażacy mają do czynie-
nia w swojej pracy codziennie.

- Najgorsza jest ta nieprzewidy-
walność, czekanie na to, co się wy-
darzy - opowiada Jacek Pawłowski.

Jego słowa potwierdza kolega 
z Ochotniczej Straży Pożarnej, 
której jednostki - zwłaszcza te 
z Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego - spełniają nieba-
gatelną rolę w niesieniu pomocy 
we wszystkich kryzysowych sy-
tuacjach. Krzysztof Pazdan od 5 
lat jest naczelnikiem takiej właśnie 
jednostki w Pustyni. 

- Nigdy nie wiemy, co zastanie-
my na miejscu zdarzenia. Może być 
tylko stłuczka, a może być tak, że 
będziemy ratować ciężko rannego. 
To ogromna odpowiedzialność - 
podkreśla. 

Dodaje, że jednostki z systemu 
biorą udział we wszystkich akcjach, 
w jakich uczestniczą strażacy za-
wodowi. Mają odpowiedni sprzęt, 

- Dawno już miał być. Bardzo do-
brze, że jest - mówi.

Dodaje, że oczywiście są i tacy, 
którzy z tego się nie cieszą.

- Ale to są ci, którzy fotoradaru 
muszą się bać, bo jeżdżą jak waria-
ci. Ci, co wiedzą jak się powinno 
jeździć, nie muszą się go obawiać 
- podkreśla Lech Żurek.

Efekty ustawienia fotoradaru 
już widać.

- Mrugają już czerwone świateł-
ka, mrugają - śmieje się sołtys, opi-

sując reakcje kierowców, którzy po 
wyjściu z łuku zauważą fotoradar 
i natychmiast hamują. 

Choć ten nie jest jeszcze włą-
czony. Jacek Drobot mówi, że za-
kończyło się już opracowywanie 
organizacji ruchu. Potem doku-
ment trafi do policji, a po siedmiu 
dniach od tego momentu fotoradar 
zostanie uruchomiony. Będzie mie-
rzył prędkość kierowców, którzy 
jadą od strony Dębicy.

rar

nowoczesne umundurowanie bojo-
we, samochody przystosowane do 
zadań specjalnych. I wyszkolenie, 
które jest niezbędne przy podejmo-
waniu takich działań. 

Na koniec kilka liczb. W powie-
cie dębickim pracuje 93 strażaków 
zawodowych. Działa u nas 66 jed-
nostek OSP, z których 16 jest na li-
ście KSRG. W każdej jednostce jest 

średnio 20-25 druhów z ważnymi 
badaniami i po przeszkoleniu. 

A Zdzisław Wanat w mundurze 
strażaka przepracował 45 lat.

(gaM)

Brygadier Zdzisław Wanat służbę zaczynał w 1976 roku w Krakowie.

Sam fotoradar nie sprawi, że w Brzeźnicy będzie bezpieczniej. Potrzebna 
jest jeszcze wyobraźnia kierowców.

Firma z Metalowców zaprasza do 
swojej akademii.

W dniu, kiedy oddajemy do druku ten numer gazety, ze 

służbą w straży pożarnej żegna się Zdzisław Wanat. 

Nowy fotoradar został ustawio-
ny tuż przy przejściu dla pieszych, 
na wysokości brzeźnickiej szkoły. 
O to, by takie urządzenie się tam 
znalazło walczyli od lat mieszkańcy 
tego sołectwa.

- Radni, sołtys, nawet komitet 
zajmujący się poprawą bezpieczeń-
stwa w tej miejscowości się zawią-
zał - mówi zastępca wójta gminy 
Dębica Jacek Drobot.

Wcześniej fotoradar znajdo-
wał się trochę wcześniej, jadąc od 
strony Dębicy. Potem zmieniły 
się przepisy, urządzenie przestało 
spełniać wymagania i zostało wy-
łączone. Ale maszt ze skrzynką na-
dal był. To działało na kierowców, 
którzy łuk obok komisariatu policji 
pokonywali z mniejszą prędkością. 
Zwłaszcza ci spoza powiatu, któ-
rzy nie mieli pojęcia, że fotoradar 
jest nieczynny. Potem,  po przebu-
dowie drogi Dębica-Mielec, nowe 
urządzenie nie powstało.

Sołtys Brzeźnicy Lech Żurek nie 
kryje zadowolenia z tego, że foto-
radar powrócił.

Kanały podcastowe uruchomione 
zostały w serwisach YouTube oraz 
Spotify. Zamieszczone zostały tam 
treści poruszające tematykę wenty-
lacji i ogrzewania.

- Wykorzystując 30-letnie do-
świadczenie w branży, w przy-
stępnej formie pragniemy podzielić 
się z zdobytą wiedzą. Dzielimy się 
swoimi uwagami oraz doradzamy 
w sprawach związanych z branżą 
HVAC - informuje w imieniu firmy 
z ul. Metalowców Szymon Dymiń-
ski, specjalista ds. marketingu. 

Jak zapewnia w Akademii Dar-
co każdy znajdzie coś dla siebie. 
Fanów zagadnień związanych 
z wentylacją firma zaprasza do 
wysłuchania serii Wentylacja bez 
tajemnic. 

– Tłumaczymy w niej zasady 
działania wentylacji, skupiamy 
się na najczęstszych problemach 
związanych z jej nieprawidłowym 
działaniem oraz zwracamy uwagę 
na znaczenie właściwej wentylacji 
dla zdrowia człowieka - kontynu-
uje Szymon Dymiński.

Z kolei seria Kominy bez tajemnic 
opowiada o zagadnieniach zwią-
zanych z budową komina i jego 
poprawnym działaniem. Autorzy 

szczegółowo pochylają się nad za-
gadnieniem ciągu kominowego. 
W tej serii dowiedzieć się można 
co należy robić, by komin działał 
sprawnie, nie zagrażał bezpieczeń-
stwu domowników, a ogrzewanie 
było ekonomiczne. Usłyszymy tam 
historie opowiadane przez pana 
Jana - instalatora kominów, który 
udzieli wielu cennych wskazówek, 
a przedstawione przez niego sytu-
acje będą wywoływały uśmiech na 
twarzy oglądającego.

- Ale nie zabraknie też momen-
tów trzymających w napięciu - czy-
tamy w informacji prasowej firmy.

(iw)

Po kilku latach do Brzeźnicy 
powrócił fotoradar. Czy teraz 
będzie bezpieczniej?

W internecie ruszyła Akademia 
Darco. Teraz każdy może poznać 
tajniki wentylacji i ogrzewania.

eprasa.pl a5bd0600f5
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Wybory Miss Małopolski

Eliza i Gabriela walczą o korony

Zo�a Maziarka przyznaje, że gołąbki są jedną z jej ulubionych potraw. Robi je bardzo często.

Eliza Lis walczy w kategorii Miss Nastolatek Małopolski 2021.

Gabriela Berek bierze udział w konkursie Miss Małopolski 2021.

Dzień bez diety obchodzimy 6 maja

Gołąbki z kaszą gryczaną to dla 
Zofii Maziarki smak dzieciństwa

Dla szefowej Stowarzyszenia 
Nasz Dęborzyn gołąbki z kaszą gry-
czaną, gotowanymi ziemniakami 
i mięsem mielonym w sosie boro-
wikowym pasują na każdą okazję.

Wybiera dwie duże kapusty. 
Zwraca uwagę, by liście były gład-
kie, bez żadnych przecięć. Wycina 
głąby i wkłada główki do garnka 
napełnionego do połowy wodą. 
Dodaje łyżkę, dwie soli i łyżkę oc-
tu. Gotuje na małym ogniu, kiedy 
kapusta zmięknie, oddziela liście.

Do dwóch litrów gorącej osolonej 
wody wsypuje litr kaszy gryczanej. 
Od momentu kiedy się zagotuje, 
zostawia ją na ogniu 10-15 minut. 
Gdy zgęstnieje, odstawia i trzyma 
chwilę pod przykryciem. Później 
ściąga pokrywkę, żeby wystygła.

Przygotowuje farsz. Kilogram 
mięsa mielonego, z łopatki, kar-
kówki lub szynki, wrzuca na 
patelnię, podsmaża na oleju rzepa-
kowym, i odstawia. Kroi dwie duże 
cebule i podsmaża na oleju.

W kostkę kroi i także podsmaża 
40 dkg boczku. Powinien być ru-
miany i chrupki. Trzy ziemniaki 

gotuje natomiast w osolonej wo-
dzie, jeszcze ciepłe przeciska przez 
praskę. Ale można je też utłuc.

Łączy kaszę, boczek, mięso mie-
lone, ziemniaki i cebulę. Dodaje 
cztery ząbki czosnku przeciśnięte-
go przez praskę, pieprz, sól i vegetę 
do smaku.

Na każdy liść kapusty nakłada 
dwie łyżki farszu, zawija w rulonik. 
Układa gołąbki w garnku, którego 
dno wcześniej wykłada liśćmi po-
lanymi odrobiną bulionu lub ole-
ju rzepakowego z wodą i vegetą. 
Przykrywa wszystko resztą liści, 
które też posypuje vegetą. Wstawia 
garnek z pokrywką do piekarnika 
i piecze 40 min w temperaturze 150o 
C i kolejne 40 min w temperaturze 
180o C. Co jakiś czas sprawdza, że-
by się nie przypaliły.

Dzień wcześniej moczy garstkę 
suszonych borowików w pół litra 
zimnej wody. Kiedy gołąbki się pie-
ką odsącza grzyby, kroi w wąskie 
paski i daje na patelnię, na której 
w dwóch łyżkach masła podsmaża 
się już pokrojona w kostkę duża ce-
bula.

Pierwsza w kategorii nastolatek, 
a konkurencja jest spora, bo oprócz 
niej o udział w finale ubiega się 45 
innych dziewcząt. Miejsc jest zale-
dwie 20.

Mama bardzo się ucieszyła

Eliza to 17-latka z gminy Żyra-
ków, ma 170 cm wzrostu. Jak 
mówi, udział w konkursie zaczął 
się od przeglądania Instagrama. 
To tam wyskoczyła jego reklama.

- Pomyślałam: młoda, może nie 
najpiękniejsza, ale dlaczego miała-
bym nie spróbować. Zgłosiłam się 
- mówi kandydatka do tytułu naj-
piękniejszej nastolatki Małopolski, 
a później być może i Polski.

Na początku nikomu nie mówiła 
o tym, że zgłosiła się do konkursu. 
Później powiedziała mamie.

- Bardzo się ucieszyła. Reakcja 
znajomych też była pozytywna, 
czekali kiedy będą mogli głoso-
wać na mnie - mówi Eliza Lis.

Poznała wspaniałych ludzi

Zgłoszenia do konkursu nie ża-
łuje. Podkreśla, że atmosfera jest 
świetna, poznała wspaniałych 
ludzi. A do tego mogła nabrać 
pewności siebie, co było jednym 

z powodów podjęcia decyzji 
o starcie.

Nie ukrywa, że od dawna 
wiąże swoją przyszłość z show-
biznesem. Śpiewa w zespole mu-
zycznym. Jeśli w konkursie się 
powiedzie, to być może zmieni 
nieco plany i zainteresuje się fo-
tomodelingiem.

Konkurencja jeszcze większa

Gabriela Berek ma 19 lat i również 
170 cm wzrostu. Ona walczy o tytuł 
Miss Małopolski 2021. Tu otrzyma-
nie przepustki do finału jest jeszcze 
trudniejsze. Stara się o to oprócz niej 
jeszcze 113 pań, a miejsc jest jedynie 
30. Podobnie jak Eliza Lis, sama wy-
słała zgłoszenie do konkursu.

- Zawsze to było moim marze-
niem - mówi mieszkanka Kamieni-
cy Dolnej.

Dodaje, że rodzina i znajomi za-
reagowali na jej udział w konkur-
sie pozytywnie.

- Od samego początku bardzo 
mnie wspierają. Jak tylko dowie-
dzieli się o rozpoczęciu głosowania, 
które mogłoby mi pomóc dostać się 
do finału, wszyscy się mocno zaan-
gażowali. Rodzina jest dla mnie 
ogromnym wsparciem i wiem, że 

Wszystko razem smaży dalej. 
Odwar z grzybów zagotowuje 
i wrzuca do niego zawartość pa-
telni. Doprawia do smaku i gotuje 
15-20 min na wolnym ogniu.

Trzepaczką rozbija 1-2 łyżki mąki 
pszennej z pół szklanki śmietany 
słodkiej. Dodaje też 4 łyżki gorące-
go wywaru, by zapobiec ścięciu się 
mąki przy wlewaniu do garnka.

Podaje gołąbki polewając sosem. 
Czasem zamiast sosu do polania 
używa pokrojonego w małą kostkę 
i podsmażonego boczku.

Janusz Grajcar

Robi je na różne okazje, na bogato z większą ilością 
mięsa, albo też postne na wieczerzę wigilijną.

zawsze mogę na nich liczyć - pod-
kreśla.

Finał pozwoli jej rozwijać pasję

Każda bliska osoba Gabrieli Berek 
bez przerwy powtarza jej, że da so-
bie radę, żeby uwierzyła w siebie. 
W przyszłości chciałaby związać 
się z modelingiem. Pozowanie, czy 
dobieranie stylizacji jest czymś, co 
sprawia jej ogromną radość. Miesz-
kanka gminy Brzostek ma nadzieję, 
że uda się jej dostać do finału. 

- To otworzyłoby dla mnie wiele 
możliwości - mówi.

Wyniki głosowania internautów 
znane będą już 2 maja. Podobnie, 
jak decyzja jury konkursu.

- Tegoroczna rywalizacja stoi na 
wysokim poziomie. Kandydatki na 
półfinałową sesję zdjęciową przy-
szły bardzo dobrze przygotowane. 
Oceniany był nie tylko ich wygląd 
i uroda, ale również zachowanie 
i prezencja - relacjonuje Miss Mało-
polski 2020 Justyna Haberka, która 
w tym roku zasiadła w jury kon-
kursu.

Przypomina, że udział w nim 
powinien być traktowany jak przy-
goda, ale i ogromna szansa na zre-
alizowanie swoich marzeń.

- Dając z siebie 100 procent można 
się znakomicie rozwinąć i osiągnąć 
sukces - mówi Miss Małopolski.

rar

Eliza Lis z Zasowa oraz Gabriela Berek z Kamienicy Dolnej są bliskie 
finału konkursu Miss Małopolski 2021.
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Obserwator Lokalny

Kultura
Galeria Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultury zaprasza

W maju Paweł Opaliński i Oliwia 
Kornaś, w czerwcu Adam Sypel 

Katyńska wystawa Adama Sypla (na zdjęciu z mikrofonem) miała gościć w galerii już w zeszłym roku.

To najbliższe wystawy 
w otwartej ponownie 
Galerii Sztuki MOK.

- Paweł Opaliński to artysta 
tworzący na pograniczu fotogra-
fii i grafiki. Wykładowca na kilku 
uczelniach artystycznych - wyja-
śnia Ryszard Kucab, szef galerii. 

Jego prace oglądać można 
w głównych salach galerii przy ul. 
Akademickiej. W Sali Debiutów 
prezentuje się natomiast Oliwia 
Kornaś, wychowanka prowadzonej 
przez Ryszarda Kucaba i Mariolę 
Zając Szkoły Rysunku. 

Oliwia dziś jest studentką Wy-
działu Sztuki Akademii Pedago-
gicznej w Krakowie. Bardzo zdolną, 
jak twierdzi Ryszard Kucab. 

- Jeden z jej profesorów kontakto-
wał się ze mną, żeby wypożyczyć 
tę wystawę, którą pokazuję u nas 
i promować ją w Krakowie - prze-
konuje szef galerii. 

W czerwcu natomiast Ryszard 
Kucab otworzy wystawę malar-
stwa, rysunku i obiektów trójwy-
miarowych stałego bywalca galerii 
- Adama Sypla.

Ekspozycja ta, przygotowana 
z okazji 80. rocznicy zbrodni ka-
tyńskiej, miała gościć przy Akade-
mickiej w kwietniu zeszłego roku. 
Wtedy jednak wybuchła pande-
mia i o jakichkolwiek planach 
wystawienniczych można było za-
pomnieć. 

Zresztą i teraz galeria działa na 
pół gwizdka. Według obowiązu-
jących nadal obostrzeń może tam 
przebywać jednocześnie nie więcej 
niż 15 osób. 

- I jak tu zorganizować wernisaż? 
Jeszcze wystawy indywidualnej 
jakoś się da, ale grupowej? Jeszcze 
daleko nam do normalności - ko-
mentuje Ryszard Kucab. 

Z tego też powodu nie chce po-
dawać nazwisk autorów, którzy 

w kolejnych miesiącach gościć bę-
dą w naszym mieście. Nie tylko 
dlatego, że nikt nie wie, czy nie bę-
dzie kolejnej fali pandemii, a co za 
tym idzie ponownego zamykania 
instytucji kultury. Ale też dlatego, 
że sami autorzy niekoniecznie chcą 
wystawiać w tym czasie. 

- No bo to nie jest to. Nie ma 
wernisażu, czyli spotkania z tymi, 
którzy tę sztukę chcą oglądać. Poza 
tym często są to wystawy online. 

A żeby zobaczyć prace w interne-
cie  to nie trzeba organizować wy-
stawy, tylko  można je obejrzeć na 
stronie autora, czy w domu aukcyj-
nym - podkreśla. 

Jeśli jednak chcemy obejrzeć je na 
żywo, to warto skorzystać z zapro-
szenia na wystawę Pawła Opaliń-
skiego i Oliwii Kornaś. Można ją 
oglądać od poniedziałku do piątku 
od godz. 9:00 do 17:00. 

tra

Pamiątka po sąsiadach 
trafiła już do gabloty

Dar Edwarda Kopcia.    fot. muzeum

Jest ważnym elementem sym-
bolicznym ceremonii zawarcia 
związku małżeńskiego w tradycji 
judaistycznej, szczególnie w kultu-
rze i religii ortodoksyjnych Żydów, 
w tym chasydów.

Ten, który trafił do pilzneńskiego 
muzeum pochodzi z przełomu XIX 
i XX wieku i jest darem Edwarda 
Kopcia. 

- Pan Edward pochodzi z Pilzna, 
ale obecnie mieszka w Wadowi-
cach. Był jednak w gościnie u brata, 
pana Zygmunta Kopcia, który czę-
sto z nami współpracuje i ten na-
mówił go, żeby ten pierścień nam 
przekazał, co, nie ukrywam, bardzo 
nas ucieszyło - tłumaczy Marzena 
Baum-Gruszowska, kustosz mu-
zeum.

Miał on należeć do żydowskiej 
rodziny, która mieszkała z Kopcia-
mi po sąsiedzku, a która zostawiła 
go u nich w czasie wojny. 

Pierścień zaślubinowy to 
najnowszy nabytek Muzeum 
Regionalnego w Pilźnie. 

Pierścień trafił już do skromnej, 
jak zaznacza kustosz, gabloty z pa-
miątkami po żydowskich miesz-
kańcach Pilzna. 

W dniu, w którym ten numer 
OL trafi do sprzedaży, będzie już 
go można oglądać w otwartym po 
przerwie muzeum. 

tra

We współpracy z Miejskim Ośrodkiem Kultury

Zatrzymaj się i przeczytaj

Jeden z wierszy Marcina Strzyża, które upublicznia na miejskich słupach.

Autor wierszy, które od 12 kwiet-
nia pojawiają się na miejskich słu-
pach ogłoszeniowych, zapowiadał, 
że jego artystyczna akcja potrwa 
miesiąc. 

To może być już ostatnia okazja, 
by na dębickich ulicach spotkać 
się z poezją Marcina Strzyża.

Zainicjował ją by, jak twierdzi, 
wyjść z szuflady. Bo do tej pory 
właśnie tam trafiało wszystko to co 
napisał. 

W końcu jednak zdecydował 
się upublicznić swoje wiersze i to 
w tak nietypowy sposób. Ma na-
dzieję, że ludzie je czytają, a może 
nawet dają im one do myślenia.

tra

Dziecięce teatry 

wystawiają w sieci 

Mowa o członkach grup teatral-
nych i wokalnych działających 
w Miejskim Ośrodku Kultury, 
które wcześniej próby miały w Do-
mu Kultury Śnieżka. Pandemia co 
prawda pozamykała dzieci w do-
mach, ale nie przerwała zajęć, bo te 
odbywały się zdalnie. 

Jej owoce oglądać można na face-
bookowym profilu MOK (facebo-
ok.com/debicamok). 

Członkowie Dziecięcego Teatru 
Mini Fantazja prezentują tam bajkę 
zatytułowaną Wycieczka do Paryża 
i czytanie sztuki Martina Widmar-
ka pt. Tajemnica miłości.

Sztukę tego samego autora, pt. 
Tajemnica orkiestry, czytają też 
członkowie teatru Fantazja, two-
rzonego przez nieco starszych ak-
torów.

tra

Spotykać się nie mogli, ale i tak 
nie przerwali pracy. A teraz jej 
owocami chwalą się w sieci. 

Prac plastycznych 

nie przygotowali

Jego uczestnicy mieli za zadanie 
odnieść się do hasła konkursu za 
pomocą fotografii, grafiki lub innej 
formy plastycznej. 

Organizator, czyli Zespół Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy, przy-
znał jednak nagrody w dwóch ka-
tegoriach: fotografia i grafika. Pracy 
plastycznej nikt nie zdecydował się 
wykonać. 

W kategorii grafika nagrodzona 
została Zuzanna Stanoch ze Szkoły 
Podstawowej nr 11 w Dębicy, a wy-
różniona Weronika Szukała z SP nr 
2 w Dębicy. Nagrodę za fotografię 
jurorzy przyznali Sarze Bednarek 
z SP w Lubzinie. 

tra

Znamy już zwycięzców konkursu 
pod hasłem Nauczanie zdalne 
w krzywym zwierciadle.

Zaśpiewa Sinatrę 

i Wodeckiego

Wokalista planuje odwiedzić na-
sze miasto w ramach trasy zatytuło-
wanej The Best Of II, podczas której 
z piosenkami swoich największych 
muzycznych idoli odwiedzi rów-
nież Tarnów i Nowy Sącz. 

Występując z pianistą Rafałem 
Stępniem wykona też utwory ze 
swojej debiutanckiej płyty Meta-
morphosis i z nadchodzącego albu-
mu Wielki Błękit, który chce wydać 
w tym roku. 

Koncert Sławka Uniatowskiego 
w Domu Kultury Mors ma odbyć 
się 7 października. 

tra

Ale też Ciechowskiego i Zauchę. 
Mowa o Sławku Uniatowskim, 
który ma wystąpić w Dębicy. 
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Kultura

Plenerową wystawę oglądać 
tam można do końca maja. 
Stoi tuż przy fontannach. 

Prace nagrodzone w konkursie Moje spotkania z przyrodą. 

Jest ona pokłosiem konkursów, 
zorganizowanych przez Starostwo 
Powiatowe: VII Konkursu Plastycz-
nego Przyroda Powiatu Dębickiego 
i VII Konkursu Fotograficznego 
Moje spotkania z przyrodą.

Na wystawie oglądać można 
wszystkie prace nagrodzone przez 
jury. Ich wydruk w dużym forma-
cie sfinansowała spółka Kronospan 
HPL, która jest współorganizato-
rem obu konkursów.  

tra

Przyroda powiatu 
na dębickim Rynku 

Nagranie możesz 
obejrzeć w sieci

Marian Matkowski z ECPiP 
z wydawnictwami na temat obozu. 

W bardzo ograniczonej formie 
odbyły się w tym roku na Górze 
Śmierci uroczystości upamiętniają-
ce ofiary II wojny światowej. 

Wzięły w nich udział głównie 
delegacje samorządów, a także po-
czet sztandarowy żołnierzy Wojska 
Polskiego. Modlitwę za zmarłych 
poprowadził ks. Roman Woźny, 
proboszcz parafii w Pustkowie-
-Osiedlu. 

Tuż po zakończeniu uroczystości 
w domu kultury odbyło się orga-
nizowane po raz pierwszy sym-
pozjum naukowe, zatytułowane 
Miejsca Pamięci Narodowej - depo-
zytariuszem martyrologii narodów. 
Współczesne wyzwania, problemy 
i szanse rozwoju na przykładzie 
Europejskiego Centrum Pamięci 
i Pojednania. 

Sympozjum było transmitowane 
online w serwisie YouTube. Zain-
teresowani, którzy nie mieli możli-

Obchody były skromne, ale 
w sympozjum po nich udział 
mógł wziąć każdy. 

wości obejrzeć go na żywo, mogą to 
zrobić i teraz. Link do nagrania zna-
leźć można pod adresem: ecpip.pl. 

W trakcie sympozjum wyświe-
tlany był film poświęcony książce 
Agnieszki Kruszyńskiej-Idzior pt. 
Góra Śmierci, poligon SS i hitle-
rowski obóz pracy przymusowej 
w Pustkowie.

tra

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY DĘBICA

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów:
− Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 1/2020,
− Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 2/2020,
− Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 3/2020

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 741), art. 39 ust.1 w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska  oraz ocenach oddziaływania 

na środowisko (tj. Dz.U z 2021 r., poz. 247) oraz uchwał Rady Gminy Dębica: Nr XX/217/2020, Nr XX/218/2020 i Nr 

XX/219/2020 z dnia 15 lipca 2020 r., zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów:

1) Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 1/2020, w granicach 

określonych na załączniku graficznym do uchwały Nr XX/217/2020, wraz z prognozą oddziaływania na 

środowisko; 

2) Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 2/2020, w granicach 

określonych na załączniku graficznym do uchwały Nr XX/218/2020, wraz z prognozą oddziaływania 

na środowisko;

3) Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 3/2020, w granicach 

określonych na załączniku graficznym do uchwały Nr XX/219/2020, wraz z prognozą oddziaływania 

na środowisko,

w dniach od 17.05.2021 r. do 07.06.2021 r. w Urzędzie Gminy Dębica, ul. Batorego 13, 39-200 Dębica w godz. pracy 

Urzędu oraz na stronie internetowej Urzędu – BIP.

Osoby chcące zapoznać się z ustaleniami projektów planów miejscowych wyłożonych do publicznego 

wglądu wraz z prognozami oddziaływania na środowisko będą mogły to zrobić po uprzednim umówieniu wizyty 

pod nr telefonu 14 6803326.

Dyskusje publiczne nad przyjętymi w projektach planów miejscowych rozwiązaniami odbędą się w dniu 

31.05.2021 r., w Urzędzie Gminy Dębica, ul. Batorego 13, 39-200 Dębica pok. nr 14:

1) dla Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 1/2020 - o godz. 11:00,

2) dla Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 2/2020 - o godz. 11:30,

3) dla Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Dębica - Podgrodzie 3/2020 - o godz. 12:00.

W związku z sytuacją epidemiczną i wprowadzonymi ograniczeniami, zapisy chętnych na udział w dyskusjach 

prowadzone są pod nr telefonu: 14 6803326.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projektach planów miejscowych, 

może wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Wójta Gminy Dębica, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej 

i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 21.06.2021 r.

Uwagi mogą być wnoszone w formie:

1) na piśmie na adres: Wójt Gminy Dębica, ul. Batorego 13, 39-200 Dębica,

2) elektronicznej: poprzez platformę ePUAP lub za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail:  

urzad@ugdebica.pl.

Stosownie do art. 39, art. 40, art. 46 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 

na środowisko, w/w projekty planów miejscowych podlegają strategicznej ocenie oddziaływania na środowisko.

Uwagi i wnioski dotyczące prognoz oddziaływania na środowisko planów miejscowych należy składać w Urzędzie 

Gminy Dębica, ul. Batorego 13, 39-200 Dębica w terminie do dnia 21.06.2021 r. Uwagi mogą być wnoszone 

w formie pisemnej, ustnie do protokołu, za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres urzad@ugdebica.

pl bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 

18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym oraz powinny zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres składającego, 

przedmiot wniosku i uwagi.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Dębica.

eprasa.pl a5bd0600f5
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Rozmaitości

Zaproś znajomych na grilla 
i urządź im taką imprezę, że ją za-
pamiętają do końca życia. Na pie-
niądze nie patrz.

Nastaw się na czas wytężonej pra-
cy. Ten tydzień będzie sporym wy-
zwaniem, ale nie poddawaj się, 
a będzie dobrze.

Nie trzeba bać się tego, czego nie 
znamy. Spróbuj, odważ się, a zo-
baczysz, że Twoje obawy nie mia-
ły sensu.

Uważaj na niektóre osoby w pracy. 
Będą starały się zdyskredytować 
Cię w oczach szefa. Nie pozwól 
im na to.

Nerwy odstaw na bok, weź się 
w garść i zacznij robić tak, by nie 
mieć potem wyrzutów sumienia. 
Czas na zmianę właśnie nadszedł.

Raz jest lepiej, a raz gorzej. Ale pa-
miętaj, że wsparcie w bliskiej Ci 
osobie masz i będziesz miał za-
wsze. Bez względu na sytuację.

Jak to mówią - żeby wygrać trzeba 
grać. Więc puść kupon, bo to wła-
śnie ten czas, kiedy możesz wy-
grać spore pieniądze.

Ze zdrowiem wszystko dobrze, 
trzeba tylko jeszcze popracować 
nad kondycją. Trasy biegowe na 
Wolicy czekają.

Nie ma tego złego, co by na dobre 
nie wyszło. Przekuj porażkę w suk-
ces. Tak też można zrobić i czerpać 
z tego korzyści.

Czasem zastanawiasz się, co by 
było gdyby. Ale teraz jest za póź-
no. Skup się na teraźniejszości 
i przyszłości. Szkoda czasu.

Miłość wszędzie - tak będzie wy-
glądał ten tydzień. Wykorzystaj 
ten czas, bo taka okazja może się 
nie powtórzyć.

Najlepszym rozwiązaniem Twoich 
problemów jest rozmowa. Pamię-
taj, że nie wystarczy tylko mówić, 
trzeba też słuchać.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Szarlotka, jak u mamy lub babci
Poleca:   Janina Zuber
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki na ciasto:
4 szklanki mąki
2 łyżeczki proszku do pieczenia
3/4 kostki margaryny
1 szklanka cukru
1 cukier waniliowy
2 całe jajka + 2 żółtka
3 łyżki kwaśnej śmietany

Składniki na nadzienie:
2 kg jabłek
1 cukier waniliowy
1 łyżka bułki tartej
cukier puder do posypania szarlotki

Wykonanie:

Mąkę mieszamy z proszkiem do pieczenia i siekamy no-
żem z margaryną. Następnie dodajemy żółtka, całe jajka, 
cukier, cukier waniliowy, śmietanę i wyrabiamy ciasto. Już 
wyrobione wstawiamy do lodówki. 
Jabłka obieramy i trzemy na tarce o dużych otworach. 
Lekko odciskamy sok i mieszamy z bułką tartą i cukrem 
waniliowym. 
Połowę ciasta rozwałkowujemy i przekładamy na wyłożo-
ną papierem dużą blachę (25x36 cm). Wykładamy na nim 
starte jabłka i przykrywamy pozostałym rozwałkowanym 
ciastem, które nakłuwamy widelcem. Pieczemy 45 minut 
w 200 stopniach Celsjusza. Ciepłe ciasto posypujemy cu-
krem pudrem i szarlotka jak u mamy lub babci gotowa.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Jedzonko w kolorach tęczy.                    fot. Damian Czyrek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Da-
mian Czyrek za zdjęcie: Jedzonko 
w kolorach tęczy.
Nagrody będą do odebrania oso-
biście w redakcji Obserwatora 
Lokalnego, 39-200 Dębica, ul. Że-
romskiego 10, III piętro (nad kwia-
ciarnią Róża), w terminie miesiąca 
od zniesienia stanu epidemii. 
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e 
cyfrowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem właścicielem Sklepu Spor-
towego Soccer i dyrektorem spor-
towym w MULKS Pustynia.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Piłkarzem.

W wolnym czasie

Jeżdżę na rowerze, gram w pił-
kę nożną.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Kimś z dużym poczuciem humoru.

Pies czy kot?

Owczarek kaukaski Rika.

Pierwsze zarobione pieniądze

Zbiory truskawek w Norwegii.

Ulubiony lokal w powiecie

Pizzeria Pappas.

Najchętniej zjadłbym

Tatar wołowy.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Norwegia – lubię wracać do 
miejsc, w których bywałem 
w młodości.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Gambit Królowej.

Na urodziny chciałbym dostać

Powrót do normalności.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Ciekawie wygląda Latoszyn-Zdrój 
– w przyszłości będzie to jeszcze 
bardziej atrakcyjne miejsce.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Pustyni brakuje miejsc spotkań 
dla młodzieży.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na bardzo dłuuuugie wakacje.

Tomasz 

Niedbalec

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Oświata
Nowy kierunek w dębickim Kwiatku

Takich klas będzie tylko 30 w Polsce

Automatycy pożądani 
na rynku pracy

Mundury czekają

Klasa siedmioosobowa 
uczyła się hybrydowo

Finaliści z matematyki, fizyki 
i znajomości Afryki

W poprzednich latach umiejętności potrzebne automatykom w Hutchinso-
nie zdobywali uczniowie technikum elektronicznego z Kwiatka.

Magdalena Mazur jest uzdolniona matematycznie. (fot. FB/I LO Dębica)

Część uczniów musiała zostać w do-
mach. Fot. pexels.com

Klasa mundurowa zyskała patronat 
Ministerstwa Obrony Narodowej.

ryzacyjnym, elektromaszynowym, 
lotniczym, włókienniczym, spo-
żywczym. W zakładach o zauto-
matyzowanym i zrobotyzowanym 
cyklu produkcyjnym, czy w tych  
prowadzących usługi w zakresie 
projektowania, serwisu, napraw 
urządzeń i instalacji automatyki. 
Przyjmą ich też placówki serwisu-
jące układy instalacji automatyki, 
maszyny i urządzenia, stacje serwi-
sowe i diagnostyczne.

Zespół Szkół nr 2 już wcześniej 
współpracował z firmą Hutchin-

son. W latach 2018-2020 obydwaj 
partnerzy realizowali projekt 
unijny, dzięki któremu młodzież 
z technikum elektronicznego mogła 
odbyć miesięczne staże. Uczniowie 
szkolili się na konkretnych, zauto-
matyzowanych stanowiskach pra-
cy. 

Joanna Dymitrowska zapewnia, 
z ZS nr 2 i Centrum Kształcenia Za-
wodowego posiadają odpowiednie 
wyposażenie i kadrę nauczycieli do 
kształcenia w tym zawodzie.

JAG

kierunkach studiów. Jej finaliści 
przyjmowani są poza kolejnością 
na studia prawnicze na UJ.

Gabriela Marek jest finalistką 
ogólnopolskiego konkursu Fizycz-
ne i Astronomiczne Stypendia 
FAST 2021, organizowanego przez 

Wydział Fizyki, Astronomii i Infor-
matyki Stosowanej w Toruniu oraz 
Fundację Aleksandra Jabłońskie-
go. Uczennica I LO przedstawiła 
pracę pt. Równanie Drake’a i życie 
we Wszechświecie.

JAG

Tej klasy jeszcze nie ma, 

a o jej absolwentów już 
zabiegają firmy.

- Chociażby dlatego jestem pew-
na, że nowy kierunek - technik 
automatyk, który uruchamiamy 
w tym roku, będzie dla absolwen-
tów szkół podstawowych bardzo 
atrakcyjny - mówi Joanna Dymi-
trowska, dyrektor Zespół Szkół nr 
2 w Dębicy. 

Podkreśla, że dziś trudno wy-
obrazić sobie zakłady produkcyjne 
bez maszyn i robotów. Automatycy 
zajmują się projektowaniem, mon-
tażem i uruchamianiem linii pro-
dukcyjnych. Dbają również o to, 
aby działały one prawidłowo.

Ten zawód jest jednak wymie-
niony na liście deficytowych w ba-
rometrze zatrudnień w powiecie 
dębickim. O wzroście zapotrzebo-
wania na automatyków czytamy 
też w obwieszczeniu ministra edu-
kacji i nauki.

Dlatego, choć uczniowie jeszcze 
nie wybrali tego kierunku, bo re-
krutacja rozpoczyna się w maju, 
dwie firmy z powiatu już ustawi-
ły się w kolejce, by po ukończeniu 
nauki ich zatrudnić. Są to Firma 
Oponiarska Dębica i Hutchinson, 
który zadeklarował objęcie tej kla-
sy patronatem.

Nie oznacza to jednak, jak mówi 
Joanna Dymitrowska, że wszyscy 
absolwenci będą pracować w tych 
zakładach. Będą mogli poszukać 
zatrudnienia także w innych gałę-
ziach przemysłu o profilu: moto-

- Jak mam wytłumaczyć ośmio-
latkowi, że jednego dnia ma iść do 
szkoły, a drugiego siedzieć przed 
komputerem na lekcjach zdalnych 
- pyta mama ucznia z Borowej.

W tej szkole wydane przez mi-
nisterstwo rozporządzenie i jego 
interpretacja przez Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie doprowa-
dziły do absurdu. Od poniedział-
ku 26 kwietnia bowiem w trybie 
hybrydowym miały się uczyć naj-
młodsze dzieci z klas pierwszych, 
drugich i trzecich.

W praktyce miało to wyglądać 
tak, że w kolejne dni do szkoły 
przychodziliby uczniowie tylko 
jednego oddziału. Ale w Borowej 
w tych rocznikach jest tylko jedna 
klasa, bo do pozostałych było zbyt 
mało chętnych, żeby przeprowa-
dzić nabór.

- Pani dyrektor usłyszała, że mu-
si podzielić ją tak, by jednego dnia 
w szkole nie było więcej, niż 50 
procent uczniów - tłumaczy Artur 
Fronc, dyrektor Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administracyjnego 
Szkół w Czarnej.

A że w klasie jest ich tylko sió-
demka, trójka przychodziła jedne-
go dnia, trójka drugiego, a jedno 
dziecko i tak zostawało. W podob-
nej sytuacji znalazły się też szkoły 
w Jaźwinach i Przyborowie. Zda-
niem Artura Fronca, dla takich 
przypadków powinien być w roz-
porządzeniu wyjątek. Ktoś jednak 
o tym zapomniał.

- Ja czuję tak, jakby nasze dzieci 
były przestawiane jak klocki - mó-
wi mama z Borowej.

Według niej w szkole w Wie-
wiórce w gminie Żyraków, też jest 
podobnie, a na lekcje przychodzili 
wszyscy uczniowie. Tę informację 
od razu prostuje Leszek Połomski, 
dyrektor GZEAS-u w Żyrakowie.

- W Wiewiórce mamy dwie klasy 
- podkreśla.

W jego gminie nie ma w szkołach 
takich pojedynczych klas. Są za to 
takie, które liczą blisko 25 osób. 
A to maksymalna liczebność, bo 
zgodnie z przepisami dwudzieste 
szóste dziecko dzieli oddział na 
dwie połowy.

Dyrektorzy ze Straszęcina i Ży-
rakowa, gdzie oddziały są najlicz-
niejsze, zdecydowali, by podzielić 
tak liczne klasy na dwie części. Je-
śli w jednej uczy się 24 dzieci, to 
dwanaście przychodzi do szkoły, 
a dwanaście zostawało w domu 
przed komputerem.

Tak było tylko w pierwszym 
tygodniu po wznowieniu zajęć. 
W tym wszyscy uczą się normalnie.

JAG

Magdalena Mazur została fina-
listką Konkursu Matematycznego 
im. prof. J. Marszała. Wzięło w nim 
udział 30 szkół z województwa 
podkarpackiego. Jest też uczest-
niczką czwartej edycji Jagielloń-
skich Warsztatów Olimpijskich,  
organizowanych przez UJ w Kra-
kowie. Zajęcia przeznaczone są dla 
uczniów szczególnie uzdolnionych 
matematycznie, przygotowujących 
się do udziału w olimpiadzie.

Rafał Lenart znalazł się w gronie 
45 uczestników etapu okręgowe-
go Olimpiady Znajomości Afryki, 
którzy zostali jej finalistami i mają 
możliwość ubiegania się o tytuł 
laureata. Olimpiada ta jest jedną 
z ponad dwudziestu na liście Mi-
nisterstwa Edukacji i Nauki. Nie 
zwalnia ze zdawania matury, ale 
zapewnia miejsce na prestiżowych 

Nadzór merytoryczny nad no-
wym rodzajem klasy w Zespole 
Szkół Zawodowych w Pustkowie-
-Osiedlu będzie sprawować Mini-
sterstwo Obrony Narodowej. O jej 
utworzenie dyrekcja starała się od 
kilku lat.

Uczniowie oprócz kształcenia 
ogólnego, będą mieć też szkolenia 
z przygotowania wojskowego. Za-
jęcia praktyczne będą odbywać się 
w szkole i w patronackiej jednostce 
wojskowej, czyli na terenie 33. Ba-
talionu Piechoty Lekkiej w Dębicy. 
Program obejmie cztery bloki te-
matyczne: podstawy wychowania 
wojskowego, szkolenie z wybra-
nych przepisów prawa, logistyczne 
i bojowe.

Starostwo Powiatowe w Dębi-
cy otrzyma wsparcie finansowe 
z MON. Pieniądze przeznaczone 
zostaną na zakup umundurowania, 

niezbędnego sprzętu, dowóz do 
jednostki patronackiej i organizację 
obozu poligonowego.

Absolwenci łatwiej dostaną się 
do służby wojskowej zawodowej, 
w obronie terytorialnej i na wyższe 
uczelnie wojskowe.

JAG

Takiego chaosu, jak w ubiegłym 
tygodniu, jeszcze w szkołach 
podstawowych nie było.

Z bardzo dobrej strony 
w konkursach pokazują się 
uczniowie I LO w Dębicy.

Oddział Przygotowania 
Wojskowego rusza od września 
w Pustkowie-Osiedlu.

eprasa.pl a5bd0600f5
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dr n. med. Ewa Janeczko
lek. dentysta

D-ca, ul. Konarskiego 17 a,

rej. tel. 14 670 87 88, 604 298 923

Pełny zakres usług stomatologicznych

w tym abrazja powietrzna

i leczenie kanałowe w mikroskopie

D-ca, ul Grottgera 3. rej. tel.: 500 038 130 NFZ

Dębica, ul. Północna 88
Tel.: 886-706-886, 14-677-87-71

Pracownia Protetyki
Stomatologicznej 

tech. dent. Jakub Franczyk

Usługi protetyczne, 
naprawa protez

STOMATOLOGIA
LEWICCY

Diana i Paweł Lewiccy
pn. - pt. 9.00-19.00, sobota 9.00-13.00

Tel. 500 526 800
Dębica, ul. Rzeszowska 26, 

(naprzeciw kościoła św. Jadwigi)

Leczenie kanałowe pod mikroskopem

Dębica, ul. Cmentarna 40
Kontrakt z NFZ

Tel. 14 670 86 49

Specjalista protetyk
Jadwiga Naziemiec

Dębica, ul. Słowackiego 8
14 670 35 50, 602 557180

Umowa z NFZ

Prywatny Gabinet
Stomatologiczny

lek. stom. Mariusz Pogorzelski

Stomatologia i protetyka

terapia zaburzeń koncentracji uwagi, 
pamięci, nadpobudliwości

u dzieci i dorosłych 
wspomagająco przy dysleksji

i dysortografii

Dębica, ul. ks. Nosala 4, Gabinet nr 4
rejestracja telefoniczna tel. 661 675 000

Biofeedback

Centrum Medyczne Pod Akacjami
tel. kom. 602 471 187
tel. kom.501 686 078

Lek med. Paweł  Jasiński
specjalista-ortopeda traumatolog

Asystent Oddz.Ortopedii Szp. Woj.Nr 2 w Rzeszowie

-USG stawów biodrowych u dzieci
-USG innych stawów i narządu ruchu
-artroskopie
-leczenie operacyjne po urazach

Analityka

Chirurgia

Dermatologia

Endokrynologia

Ginekologia

Kardiologia

Ortopedia

Psychiatria

Pediatria

Radiologia

PsychologiaNeurologia

Dietetyka

Okulistyka i optyka

spec. chorób
wewnętrznych – endokrynolog 

choroby tarczycy i cukrzyca

informacja: +48 14 670 52 71
rejestracja +48 887 807 566

Dębica, ul. Paderewskiego 2,
środa od 15.00

Lek. med. Jadwiga
Niemiec-Kulij

Endokrynolog
Spec. chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Królewska 55 
Poniedziałek od 17.30. 

Rejestracja tel. 608 879 367

SPECJALISTA 
NEUROLOG

Krzysztof Bałabuszek
Dębica, ul. Wielopolska 123 A,

Rejestracja tel. 507 971 563, 
 14 676 97 40

EEG badanie głowy

usg narządu ruchu, stawów i mięśni
diagnostyka i leczenie ortopedyczne

Sędziszów Młp  ul. 3 Maja 29
czwartek  od 15:00

rejestracja  603-757-452

Lek. med. Marcin Dec
Specjalista Ortopedii 

i Traumatologii, Chirurg

Dębica, ul. Paderewskiego 2
Przyjmuje: poniedziałki od 15.00

Rejestracja telefoniczna
607 366 336

Gabinet Lekarski
Agnieszka Żaba–Susz
Specjalista psychiatra

PEDIATRA 
lek. med. Amelia Jasek- Piątkowska 

ul. Ks. Nosala 4
gab. nr 5 (budynek Openmed)

Rejestracja telefoniczna:
692 622 524

rejestracja od 9.00 do 10.30 
tel.: 14 677 65 60, 502 071 715

dr n. med. 

Barbara Brożyna-Żyłka
specjalista chorób oczu

Dębica, ul. 3 Maja 12/11

tel. 661 675 000

Pracownia EEG
badanie u dzieci, 

 młodzieży
i dorosłych

Dębica, ul. Nosala 4, gabinet 4

Dębica, ul. Paderewskiego 2

ROPCZYCE – NFZ

czw.

Medycyna pracy

Neurochirurgia

Dębica, ul. Krakowska 88 A
(przy aptece Medella)

przyjmuje w poniedziałek i środę 16.00-18.00
Inne terminy po uzgodnieniu tel. 604 472 462

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
lek. med. Jan Marć

BADANIA PROFILAKTYCZNE 
WSTĘPNE, OKRESOWE, KONTROLNE, 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNE, 
BADANIA DLA KIEROWCÓW 

WSZYSTKICH KATEGORII

Miejsce pracy: Oddział Kardiologii, Szpital MSW Rzeszów

Gabinet Kardiologiczny
Nagawczyna 24 a,
tel. 570 623 580

Lek. Marcin Urbański,
specjalista kardiolog

Echo serca, EKG, Holter EKG
Holter ciśnieniowy

* leczenie chorób układu nerwowego: 
mózgu, kręgosłupa, nerwów 
obwodowych

Dębica, Mielec
rejestracja tel. 695 944 434

DR N. MED. SYLWIA ŚLIWONIK
specjalista neurochirurg

Rejestracja telefoniczna
Tel. 536 308 387

MOŻLIWOŚĆ TELEWIZYT
Dębica, ul. Paderewskiego 2

lub
Sędziszów Młp., ul. 3 Maja 29

Lek med.
Anna Czarnecka–Ożóg
specjalista psychiatra

rejestracja telefoniczna
14-670-30-98

„Domed” - konsultacje specjalistów 
z Krakowa i Rzeszowa

Dębica, ul. Sobieskiego 31

dr n. med. Sławomir Kroczka
 NEUROLOG DZIECIĘCY

 PEDIATRA Psychoterapeuta Gestalt
specjalista psychoterapii uzależnień

Dębica, ul. ks. Nosala 4
- Openmed, parter gabinet nr 6

Rejestracja telefoniczna: 
731 279 187

kontakt@dobry-kontakt.pl

mgr Magdalena Krajewska

Gabinet Psychoterapeutyczny
Dobry Kontakt

Dębica, ul. Kościuszki 18
Tel. 602 481 553, 14 676 96 96

Terapia schorzeń kręgosłupa 
i stawów obwodowych

Manualnej i Rehabilitacji
mgr Jurek Podgórski

mgr Norbert Podgórski

Fizjo-Med Studio Terapii

fizykoterapia, masaż

Rehabilitacja w domu pacjenta.

Gabinet Rehabilitacji

Małgorzata Barnaś

tel. 661 675 000
Dębica, ul. Ks. Nosala 4 gabinet 4

Rehabilitacja

- porady dermatologiczne
- kriochirurgia

- fototerapia dermatologiczna
- zabiegi dermatologii estetycznej

Lek. med. Małgorzata Krasoń
specjalista dermatolog - wenerolog

przyjmuje od poniedziałku do czwartku
Dębica, ul. Żołędziowa 3,
rejestracja telefoniczna 14 670 41 83

Badanie wzroku

Soczewki kontaktowe

Okulary

 

 

Kolejowa 30c, 

Dębica

14 670 27 07

 

 
optyk- debica.plREALIZACJA RECEPT

NFZ

Rynek 18, Dębica

14 670 35 00

 

 

Rynek 40, Dębica

534 451 880

 

 kontakt@optyk-debica.pl

optyk- debica.pl

Dębica, ul. Kolejowa 30C
Rejestracja telefoniczna

664-445-406
Możliwe wizyty online

Agnieszka Orechwo
LEKARZ SPECJALISTA 

PSYCHIATRA
Kompleksowa pomoc psychiatryczna

SPECJALISTA NEUROLOG
Lek. med. Jacek Składzień

telefoniczna rejestracja pacjentów:
14 677 92 76
696 48 12 56

Dębica, ul. 3 Maja 10/17

Dębica, ul. Kolejowa 29, 
tel. 14 670 87 80, 602 176 852

PRYWATNY
GABINET DENTYSTYCZNY

„APARACIK”

Jerzy Żabicki, spec. ortodonta
ORTODONCJA

STOMATOLOGIA
PROTETYKA

L A S E R Y
usuwanie owłosienia, tatuaży, naczynek, brodawek, 
plam, piegów it.
BOTOX - zmarszczki, nadpotliwość, mezoterapia 
i inne zabiegi dermatologii estetycznej
Dębica, ul. Rynek 32, tel. 602 789 581

lek. med. Marek Haslinger
specjalista dermatolog

Ginekologia:
Lek med. Anna Siwińska

specjalista ginekolog położnik
poniedziałek 9-11 i 16-18;

wtorek 9-11 i 16-18; 
środa 9-11 i 16-18;

czwartek 9-11; piątek 9-11

Dębica, CENTRUM POD AKACJAMI, ul. Rzemieślnicza 2

USG i USG piersi, badanie ginekologiczne, cytologia

POGOTOWIE GINEKOLOGICZNE tel. 606 453 528

Psychoterapia

OrtopediaNeurologia

www.vivere-usg.pl
Tel : 14 648 37 00

oraz sms 603 994 449

MEDYCYNA PRACY

PEŁEN ZAKRES
BADAŃ PRACOWNIKÓW

UMOWY DLA FIRM

Rejestracja telefoniczna
516 277 635 

ul. Piekarska 1, Dębica

Gabinet Dietetyczny 
Bonne Sante

Pierwsza Bezpłatna Konsultacja

Przyjmuje: 

1. Dębica, ul. Rzemieślnicza 2, we wtorki od 15:00,
                          tel. 501 686 078

2. Mielec, ul. Mickiewicza 40, w poniedziałki od 15:00,
                       tel. 17 586 23 78 
3. Rzeszów, ul. Słowackiego 24, w piątki od 14.00, 
                           tel. 17 864 17 45

dr nauk med. Zofi a Grażyna Żyła
specjalista endokrynolog
i chorób wewnętrznych

Lekarz robi USG i biopsję tarczycy, tel. 604 588 920

lek. Barbara Pietruszewska
specjalista neurolog

rejestracja tel.: 608-63-81-29

Przyjmuje:
ul. Piłsudskiego 10, Dębica

eprasa.pl a5bd0600f5

mailto:kontakt@dobry-kontakt.pl
mailto:kontakt@optyk-debica.pl
http://www.vivere-usg.pl/
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Gabinet Urologiczny
lek. Daniel Łukaszewski

przyjmuje w soboty 14:00-18:00  

i poniedziałki 17:00-20:00

39-200 Dębica, ul. Paderewskiego 2
rejestracja tel. 530 309 303

USG, diagnostyka, leczenie chorób układu mo-
czowego i płciowego m.in. prostaty

PROFESJONALIZM I MIŁA ATMOSFERA!

Lek. Marcin Gajewski
specjalista chorób wewnętrznych

i chorób naczyń
- USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy
- USG doppler (przepływy) tętnic i żył
- ECHO serca

Gabinet lekarski ULTRAMED
Dębica, ul. Sobieskiego 3 (obok Kaprysu)

REJESTRACJA: 517 408 805

Stomatologia i protetyka

Urologia

USG

tel. 668 988 870
ul. Prof. Gawrysia 5/1, Dębica

www.ramutstomatologia.pl

Dębica, ul. Paderewskiego 2

GABINET LEKARSKI
USG DZIECI I DOROSŁYCH

węzły chłonne, szyja, jama brzuszna, piersi
badania naczyniowe (żyły, tętnice), płuca

lek.med. Tomasz Krzyżanowski
specjalista medycyny rodzinnej
specjalista medycyny transportu

Umawianie badań:
tel. 603 994 449, 14 648 37 00 

oraz www.vivere-usg.pl

ELASTOGRAFIA

Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

dr n. med. Robert Undas
Dębica, ul. Ks. Nosala 6

USG
jamy brzusznej 
tarczycy
tętnic szyjnych (Doppler)
inne

Pracownia USG

Uroda

Dębica, ul. Ks. Nosala 4
Tel: 570 208 708

www.openmed.eu

ORTODONCJA / IMPLANTY 

KOMPLEKSOWE LECZENIE

STOMATOLOGIA

openmed

ul. Głowackiego 51
Tel. 608 361 545

SALON URODY MAGNIFIQUE
Zapraszamy na trwałe usuwanie 
włosów najnowocześniejszym 
laserem na rynku oraz na inne 

zabiegi kosmetyczne.

Informacja dotycząca ochrony danych osobowych
Informujemy osoby �zyczne, zlecające druk ogłoszenia drobnego lub reklamy w tygodniku Obserwator Lokalny, że administratorem Państwa danych osobowych 
jest Agencja Wydawnicza Agard, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 10; kontakt: pajura@ol.com.pl. Dane te będą przetwarzane tylko w celu realizacji umowy, czyli 
druku ogłoszenia/reklamy, na podstawie otrzymanego zlecenia. Będą przekazywane odbiorcom zewnętrznym tylko w celu wykonania obowiązków księgowych. 
Okres przechowywania danych - 5 lat, wymagany przepisami prawa podatkowego. 
Ogłoszeniodawcom przysługuje prawo dostępu do swoich danych osobowych, do ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania, prawo do wnie-
sienia sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych oraz prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego.
Podanie danych osobowych jest warunkiem druku ogłoszenia/reklamy, wynikającym z przepisów podatkowo-księgowych.

NOCNE DYŻURY
APTEK

10-16.05.2021
Apteka „Rodzinna”, Dębica, 
ul. Czarnieckiego 4; tel. 14 670 87 59

3-9.05.2021
Apteka „Pod Gryfem”, Dębica, 
ul. Kolejowa 34; tel. 14 683 34 37

Ogłoszenia drobne przez SMS
w Obserwatorze Lokalnym.

Regulamin na www.debica24.eu lub w redakcji

Wyślij SMS na nr 79567 wpisując w treści:

DEBICA.INNE spacja treść ogłoszenia.

Koszt SMS – 11,07 zł (9,00 zł + VAT 23%).

DZIAŁKI

 ● Sprzedam działkę rolno – budowla-

ną w Okoninie – 1,13 ha, przy dro-

dze Lubzina – Okonin. Cena: 199 
000 zł. Tel. 604 065 135.

KUPNIĘ RÓŻNE

 ● Kupię dęby – kontakt: 604 115 735.

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotówkowe, 
ekspresowo na oświadczenie, rów-

nież działalność. Tel. 506 411 358, 
Tel. 531 646 259.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Kupię mieszkanie za gotówkę! Tel. 
530 310 956.

 ● Pilnie kupię mieszkanie, może być 
do remontu, jestem osobą prywat-
ną – płacę gotówką. Tel. 881 528 
534.

 ● Sprzedam dom całoroczny, 72 m2
, 

na działce 1800 m2
, w Straszęcinie. 

Cena 329 000 zł. Tel. 604 065 135.

 ● Sprzedam dom w miejscowo-

ści Róża 193a, w stanie suro-

wym zamkniętym o powierzch-

ni użytkowej 140 m2, leżącym na 
działce o powierzchni 18 arów. 
Cena:155.000.

 ● Wynajmę mieszkanie (piętro 
w domu jednorodzinnym). Kon-

takt: 605 682 517.

MOTORYZACJA

 ● A. Skup aut. Całe, zadbane, skoro-

dowane, zniszczone bez opłat. Pła-

cimy najwięcej. Tel. 601 500 160.

 ● Sprzedam peugeot 307 1.6 hdi sw 
diesel 2004. Tel. 698 586 236.

 ● Sprzedam: TOYOTA AVENSIS Presti-
ge, sedan, 2017 r., salon Polska, re-

jestracja 2018, automat, skóra, za-

dbany, 150 tys. Ostatni serwis ASO 
12. 2020. Dębica. Więcej informa-

cji na telefon: 662 993 449.

NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ● aokazja.pl szuka: mieszkanie, dział-
ka, las, pole, lokal, gospodarstwo, 
dom. Tel. 607 720 930.

 ● Szukamy do dzierżawy min. 1 ha 
gruntów rolnych. Czynsz 10.000 
złotych/hektar/rocznie. Tel. 604 
150 043.

PRACA

 ● Firma instalacyjna zatrudni oso-

by na stanowiskach: hydraulik 
instalacji sanitarnych, spawacz 
rurociągów metodą tig. Tel. 666 
047 250.

 ● Firma zatrudni murarzy, cieśli, in-

żyniera budowy, monterów kon-

strukcji stalowych, spawaczy. Tel. 
14 682 28 02.

 ● F.U.H ZDZISK – SPAW zatrudni 
spawaczy metodą 141 TIG, 
oraz monterów heftujących 
i czytających rysunek izometryczny 
z koordynatami. Praca za granicą. 
Kontakt: 667 124 265, 783 689 991.

 ● KUKUŁKA TRANSPORT sp. j. Za-

wada 208, 39-200 Dębica zatrudni 
kierowcę samochodu ciężarowego, 
kategoria C+E, transport 
międzynarodowy, umowa o pracę. 
Tel. 602 739 042.

 ● Poszukujemy przedstawicieli han-

dlowych d/s fotowoltaiki. Wysokie 
prowizje. Tel. 733 202 030.

 ● Przyjmę pomocnika na budowę. 
Dębica. Tel. 721 788 135.

 ● Przyjmę spawacza gazowego 
z umiejętnościami spawania do lu-

sterka. Tel. 601 389 411.

 ● Zatrudnimy doświadczonego ślusa-

rza – spawacza; miejsce pracy: Pust-
ków Osiedle. W celu umówienia na 
spotkanie, na którym zostaną przed-

stawione warunki zatrudnienia, pro-

simy o kontakt tel. 664 740 723.

 ● Zatrudnię operatora maszyny be-

lującej surowce wtórne, z upraw-

nieniami na wózki widłowe. Tel. 
604 688 451.

 ● Zatrudnimy kierowcę kat. C + E 
z uprawnieniami na HDS. Praca na 
miejscu – Dębica i okolice. Kontakt: 
668 155 652.

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej, ozonowanie 
samochodów. Jerzy Matłok, Dębi-
ca, Szkotnia 2. Tel. 604 244 919.

 ● Czyszczenie kostki brukowej, ele-

wacji, ogrodzeń z doświadcze-

niem, solidnie. Tel. 796 643 529, 14 
682 40 04.

 ● EWA LUX czyszczenie dywanów 
i wykładzin oraz tapicerek meblo-

wych i samochodowych. Myjnia pa-

rowa. Wstawiamy faktury Vat, Dębi-
ca, ul. Bojanowskiego 3. Tel. 696 952 
833.

SPRZEDAM RÓŻNE

 ● Sprzedam drewno miękkie, opało-

we. Tel. 661 536 379.

 ● Sprzedam drewno opałowe łupa-

ne, kominkowe buk i inne. Kontakt 
604 115 735.

 ● Tani opał, zrzyny dębowe, cena 80 
zł/m3

. Tel. 607 611 868. 

TŁUMACZENIA

 ● Alemannia Centrum Tłumaczeń. 
Wszystkie języki. Dębica, ul. Kole-

jowa 18; pon. – pt: 8:00 – 16:00. 
Tel. 14 682 18 08, 785 992 307.

Ogłoszenia 
medyczne

przyjmujemy drogą 
elektroniczną:

reklama@ol.com.pl
Tel. 609 516 600

eprasa.pl a5bd0600f5

http://www.ramutstomatologia.pl/
http://www.vivere-usg.pl/
http://www.openmed.eu/
mailto:pajura@ol.com.pl
http://www.debica24.eu/
mailto:reklama@ol.com.pl
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TURYSTYKA

 ● WCZASY DLA SENIORA – Krynica 

Morska – 8 dni od 799 zł/os., Ste-

gna – 8 dni od 749 zł/os. Tel.: 534 
244 044, (22) 834 95 29.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, 
dla CIEBIE i TWOJEJ RODZINY. Po-

nad 20 firm w ofercie, na rynku od 
1992 r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 – 
17:00, 39 – 200 Dębica, Rynek 16. 
Tel.: 14 682 65 15, 14 670 22 01. 
www: ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, elewacje, ma-

lowanie, szpachlowanie, układanie 
płytek, paneli itp. Tel. 500 823 660.

 ● Adaptacja poddaszy, podwieszane 
sufity, szpachlowanie, malowanie, 
układanie płytek, paneli podłogo-

wych, ściennych, przeróbki elek-

tryczne, hydrauliczne. Tel. 537 268 
782.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, obróbka kominów. 
Gwarancja. Tel. 691 419 597.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, ogrodzeń. Czysz-

czenie i mycie dachówki i blacho-

dachówki z porostów i zabrudzeń. 
Prace remontowe. Tel. 886 231 
674.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, kom-

pleksowa renowacja podłóg, par-
kietów. Usuwanie subitu. Tel. 14 
676 03 31, 880 597 732.

 ● Budjan. Remonty, adaptacja pod-

daszy, docieplenia budynków, tyn-

ki gipsowe i cementowo – wapien-

ne (maszynowe). Tel. 668 854 123.

 ● Cyklinowanie bezpyłowe, układa-

nie podłóg, renowacja schodów, 
wypożyczę cykliniarkę. Tel. 888 
056 895.

 ● Docieplenia budynków, elewacje, 
podbitki, malowanie elewacji. Tel. 
14 682 38 07, 696 396 690.

 ● Docieplenia pianką poliureta-

nową. Izolacja idealna. Izola-

cja poddaszy, hal, przechowalni. 
 www.piotrowski-okna.pl, tel. 509 
655 100.

 ● Elewacje, malowanie, docieplenia, 
odnowa dekortynków. Tel. 691 419 
597.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyrakow-

ska, sprzeda: piasek zasypowy, pia-

sek płukany, piasek żółty, żwir, ka-

myk, ziemię ogrodową, kliniec, 
tłuczeń, grysy, korę kamienną. 
Transport. Tel. 510 457 303.

 ● Malowanie dachów. Tel. 516 267 
207.

 ● Malowanie dachów, mycie, ma-

lowanie elewacji, montaż rynien 
i śniegołapów, obróbka kominów. 
Konkurencyjne ceny, 5 lat gwaran-

cji, faktury vat. Tel. 788 060 441.

 ● Malowanie dachów, mycie, montaż 
orynnowania, obróbki kominów, 

wanie 10 zł, adaptacja poddasza 65 
zł, układanie płytek od 35 do 55 zł, 
łazienki ceny indywidualne, ukła-

danie kamienia 45 zł, układanie 
paneli 10 zł, montaże drzwi 120 zł, 
elewacje 47 zł, hydraulika 110 pkt 
elektryka 35 zł. Tel. 517 307 659.

 ● Szpachlowanie, malowanie, tape-

towanie, regipsy, układanie płytek. 
Tel. 792 309 545. 

 ● Usługi koparką – 4 tony oraz wo-

dzidłem – 5 ton (wyburzenia, niwe-

lacja terenu, wykopy pod funda-

menty itp.). Wolne terminy, szybka 
realizacja. Tel. 537 114 117.

 ● Usługi remontowo – budowla-

ne, ścianki, poddasza, sufity, kom-

pleksowe remonty budynków 
692 908 966.

i porządkowe odpłatnie oraz pra-

ce fizyczne (w tym rozbiórki drew-

niane). Tel. 661 536 379.

USŁUGI RÓŻNE

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka pie-

rzyn, szycie kołder, poduszek. Tel. 
14 683 11 17, 663 603 807.

 ● Montaż i naprawa anten sateli-
tarnych, telewizyjnych, instalacje 
wewnętrzne. Tel. 14 683 34 10, 
602 199 038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitar-
nych, naziemna telewizja cyfrowa, 
instalacje. Tel. 728 392 010.

 ● Skupujemy antyki – starocie: ra-

dia, zegary, aparaty, maszyny itp. 
Tel. 698 693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar: kuchnie, sza-

fy wnękowe, meble nietypowe 
itp. Tanio, szybko, solidnie. FPHU 
Vega, Brzeźnica, ul. Złota 1, www.
meble-tobola-krzysztof.pl. Tel. 
663 795 727.

USŁUGI TRANSPORTOWE

 ● Przeprowadzki kompleksowo, 
transport, bus 9 – osobowy. Tel. 
14 681 64 91, 607 231 561.

 ● Świadczymy usługi HDS-em, wy-

wrotką, dźwigiem (10 i 30 ton) oraz 
koparko – ładowarką. Kontakt: 668 
155 652.

ZWIERZĘTA

 ● A. Ferma Drobiu Orkisz w Kozło-

wie oferuje w sprzedaży: od 21 
kwietnia kokoszki, od 1 maja in-

dyki, kurczęta brojlery, kaczki (ka-

czo-gęsi), gęsi, perliczki. Atrakcyj-
ne ceny. Tel. 14 677 00 14, 14 677 
00 22, 608 093 307.

 ● Ferma Drobiu Machowa – Beata 
Fornal oferuje: kokoszki, brojlery, 
kaczki, gęsi, perliczki. Tel. 600 137 
375, 14 626 50 87.

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziar-

cu posiada w sprzedaży: koguty 
i kurki nioski rasy Domina, róż-

nokolorowe na zielone, niebie-

skie i czekoladowe jajka 14 – ty-

godniowe 14 zł/szt., brojler kurzy 
na żółtej nóżce, odchowany, 4 – 
tygodniowy – 6 zł/szt. i brojler na 
wagę 4,50 zł/kg. W sprzedaży pa-

sza. Czynne codziennie 8-16. Tel. 
14 681 13 53, 602 817 064.

 ● Indyki, gęsi odchowane 6-tygo-

dniowe, rasa ciężka. Sprzedaż od 
30 kwietnia do 8 maja. Mokrzec. 

Tel. 504 641 729.

 ● Sprzedam brojlery 5.5 zł/kg – 
23.04.2021-19.05.2021, Piotr Szu-

fla, Żarówka 99. Tel.: 887 418 498. 
Możliwość kupienia paszy i psze-

nicy.

 ● Sprzedam prosięta. Tel. 14 683 16 
03.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy drogą elektroniczną:
reklama@ol.com.pl

lub przez sms na nr 79567 wpisując w treści:
DEBICA.INNE spacja treść ogłoszenia
Koszt SMS - 11,07 zł (9,00 + Vat 23%)

Regulamin na www.debica24.eu 

Ogłoszenia drobne przyjmujemy do piątku poprzedzającego wydanie wtorkowe do godz. 13:00

prace dekarskie. Tel. 880 898 632.

 ● Malowanie dachów-czyszczenie, 
mycie. Zapewniam wszystkie ma-

teriały i fachowe doradztwo, wyce-

na jest bezpłatna. Tel. 697 269 972.

 ● Malowanie i mycie dachów, ele-

wacji, wnętrz, czyszczenie kost-
ki brukowej, montaż rynien, 
śniegołapów, okuwanie kominów, 
rachunek i 5 lat gwarancji. Tel. 881 
564 317.

 ● Malowanie, mycie, dachów, ob-

róbki kominów, malowanie elewa-

cji, wymiana orynnowania. Tel. 575 
783 406.

 ● Malowanie, szpachlowanie, ada-

ptacja poddaszy, płytki, panele, re-

gipsy. Tel. 692 930 325. 

 ● Malowanie, szpachlowanie, pane-

le, regipsy, remonty. Tel. 691 419 
597.

 ● PŁYTKARZ kuchnie, łazienki, po-

sadzki, kamień, tarasy, schody, 
płytki elewacyjne, dokładnie. Tel. 
515 989 190.

 ● Profesjonalne wykańczanie 
wnętrz; szpachlowanie 14 zł, malo-

 ● Wylewki anhydrytowe. Tel. 509 
655 100, www.piotrowski-okna.
pl.

 ● Wylewki maszynowe, niwelo-

wanie laserem, zacieranie me-

chaniczne, wysoka jakość, krót-
kie terminy. Tel. 509 655 100,  
www.piotrowski-okna.pl.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradztwo, 
ekspertyzy, opiniowanie. Mistrz 
kominiarski Dariusz Pieniążek. Tel. 
664 492 296.

 ● Frezowanie (rozwiercanie) komi-
nów. Montaż i sprzedaż wkładów 
kwasoodpornych, żaroodpornych 
i ceramicznych. Tel. 505 871 128.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Przycinanie drzew i krzewów, 
ozdobne formowanie roślin, wy-

cinka małych drzew, porządkowa-

nie działek. Tel. 609 797 306.

 ● Wycinka i pielęgnacja drzew trud-

nych, metodami alpinistycznymi, 
usługi ogrodnicze. Tel. 663 198 
971.

 ● Wykonuję różne prace ogrodowe 

eprasa.pl a5bd0600f5
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IV liga Hokej na lodzie

Ambicji nie brakowałoW Dębicy rządzili braci Rokitowie, 
Legion nie dowiózł prowadzenia

Sumocy LUKS-u Lubzina tym razem błysnęli formą w pucharze Polski w Siedlcach.

Dla Igloopolu bramki strzelili Kamil i Dawid Rokita (na biało-niebiesko).

Młodzi hokeiści KH Dębica zajęli w turnieju czwartą pozycję.

Sumo

Drużynowo juniorzy najlepsi w Polsce

W Pucharze Polski Kadetów i Ju-
niorów w Sumo, zawodnicy LUKS 
Lubzina zdobyli 10 medali. To dało 
im pierwsze miejsce w punktacji 
drużynowej juniorów, a w łączonej 
kadetów i juniorów drugie.
Kadeci:
3. Martyna Charchut (+70 kg),
3. Anna Kapustka (+70 kg),
3. Martyna Charchut (open).
Juniorzy:
1. Gabriela Warchoł (50 kg),
3. Izabela Woźny (65 kg),
1. Daniel Ziobroń (60 kg),
2. Daniel Ziobroń (70 kg),
2. Dawid Kuraś (80 kg),
2. Maciej Nowakowski (90 kg),
3. Dawid Kuraś (open).
Andrzej Jedynak jest bardzo za-

dowolony ze startu dziewczyn 
w rywalizacji kadetek. Wszystkie 
są jeszcze młodziczkami, a już zdo-
były medale w wyższej kategorii.

- Wszyscy walczyli dobrze, forma 
nie znikła po mistrzostwach Polski 
- cieszy się trener.

Powody do radości ma też z inne-
go powodu. Pierwszy raz w historii 
klubu powołania na mistrzostwa 
Europy, które 23-27 czerwca odbę-
dą się w Kazaniu dostało dziewię-
ciu zawodników. Prawo startu mają 
seniorzy: Hubert Dęborowski (70 
kg), Adrian Gondek (75 kg), Rafał 
Głodek (100 ks), Magdalena Macios 
(65 kg) i młodzieżowcy Gabriela 
Warchoł (50 kg), Izabela Woźny 
(60 kg), Dawid Kuraś (77 kg), Ja-
kub Nowakowski (100 kg), Jakub 
Micek (+115 kg). Problem w tym, że 
do wyjazdu młodzieżowców musi 
dopłacić 12 tys. zł, a to jedna trzecia 
rocznego budżetu klubu. Jeśli nie 
znajdzie sponsorów, być może nie 
wszyscy do Kazania polecą.

JAG

O bardzo dobre wyniki postarali się w Siedlcach 
podopieczni trenera Andrzeja Jedynaka.

Legion – Sokół Kolbuszowa 
Dolna 2:2 (2:1)

1:0 Mazur (5), 2:0 Kędzior (18), 2:1 
Aab (41), 2:2 Duszkiewicz (90+6).
Legion: Kochan – Tragarz, Ma-

zur, Misztal, Buras – Pęcak, Kę-
dzior, Nalepka (65 Gliwa), Barycza 
(90 Cichowski), Sztuka (46 Manzo) 
– Kuczek.

Żółte kartki: Kuczek (2). Czerwo-
na: Kuczek (61-za drugą żółtą).

Pół minuty zabrało graczom Le-
gionu do odniesienia zwycięctwa 
nad Sokołem. po szybko zdobytych 
bramkach przez Mazura i Kędziora 
w pierwszej połowie, podopieczni 

trenera Romana Gruszeckiego dłu-
go skutecznie się bronili. Goście 
kontakt złapali w 90 min za spra-
wą Aaba, a punkt uratował dla 
nich Duszkiewicz.

Legion zagra w środę z Lechią, 
a w sobotę z Ekoballem. Obydwa 
mecze na wyjeździe o godz. 17:00.

JAG

Igloopol – Karpaty Krosno 2:0 

(2:0)

1:0 K. Rokita (12), 2:0 D. Rokita 
(24).

Igloopol: Psioda – Lamparty, Li-
gęzka, Stefanik – Wiszyński (90+3 
Pęk), D. Rokita, Janus, Ochab, Cy-
ran (85 Homik) – Syguła (70 Pyska-
ty), K. Rokita.

Żółte kartki: Wiszyński, D. Roki-
ta, Syguła, K. Rokita.

Morsy mogły się cieszyć z obję-
cia prowadzenia już w 12. minucie 
spotkania. Dośrodkowanie z rzutu 
wolnego Marcina Janusa wykorzy-
stał Kamil Rokita, posyłyjąc piłkę 
z półobrotu do bramki Krawczyka.

Nie minął kwadrans, a dębicza-
nie podwyższyli wynik. To była ro-
dzinna akcja braci Rokitów, Kamil 
obsłużył precyzyhnym podaniem 
Dawida, który popisał się pięk-
nym szczupakiem.

W odpowiedzi Stasz główkował 
z pięciu metrów w poprzeczkę. 
Jeszcze lepszą okazję goście zmar-
nowali tuż po przerwie. Gracze 
Karpat mieli rzut karny, jednak 
Marek Fundakowski, podobnie 
jak Stasz nieco wcześniej, obił po-
przeczkę. Strzał Dziadosza kilka 
minut później złapał natomiast Łu-
kasz Psioda.

W tym tygodniu Igloopol za-
gra w środę 5 maja o godz.17:00 
na stadionie przy ul. Sportowej 
z Koroną Rzeszów, a w niedzielę 
o godz. 16:00 na wyjeździe z Wi-
słokiem Wiśniowa.

Klub Hokejowy Dębica zaprosił 
na Turniej Żaka Młodszego o Pu-
char Dyrektora MOSiR w Dębicy 
i Turniej Mini Hokeja o Puchar 
Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 
5 w Dębicy drużyny z południo-
wej Polski.

W dwudniowych zawodach 
udział wzięło ponad dwustu za-
wodników reprezentujących takie 
miasta jak: Katowice, Lublin, Kry-
nica, Nowy Targ, Sanok i Dębica. 
I trzeba przyznać, że na wyremon-

towanym obiekcie, emocji nikomu 
nie zabrakło.

Zawodnicy gospodarzy, którzy 
przez dłuższy czas nie mogli regu-
larnie trenować, zaprezentowali się 
z bardzo dobrej strony. Walczyli 
z wszystkimi rywalami jak równy 
z równym. W obu grupach wieko-
wych zajmowali czwarte miejsca. 

Działacze i trenerzy Klubu Hoke-
jowego Dębica byli pod wrażeniem 
ich zaangażowania. Patrząc na ich 
poczynania wierzą, że w przy-
szłości doczekamy się w naszym 
mieście drużyny, z której poczy-
nań ligowych będziemy mogli 
być dumni.

JAG

Po zwycięstwie nad Karpatami 
Igloopol awansował na czwarte 
miejsce w tabeli.

To był pierwszy hokejowy 
turnieju po ponownym otwarciu 
lodowiska w Dębicy.

1 Korona 25 53 58-29

2 Izolator 25 49 44-23

3 Karpaty 25 46 34-23

4 Igloopol 25 45 29-17

5 Głogovia 25 43 44-31

6 JKS 25 43 34-24

7 Piast 25 42 37-43

8 Wisłok 25 39 47-40

1 Polonia 25 42 35-29

2 Stal II M. 25 40 55-23

3 Sokół KD 25 37 34-30

4 Ekoball 25 35 33-37

5 Legion 25 35 33-40

6 Sokół N. 25 32 43-42

7 Błękitni 25 31 32-35

8 Orzeł 25 27 26-36

9 Stal II SW 25 25 39-69

10 Czarni 25 25 29-42

11 Resovia II 25 21 33-54

12 Partyzant 25 21 23-50

13 Lechia 25 19 28-44

14 Start 25 14 21-49

IV liga, gr. spadkowa

IV liga, gr. mistrzowska
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Klasa A

V liga

Dramatyczna końcówka 
meczu w Paszczynie

Z tarczą Chemik i Czarnovia

Krzysztof Maruszak (nr 22) był bohaterem środowego spotkania z Pustko-
wem. Strzelił zwycięską bramkę dla Paszczyniaka.

Remis dla Paszczyniaka 

w doliczonym czasie gry 

ratuje Damian Giełbaga.

Żyraków: Małozięć - Kawa, Pys-
katy, Kujawski, Jaszcz - Czarnik, 
Falarz, Papiernik, Łączyński - Mi-
tan, Kalita. Na zmiany wchodzili: 
Daniel Kurczyk, Dolczak, Piłat, Ba-
lasa, Książek.
Stasiówka - Nagoszyn 1:2 (0:1)

Bramki: Mądro – Łączak (karny), 
Konik.
Mała - Borowiec 4:2 (1:1)

Bramki: A. Budzik 2, Papier, De-
pa – samobójcza, Depowski
Łęki Górne - Kaskada 0:3 (0:2)

0:1 Poźniak (4), 0:2 K. Fornek (34), 
0:3 A. Ochab (58).
Pozostałe wyniki:

Progres - Strzelec 3:1, Sokół - Stra-
żak 3:2, Pogórze - Team 1:2, Olim-
pia - Borkovia 0:3 (v.o.).

JAG

21. KOLEJKA

Team Przecław - Zasów/Mokre 
5:3 (3:2)

0:1 Bieniasz (2), 1:1 Słomba (25), 
1:2 Róg (31), 2:2 Stochmal (36), 3:2 
T. Mazur (43), 3:3 Bieniasz (50), 4:3 
Stochmal (58), 5:3 D. Mazur (80).
Paszczyniak - Pustków 1:0 (1:0)

1:0 Maruszak (20).
Sokół Krzywa - Borowiec Stra-
szęcin 4:0 (2:0)

1:0 Rachwał (14), 2:0 Łyko (34), 3:0 
Łyko (63), 4:0 Panek (82-sam.).
Łęki Górne - Żyraków 0:2 (0:1)

0:1 Mitan (20), 0:2 Balasa (76).
Pozostałe wyniki:

Strzelec Frysztak - Borkovia 3:0
Progres Kawęczyn - Łopucho-

wa/Łączki Kucharskie 4:1
Strażak Lubzina - Kaskada 

Ostrów/Kamionka 2:2
Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 

Nagoszyn 3:0 (v.o.)
Goście nie dojechali na mecz.
Olimpia Nockowa - Stasiówka 0:3 

(v.o.)
Gospodarze wycofali się.

27. KOLEJKA

Paszczyniak - Zasów/Mokre 2:2 
(0:0)

1:0 Chmura (71), 1:1 Ryczek (84), 
1:2 Matłok (89), 2:2 Giełbaga (90).

Paszczyniak: Świętoń - Szpunar, 
D. Wolak, Giełbaga, Chmura, Pod-
jasek (65 Pyskaty), Maruszak (80 
Chorąży), Kucharski (46 Żurek), 
Fryz, Mazur, Mitręga.

Z/M: Świerk - Matłok, J. Zioło (46 
Ryczek), Wałęga, Róg, Wolak (60 
Szacik), Bartkowicz, Pasieczyński 
(43 Kulas), Adamczak, Bieniasz, B. 
Zioło
Żyraków - Łopuchowa 1:3 (0:3)

Dla Żyrakowa: Kujawski - Porzu-
czek 2, A. Madeja

Olchovia - Chemik Pustków 2:5 
(0:3)

0:1 Gołąb (9), 0:2 Jezuit (22), 0:3 
Haracz (30), 1:3 Gruszka (66), 1:4 
Balasa (68), 2:4 Dryja (70), 2:5 Ga-

węda (81).
Chemik: Andreasik - Balasa, 

Gwóźdź, Haracz, Tomaszewski 
(79 Kochowski), Kucharski, Jezuit 
(87 Bartosz Nowak), Gołąb (84 
Wicher), Gawęda, Gołębiewski (74 
Bartłomiej Nowak), Kopacz.

Korona Majdan Królewski - 

Czarnovia 1:3 (1:1)
1:0 Trela (22), 1:1 Socha (44), 1:2 

Bałut (58), 1:3 Bałut (88).

Piast Wolica Piaskowa - Wiewiór-
ka 2:1 (0:0)

1:0 Śliwa (63), 2:0 Przydział (72), 
2:1 Sujdak (84).

Kamieniarz Golemki - Atut Pod-
borze 2:4 (2;3)

Bramki: Wolański, Kurek – P. 
Bielik 2, Galat, Dereń.

Kolorado Team Wola Chorzelow-
ska - Głowaczowa 3:1 (1:1)

Bramki: Trojnacki 2, Sikora - B. 
Knych.

JAG

Niespodziewanej porażki 
doznała w Woli Chorzelowskiej 
ekipa Głowaczowej.

8 600 egz.

Redaguje zespół: Ryszard Pajura (red. naczelny), Agnieszka Kruszyńska-Idzior,
Agnieszka Majba-Pochwat, Janusz Grajcar, Grzegorz Król, Tomasz Ratuszniak.

Red. techniczny: Artur Barwacz

Druk: Polska Press oddział Poligrafia
Drukarnia w Sosnowcu

pn., wt. 8  -15  ; śr., czw., pt. 8  -15
00 00 30 30

Czynne:

1 Czarni 20 51 60-22

2 Victoria Cz. 20 45 63-22

3 Czarnovia 20 43 42-16
4 Głowaczowa 20 41 46-33
5 Stal III M. 20 40 66-24

6 Piast 20 36 56-35

7 Radomyślanka 20 33 40-29

8 Smoczanka 20 33 40-29

9 Płomień 20 29 40-43

10 Kamieniarz 20 29 45-46
11 Sparta 20 24 49-39

12 Atut 20 23 32-48

13 Chemik 20 19 35-39
14 Olchovia 20 17 23-53

15 Wiewiórka 20 14 31-65
16 Korona 20 13 27-61

17 Kolorado 20 9 28-83

18 Victoria O. 20 6 11-55

1 Pogórze 22 52 70-30

2 Team 22 52 76-32

3 Paszczyniak 22 45 60-33
4 Zasów/Mokre 21 42 62-38
5 Kaskada 22 42 53-30

6 Pustków 21 39 53-27
7 Stasiówka 22 36 52-42
8 Żyraków 22 36 37-34
9 Łęki Górne 22 35 37-33

10 Nagoszyn 22 33 49-42
11 Łopuchowa 22 31 47-50

12 Borowiec 22 27 37-46
13 Mała 21 25 47-63

14 Sokół 22 25 47-63

15 Progres 22 23 32-48

16 Strażak 21 19 35-50

17 Strzelec 22 14 25-54

18 Borkovia 22 10 29-94

19 Olimpia 22 14 40-77
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III liga Klasa B

Gdyby nie czerwona kartka Fedana... W meczu na szczycie 
lepsza Brzostowianka

Radość po wygranym meczu z Trójką Kobyłka była tylko wstępem do tej po zapewnieniu sobie awansu.

Sebastian Fedan (z prawej) w środę strzelił dwie bramki w pucharze, 
a w sobotę dostał dwie żółte kartki w Świdniku. Nie zagra z liderem.

Siatkówka

W Dębicy będzie II liga siatkówki

Na turniej finałowy do podwar-

szawskiej Kobyłki pojechali dzięki 
zajętemu drugiemu miejscu w pół-
finałach w Krakowie. Do Krakowa 
zaś po wygranej w I Lidze Podkar-
packiej. Do II ligi centralnej awan-

sował tylko zwycięzca turnieju 
finałowego, rywalizacja była więc 
niezwykle emocjonująca.

Do naszych siatkarzy idealnie pa-

suje więc hasło: nieważne jak się za-

czyna, ważne jak się kończy. Mecz 
otwarcia z zespołem z Wilczyc roz-

począł się z 50-minutowym opóź-

nieniem. Powodem była awaria 
oświetlenia spowodowana burzą 
w mieście. Ta sytuacja wybiła z ryt-
mu dębiczan i przegrali 1:3.

Zabrakło chłodnej głowy w koń-

cówkach pierwszego i czwartego 
seta, kiedy siatkarze z Dębicy tra-

cili wcześniej wypracowaną prze-

wagę. Przez to ich sytuacja z bitwie 
o II ligę bardzo się skomplikowała. 
Awans nie był jednak niemożliwy.

W drugim meczu zrobili wszyst-
ko, by móc wierzyć w końcowy 
sukces. Spotkanie z Trójką Kobyłka 
było jednym z najlepszych w sezo-

nie. Znakomicie zaprezentowali się 
w każdym elemencie siatkarskiego 
rzemiosła. Nawet przez moment 
gospodarze nie zagrozili im na 

parkiecie. Pewne zwycięstwo 3:0 
przyczyniło się do zdecydowanej 
poprawy humorów. Dodatkowy 
najlepszym zawodnikiem meczu 
został środkowy Daniel Popiela.

Prawdziwe emocje były jednak 
dopiero przed nimi. Czekał na nich 
młody zespół z Szamotuł, który 
już nie miał szansy na wygranie 
rywalizacji. Ale nie znaczyło to, 
że podda się bez walki. Dowodem 
wygrany przez nich pierwszy set.

Na więcej tego dnia przeciwni-
ków nie było stać. Dębiczanie wy-

grali kolejne trzy partiie, a tytuł 
MVP tym razem trafił do przyjmu-

jącego Dominika Czai.
O tym, czy będą mogli cieszyć się 

z awansu, miał zadecydować wy-

nik ostatniego meczu, w którym za-

grali siatkarze z Kobyłki i Wilczyc. 
Wynik 3:0 dla gospodarzy premio-

wał awansem ich, 3:1 lub 3:2 Kępę, 
a każdy inny Wilczyce.

Pierwszą odsłonę wygrała nie-

pokonana drużyna z Wilczyc, ale 
w trzech kolejnych triumfowała 
Trójka. Siatkarze z Dębicy awans 
świętowali już w rodzinnym mie-

ście, bowiem tuż po swoim me-

czu wsiedli do autokaru i udali się 
w powrotną drogę. Nie zabrakło 
tańca radości i szampana. 

Końcowa klasyfikacja turnieju 
finałowego (trzy drużyny skończy-

ły z dorobkiem 5 punktów): 
1. UKS Kępa MOSiR Dębica - 5 

pkt., sety: 7-4
2. UKS Trójka Kobyłka - 5 pkt., 

sety: 6-4
3. WKS Innex Aaltinn Wilczyce  5 

pkt., sety: 7-5

4. Szamotulanin Szamotuły - 3 
pkt., sety: 2-9

Kępa-MOSiR: Jan Włodarczyk 
(grający trener), Paweł Szymanik, 
Dominik Czaja (kpt.), Arkadiusz 
Kościółek, Maksymilian Pazdan, 
Daniel Popiela, Jakub Solecki, Mak-

symilian Kubiczek, Karol Karnas, 
Bartosz Pichla, Konrad Dzwierzyń-

ski, Jakub Jurczyński. Drugim tre-

nerem jest Łukasz Nowak.
A 30 kwietnia w sali gimnastycz-

nej SP nr 10 w Dębicy siatkarze ode-

brali puchar, pamiątkowe medale 
i upominki od MOSiR Dębica za 
awans do II ligi piłki siatkowej męż-

czyzn.
JAG

O ten historyczny sukces postarali się zawodnicy UKS 
Kępa-MOSiR. A prowadził ich trener Jan Włodarczyk.

Avia Świdnik - Wisłoka 2:0 (1:0)
1:0 Maluga (4), 2:0 Białek (90).
Wisłoka: Mrózek - Cabała, Fe-

dan, Kozłowski - Wójcik (73 Lube-

ra), Łanucha, Zygmunt (86 Mazur) 
Rębisz - Kamiński, Siedlik, Pawlak 
(64 Palonek).

Żółte kartki: Fedan (2), Pawlak, 
Kozłowski, Łanucha. Czerwona: 
Fedan (40-za drugą żółtą).

Gospodarze wyszli na prowadze-

nie już w czwartej minucie. W po-

przeczkę uderzał Darmochwał, 
a odbitą piłkę do bramki Wisłoki 
wpakował Maluga. W końcówce 
meczu wynik strzałem z pięciu 
metrów ustalił Białek.

W ekipie Wisłoki najgroźniej-
szy był Damian Łanucha. W 32. 
min mógł nawet doprowadzić do 
wyrównania, gdyby nie kapitalna 
interwencja golkipera Avii po jego 
uderzeniu z rzutu wolnego. W dru-

giej połowie również po stałym 
fragmencie gry na drodze do bram-

ki stanął defensor gospodarzy.
W ubiegłą środę wyjazdowym 

zwycięstwem nad Sokołem Kol-
buszowa Dolna biało-zieloni za-

pewnili sobie awans do finału 
Okręgowego Pucharu Polski. Wy-

grali 5:0, a gole strzelali: Palonek 
2, Fedan 2 (jedna z rzutu karnego) 
i Pawlak.

Z kolei w środę 5 maja biało-zielo-

ni zmierzą się o godz. 17:00 w zale-

głym spotkaniu z 27. kolejki z Wisłą 
w Puławach, W sobotę 8 maja zaś 
zagrają na Parkowej z Podlasiem 
Biała Podlaska. Początek spotkania 
o godz. 13:00.

JAG

Brzostowianka - Stara Jastrząb-
ka/Róża 4:1 (1:0)

1:0 Szymański (11), 2:0 Łętek (49) 
3:0 Szymański (60), 3:1 Płaczek 
(87), 4:1 Szymański (89).

Brzostowianka: Nowicki - Wo-

dzień, Stanek, Chmura, Szafran, 
Niedzielski (83 Andreasik), Szuka-

ła, Przebięda, Kędzior (75 Hołowic-

ki), Łętek (70 Pocica), Szymański.

Baszta Zawada - Gród Będzie-
myśl 7:2 (3:1)

1:0 Dziedzic (8), 1:1 Marcinek 
(20), 2:1 Rojek (30), 3:1 Rojek (33), 
4:1 Rojek (78), 5:1 Siwula (80), 6:1 
Rojek (82), 7:1 Drożdż (83), 7:2 
Marcinek (89).

Baszta: S. Radoń - Żukowski, 
Siwula, Wójcik (75 Drożdż), Rojek 
(85 Szydło), Matyjewicz (69 Jaszcz), 
Bandzyra, Dziedzic (82 Skwirut), 
Sulisz (68 Strzałka), Kęder, Setlik.

Orły Borowa - KS Bystrzyca 0:3
0:1 Kościak (20), 0:2 Przystasz 

(32), 0:3 Wójcik (83).
Orły: M. Wilk - Chytaj, Kieraś, 

Gruszowski (60 Dawid Smagacz), 

Krawczyk, Gawiec, Dyndor, Kaput 
(50 Dominik Smagacz), Wal, Kwa-

śny (80 P. Wilk), Waśko

Brzeźnica - Dragon Korzeniów 
3:0 (v.o.)

Chemik II Pustków - Dąb Żdżary 
0:3 (v.o.)

Plon Klęczany - Inter Gnojnica 6:2

Mecz 24. kolejki rozegrany awan-

sem:
Lechia Sędziszów Młp. - Dąb 
Żdżary 6:0 (1:0)

Bramki: Dyło 2 (67, 78), Jaworek 
(37), Amadeusz Czółno (62), Frysz-

tak (85), Ziobro (88).
JAG

W dziesiątkę kończyli mecz 
w Świdniku piłkarze Wisłoki. 
I zeszli z boiska pokonani. To nie była udany mecz lidera. 

Przyczyniły się do tego także 
kontuzje trzech zawodników.

1 St. Jastrząbka 15 35 61-23
2 Brzostowianka 14 34 45-13
3 Lechia II 14 31 52-16

4 Plon 14 30 52-36

5 Baszta 14 29 44-19
6 Inter 14 25 48-34

7 Brzeźnica 14 24 38-42

8 Bystrzyca 14 15 35-29

9 Dąb 15 15 30-51
10 Orły 14 13 28-46
11 Gród 14 4 18-52

12 Chemik II 14 10 21-46
13 Dragon 14 3 14-63

1 Wisła P. 30 74 80-23

2 Sokół S. 32 62 54-2

3 Podhale 31 58 47-33

4 Stal SW 31 57 57-31

5 Chełmianka 31 51 50-39

6 Avia 30 50 66-31

7 Wisłoka 30 48 48-31
8 KSZO 30 47 53-35

9 Siarka 31 47 47-41

10 Łagów 32 47 47-46

11 Wisła S. 32 47 46-50

12 Wólczanka 30 44 52-40

13 Podlasie 31 41 50-67

14 Lewart 31 39 36-33

15 Cracovia II 32 37 39-40

16 Wiązownica 32 35 40-66

17 Stal K. 32 35 38-43

18 Orlęta 32 34 46-62

19 Korona II 31 30 41-67

20 Jutrzenka 30 21 36-78

21 Hetman 31 7 21-110
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Ostatki

Brzydota, do której 
przywykliśmy
Agnieszka Majba-Pochwat

Zawsze znajdzie się 
sprawa pilniejsza 

do załatwienia, ale 
oszpecenie miasta to 

także problem

Ruszyła w gminie Dębica akcja budowy budek lęgowych dla jerzy-
ków. Stanisław Rokosz jako wójt też postanowił się do niej przyłączyć. I to 
nie sam, a z wnuczką. A że rozmach ma, to nie tylko dla jerzyków, ale i dla 
jeża budkę zbudował. Coś nam się zdaje, że jak się rozpędzi, to przy okazji 
jeszcze nawet dla jeżowca i jeżozwierza budki trzaśnie.

- Może ktoś będzie miał pretensję, ale Łukaszowi zawsze polajkuję 
post - napisał na profilu powiatowego radnego Łukasza Palucha radny 
miejski Adam Rogowski. I się zaczęło... Litanię, że kto i o co, itd. wypisał 
mu starosta Piotr Chęciek. - Oj Piotrze Piotrze... nawet jak jest coś pozy-
tywnego to Ty od razu pozycja do boju! - odbił piłeczkę Rogowski. - Mój 
komentarz zaś Adam nie był nawet w pozycji spocznij przed baczność 
a co dopiero do boju - odpisał mu dumnie Chęciek. Gdyby był do boju to 
przecież ręka, noga, mózg na ścianie i strzępy by z tych internetów zostały.

A jak już przy staroście jesteśmy to tuż przed majówką na motocyklu 
się na wycieczkę wybrał. Na granicę państwa. I co się okazało? Że kończy-
na starosty powinna na kwarantannie być. Bo, jak sam się przyznał, jedną 
nogą granicę przekroczył. Nie wiemy tylko, którą.

Na swoim facebookowym pro-
filu radny Mateusz Cebula pisze 
o tym, że przez 5 lat władze miasta 
nie zrobiły nic, by uporządkować 
w Dębicy kwestię panoszących się 
wszędzie reklam. Podaje przykłady 
Cieszyna, Gdańska, Krakowa jako 
miast, które z tym problemem sobie 
poradziły. Problemem, bo z punk-
tu widzenia estetyki, jest to kłopot. 
Reklamy w formie pstrokatych 
szyldów i wypłowiałych banerów 
szpecą przestrzeń. Zawłaszcza-
ją każdy jej fragment i sprawiają, 
że żyjemy w otoczeniu pospolitej 
brzydoty. 

Kiedy czytam wpisy radnego 
Cebuli o tym, co burmistrz zrobić 
mógł, a czego nie zrobił, czasem 
mam wrażenie, że - w ramach od-
wiecznych animozji między nim 
a Mariuszem Szewczykiem - po 
prostu się czepia, szukając dziury 
w całym. Ale w tym przypadku 
zgadzam się z radnym całkowicie - 
był czas, by zapanować nad tym re-
klamowym chaosem i w tym czasie 
władze nie zrobiły nic, by poprawić 
estetykę miasta. Mateusz Cebula 

przypomina, że po raz pierwszy 
wnioskował o to właśnie 5 lat te-
mu, ostatnio podczas marcowej 
sesji. Dostał odpowiedź, że w 2021 
roku nie są przewidziane żadne 
działania, które mogłyby ukrócić 
reklamową samowolę. Czyli czeka 
nas kolejny rok w zalewie brzydo-
ty. O ile tylko rok, a prawdę powie-
dziawszy, śmiem wątpić. 

Powie ktoś: są w mieście waż-
niejsze sprawy, choćby koślawe 
chodniki, które wymagają remontu 
czasami nie od 5, a od 20 lat. Oczy-
wiście, że tak i nie zamierzam tego 
negować, ani licytować się, które 
przedsięwzięcia są dla mieszkań-
ców bardziej istotne. Jednak pro-
blem pozostaje problemem, a jego 
ranga nie sprawi, że sam się roz-
wiąże. 

Mam też nieodparte wrażenie, 
że w ferworze załatwiania tych 
wszystkich ważniejszych spraw, 
władze okrzepły na otaczającą nas 
brzydotę. 

Zostawiając nieszczęsne rekla-
my, pierwszy z brzegu przykład 
tego, jak można uznać za normę 
coś, co nie ma racji bytu, nawet 
dla kogoś, kto na sprawy estetyki 
szczególnie wyczulony nie jest. 
Na wałach przy Wisłoce w tam-
tym roku postawione zostały ław-
ki. Brawo! Akurat w tym miejscu 
były bardzo potrzebne. Nie będę 
dyskutować z metodą ich zamon-
towania, bo rozumiem, że teren 
trudny, a i ograniczeń sporo. Stoją 
osadzone w betonowych walcach. 
Już te podpórki same w sobie są 
szkaradne, ale fakt, że od roku nikt 
nie pokusił się nawet, by ściągnąć 
z nich papierowe osłony, albo cho-
ciaż jakoś zamalować, świadczy, że 
do każdej prowizorki można przy-
wyknąć. Litości! Otóż nie można, 
a przynajmniej nie wszyscy mogą. 
Mam nadzieję, że zanim z miasta 
znikną reklamy, chociaż te słupki 
ktoś poprawi, żeby nie bolało, jak 
się na nie patrzy. 

majba@ol.com.pl
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